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J)ziennik polityczny, ołtczng i liłerackt 

PRENUMEfU\Tih 
Miesięcznie ~ Mk. 50 fen. Kwa~alnie 4 Mk„ 1itJ fen. 
Za odnoszenie do domu dopłaca się :m len. rniesiecz11ie. 
Pr~numerata przez pocztę miesit:cznie 1 Mk. ll!ł len 

Redakr.ya w War:m1~~ie: Okó1nlk 5. OBŁ OSZElUA w '-rli!astwie Pnlsk!em, 
Zlllfe'ZlllnMt l'.10 ten. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie 

sześć szpalt). 
hrart?lme li Mk. 40 fen. „ 

Hdmin.J~frimya Erytvańska 18. 
Redakcya i Hdmini?:fracya w lodzi: Drol'lm11 li fen. za wyraz, najmniei !'IO fen. 

Cena numeru rmJedvnezeao w Łodzi 
i vn W 11n•szawie 4 ko11. 

Piotrkn~ska 86. 
Flalisstamr (po tekście): 1 Mk. za v,iersz petitowy czteroszpaltov„y. 
llBkrologir 110 fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

raństwa skaodynawskiB. 
Szczególnie stanowcze występowanie lo­

(lzi podwodnych niemieckich, pJ'zeciwiko 
norwes.kiej flocie handlowej przypisać na­
leży i za.ostrz.onym stosunkom, wynikającym 
iZ największej uleglośei Norwegii wobec „dy­
ktatury" morskiej Anglii. 

Fakt ten przypominamy - ma swe źró­
(Ho w tern, że rozrost Iloty handlowej norwe­
skiej nie stoi w żadnym stosunku do sil teg-0 
pańsiwa. 

Norwegia stala się tedy tern państwem 
neutralnem, które wbrew prawu międzyna­
rodowemu, określającemu, ii w p-0rtach neu­
tralnych mogą okręty handlowe stron wojują­
cych korzystać z niczem nie ogranicz.onych u­
prawnień, a okręty wojenne nie mogą tylko 
przedluiać swego pobytu nad dobę - zupeł­
nie wyjęla z pod powyższego brzmienia tych 
ustaw żeglugę podwodną i orzekla zakaz za­
trzymywania się Iodziom podwodnym wojen­
nym w swych portach, a co ~:fr.•takkhfa lodzi 
harudi!(}':~-ych o§wia<lczyfa, źe 'i~,obec c;;;dnośei 
rozpoznania ich od typu wojennych, nie bie­
rze żadnej odpowiedzialności za mogące stąd 
wyniknąć zgubne dla nich nieporozumienia. 

Neutraln"ość swoją Norwegia salwowała 
injby tern, ie swój rygor zastosowała do żeglu­
gi po<lwiodneij bez róż;nfoy flagi, ale wiad·omem 
jest, i~ lodzie podwodne niemieckie mają 
suzegolny interes w licznem krążeniu w po­
bliżu Norwegii ze względu na szlak morski 
wiodący do Rosyi i ie Norwegia geograficzni~ 
tworzy ·dla nich dogodny punkt chwilowego· 
opareie także i w przeciwaingie1:s.kiej akleyi 
na morzu Pólnocnem. 

Stąd rygor skierowany w teoryi przeciw­
ko wiszy<Slbkim, sitaie się w praih.."fyce szy1kaną, 
wybitnie antyniemiecką. 
. Jeszcze wyraźniej widać t-0 na przykla· 
dzie 10:.dzi podwodnych handlowych. W przy­
szłości może budować je poczną i m-0carstwa 
koalicyjne - na razie zaczęły je wprowa­
dzać w obieg tylk-0 Niemcy. 

Więc dzisiaj utrudnienia, skierowane 
przeciwko takim lodzi-Om, są kr-0kiem nie­
przyjaznym bez.względnie wobe'c· Niemiec. 

Niemcy znaleźli.tedy drugi powód do spe­
eyalnego zawzięcia się przeciwk-0 handlo'Wej 
!flocie norweskiej. · 

Prócz presyi angielskiej na szykany nor­
weskie wpłynąć mogła i chęć utrzymania pe­
wnego sekretu w-0bee Niemców. 

P.ostoje bo.wiem lodzi podwodny.eh w por­
tach norweskich pozwolHyby mieć w łatwiej­
szej ewidencyi stathi. norweskie, przewo:;t.tce 
kontrabandę wojenną. Ale ten moment ukry­
wania się zrozumialy instynktownie, jest w 
skutkach mało praktycznym, gdyż powtarza­
my, rozgoryczenie Niemców każe im dziś spe­
(iyalnie zaginać parol na statki norweskie. Nie 
mówiąc o walce dyplomatycznej, którą wy­
wola!o stanowisko Norwegii. 

Słowem, pomimo, źe czas wojenny; siwa­
.rzał ogr:omne zyshi dla właścicieli statków -
można powiedzieć, iź dziś nastaje .dla Norwe­
!ii ąh:wila niezwykle niebezpieczna, jak gdy­
'by ziarna, z dwu stron ugniatanego. Nawet 
jej wlaściciele statków tęsknić poczną za tą 
przeszlością, kiedy to mogli, gdy świat nie 
ibyl podzielony na dwa wrogie obozy, bogacić 
16.ię bez trosk - obsługiwaniem stron obu. 

Dla państwa norweskieg-0, które, powta­
lfzamy, raz zdecydowalo się ze względu. na 
swe rozgalęzione interesy handlowo - merskie 
poddać się pokornie presyi Anglii, wytwarza 
się sytuacya taka: Anglia domaga się natural­
l!li.e coraz. większej ustępliwości, mając prze­
:eiwk-0 Norwegii i bicz taki~ jak utrudnienie 
iaprowizacyi węglem i zbożem, oraz m-0żnoś6 
~kanowania jej :rybolóstwa. „ 

Rękopisów niezastrzetonych Redakcya nie zwraca. W dzlałe lu1.milamym1 1 Mk. za wiersz oetitowv czteroszoaltowy. 

Ale i z Niemiec czerpala Norwegia różne, 
niezbędne dla niej towary, mianowicie fabry­
katy, oraz częściowo węgiel, żelaz-0 o produk~ 
ty żelazne. Ta ostatnia rubryka okaże się 
niesłychanie ważną, o ile Norwegia skazaną 

zostanie na budowę okrętów dla siebie jedy­
nie we własnych warsztatach. 

Obecnie juź Niemcy ze względu na wiel­
kie zapotrzebowania wojenne wydaly byly za­
kaz wywozu produktów hutniczych, ale, rozu­
mie się, w zakazie takim ogólnym wzamian 
za przyjazne uslugi mogą być zawsze czynio­
ne pewne wyjątki. W stosunku do nieprzyja­
znej neutralności mogą Niemcy przeiść do do­
datkowych reipresyj handlowych. 

Tymczasem zaś Norwegia stoi niejako p-0d 
kondemnatą ostrego protestu Niemiec, na któ­
ry znaczna część prasy norweskiej odpowia­
da z wielkiem podrażnieniem, co znów ·wy­
woluje repliki prasy niemieckiej, tern do for­
mułowania latwie}sze, ie wykładnia norwe­
sika, zastosowana do żeglugi p-0dwodnej, kioo­
frontowaną bywa z oświadczeniem inneg-0 pań­
stwa, Holandyi, która na żeglugę podmorską 
przenosi literę prawa międzynarodowego, ty. 
·czącą żeglugi zwykłej (na powierzchni morza). 

Niemcy i z teg;o powodu, zaipewne przei)ść 
mogą do represyj wobec Norwegii, o ile ich 
protest nie zostanie uwzględniony, że w prze­
ciwnym razie przy braku kontrakcyi Anglia 
byla:by . w stanie tern łatwiej swoim terorem 
zniewalać słabsze panstwa neutralne do wy­
paczenia w jej interesie za:sad prawa między­
narodowego. 

Pozostaje w końcu jeszcze jeden moment: 
Norwegia neutralnością swą wobec koalicyi 
dziś poniekąd przykładać musi rękę do nie­
bezpiecznej dla siebie konstelacyi na przy-
szłość. 
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Rosya, przekonawszy się -0 bezwartościo­
wości mórz Baltyckiego i Czarnego z chwilą 
wybuchnięcia wojny - czyni gorączkowe wy­
silli, aby stworzyć sobie w-0lny wylot oceani­
czny na swych krańcach pólnocnych. Bo na 
dalekim Wschodzie, gdzie pierwej próbowała, 
spotkała się z dosadnem „veto" Japonii. 

Konstantynopol, czyli morskość dzisiej­
szego „jeziora" Czarnego, bo jeziorem jest dla 
Rosyi to morze przy zamykalności rygla dar­
danelskiego - jak to cz.uje Rosya, jest dla niej 
już zludą. 

Więc daleka pólnoe. Ale tu s!abe Szwe­
cya i Norwegia nie są Japonią, zdolną po­
wstrzymać carat, który gdzie wyczuje punkt 
ważny dla siebie, r.qzpierać się i... wypierać 
zaczyna. Przeniesienie rosyj1skiej zachlann-0-
ści na północ - to groźba przysziościowa dla 
Szwecyi i Norwegii. 

Carat, 1.ióry ezul się nadewszystko przQ­
downikiem Azyi, gdy chodziło o Ocean Sp.0-
k-0jny, który rozwijał flagę słowiańską, gdy 
porywal go apetyt na Dardanele, może sobie 
przypomnieć nawet legendarny początek knia­
ziów ruskich, ich rodowód od Normanów skan­
dynawskich czyli Wariagów - i „zaintereso­
wać" się „uczuciowo" ziemiami, które wyda­
ły ibyly na świat Ruryka. 

Bo. tu u kolebki rurykowej dogodnych 
portów nie brak! 

Ta obawa parcia rosyjskiego na półwysep 
skandynawski jednak żywiej odczuwaną jest 
w Szwecyi. 

Komunikaty turockie. 
Komtantynopol, B listopada. - G1ówna 

kwatera donosi 2 listopada: 
Front Eufratesu: Ochotnicy "nasi zaatako-„ •, \ 

wali linię strzelców nieprzyjacielskich i upro-
wadzili wielką ilość materyalu woiennego1 o-
raz 150 sztuk bydla. . 

Front Tygrysu·: Samoloty nasze rzucily 
'Doroby na stanowiska nieprz:liacielskie; n­
cl1-0tnicy nasi zatakowa.u angielskie hangar;y: 

Komunikat niemiecki~ 
BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwa­

tera Główna donosi 4 listopada: 

Wschodni teren walk. 
:Ifront wojslr, generala-felilmars.~allca 

księcia Leopolda Bawarskiego. 

Nasz sukces na lewo od N a r a i ó w k i 
pot\iększono przez zdo1lycie szturmem dald 
szych części rosyjskiego stanC>wiska głów­
nego na południowym - zachodzie od lol~ 
warlrn Kr a s n o l e si e. Stanowiska te, 
pomimo nsilowań nieprzyjaciela o-O.zyska­
nia ich, zostały utrzymane. 

Jl-ront wojslr, generała ll-awaleryi ar­
cylr,sięcia Karola. . 

W północnej części siedmiogrodzkiego 
frontu. wschodniego Zll:OWll działalność '"bo­
jowa stała .się więcej ożywioną, lecz dotych­
czas nie doszło jeszcze do godnych .zazna~ 
czenia walk piechoty. 

, Na froncie poludnfo:wym odparto odo­
s-0 bnione ataki rumu:ńskie. Wzgórze Ro­
s ca (na poludnio·wym - wschodzie od wą;­
wozn A 1 t sza n c) obsadzone zostało 

przez przeciwnika. 

Na polndniowym - zachodzie od Pre­
d e a I u zyskaliśmy stanowisko rumu.:ń­
skie, które obsadziliśmy podczas natarcia. 
w dniu 2 listopada, a zaś następnej nocy u­
traciliśmy. W rę;;e nasze wpadlo przeszło 
250 jeńców. 

Zachodni teren wu!l\:: 
Ostra walka artyleryi poprzeilzifa a.tali 

nieprzyjacielskie, ldóre jednak w ogniu na­
szym tylko w ograniczonym rozmforze zosta.­
ly przeprowadzone na północnym - zacho.,, 
dzie od C o u r c e 1 e t t e i w odcink11 
G u e n d e c o n r t - L e s B o e n i s. Zo­
stały one odparte. 

W walce powietrznej i za pomocą dział 
obronnych zestrzelono dziewięć latawców 
niepr~yjacielskich. 

J!ront Nimnieckiego Następcy Tnmu„ 

Na nasze strui.owiska górskie na wscho­
dzie od Mozy wzmógl się się znacznie po 
poludnin ogien nieprzyjaciela. 

Natarda francuskie pomiędzy Do u a u· 
m o n t a V a u x pozostały bez sklltku.. 

Rałlrn.ński teren walk: 
Grltpa wojskowa generała-feldma;r• 

szallr,a Macl>,&nsen.a. 

Podczas operacyj moniforów austryac-. 
ko - węgierskich przeciwko jednej z wysp 
na Du n a i u na południo-wym - zachodzie 
od Rn s z cz n k n zii.'Obyto 2 działa i 4 
kaJ"abiny maszynowe. 

W D o b r u d ź y nie zaszlo n.ie znar 
miennego. 

Jh'Ont macedofisl.,-i~ 

Sytuacya iest niezmieniona. 

Pierwszy General-Kwatermistrz 
Ludendorll. 

Ii:omnnikat anstryackt~ 
WIEDEJ.Q'. Urzędowo donoszą 4 listo­

pa,fia.: 

Wschodni teren walk: 
:Jh*ont wojsk, generała luiwalm•yi ar­

cyksięcia Karola 

NieJ,>rzyjaciel w pólnoenei W o ł o s z­
e z y ź n i e kontynu:owal swe ataki. Oprócz 
odzyskania pogranicznego wzgórza R o s­
e a (w okolicy na poiutlniowym wscllodzie 
od Brasso ), nie odniósl on nigdzie korzy­
ści. 

W walkach o utrzymywane, pomimo 
gwałtownych ataków, stanowiska górskie 
na południowym zachodzie od P r c d c a­
l n wzięto do niewoli przeszło 250 Rumu­
nów. 

Na siedmiogrodzkiej granicy wseirnd­
niej Z\\>iększyla się działalność artyleryi 
rnmrrńs·kiej. 

.l!ront wojsk Ks. Leopolda BaicaP­
sldego„ 

Pod H o r o ż a n k ą c. k. komenda o­
chotiicza napadła na posternnlri rosyjskie 
i zrówna.la z ziemią. ich stan<lwiska. 

Nad N ar a i ów ką bataliony memiec­
kie p . .mownie wzięły szturmem niektóre ro­
wy rosyjs!de i utrzymały je pomimo zacię­
tych kantrataków. 

Włoski teren walk„ 
Po ciężkich walkach dnia 1 i 2 lisfu0 

. pada, przedpolmlnie dnia 3 listopada minę­
fo na polu bHwy na ir·oncie Po il r z e ź a 
bez większych operacyj bajowych. Nato­
miast po irnłudnirr '\"\nosi pono"1lie podięli 
działalnuść zaczepną. 

Na. Kar ś e i e naszym ogniem zaforo­
wy-ill powstrzymaliśmy poncn-:;ne ataki. Po­
:mimo niezliczonych usiłowań nieprzyjaciel 
nigclzie nie zdołał uzysknć terenu. 

W dolinie W i pp ach znacz1rn siły nfo· 
przyjacielskie dotarły wieczorem aż do na· 
szych stanov.-isk pomiędzy V e r t o i b a i 
B i g 1 a. "'h.1ótce potem za p3mocą; kontr­
ataków odzyskaliśmy wszystkie rowy. 

Przed przeszkodami poll S t. I{ a i a 
r i n a i D e m b e r liczne bataliony bersa· 
gUe:rów poniosły krwawe straty w niepo· 
:myślnye11 atakach. Liczba wziętych od 1 
list-Opada do niewoli j~liców wzrosło. ile 
3500 ludzi. 
Połudnfowo-wscboclni teren walk. 

Nie wydarzyło się nfo szczególnego. 

Zastępca szc~fa sztabu ~Pncri!!neg~ 
von H o e f a r. „· 

Feldmarszałek - porucmik. 



'\\1IEDEŃ. Urzędowo donoszą 4 Iisto­
:ivada: 

W dniu 3 b. m. Tiieczorem eskadra hy~ 
droplanów obrzuciła obiicie bombami urzą-

samolotowe w okolicy Szeik Sahl i zniszczli 
przytem ponownie samolot nieprzyjacielski. 
W odwet zato Anglicy rzucili bomby na tyly 
stano\1/isk na,.szych, jednakże bez pmrndzenia. 

Front Perski: W kierun~~u S3dianu od­
. rzuciliśmy ka waleryę i piechotę nieprzyjaciel= 
:ską na p61norny wschód od Biczarn. 

Front kaukaski: \V centrum oraz na le­
wem skrzydle toczą się pomyślne dla nas p·o­

, tyczki; zabraliśmy pewną liczbę jeńców. 
Frnnt galicyjski: \V dniu 31 październi­

ka i 1 listopada R.osyanie pono\':ili ataki, a­
zeby odzyskać stanowiska, zdobyte przez nas 
w dniu 31 października; ataki te, zarówno jak 
i poprzednie zostaiv zupetnie odparte. 

N~ mac·2:kńskim terenie walk: Odpar­
liśmy atak~ w:ykonany przez nieprzyjaciela w 
dniu 31 października na wojska nasze na fron= 
cie Strun1y. 

Zastępca glównodowodząeego 
Enver Pasza. 

Konsfan~ .. rnp.oI, 4 listopada. - Główna 
kwatera donosi 3 listopada: 

Front e~dpski: Samoloty nasze w dniu 1 
Hstopada rzuciły z pow-0dzeniem wielką licz­
bę bomb na Snez i port Te'1'ii!;;:, jak również 
na urządzenia kolejowe Anglików na zaehód 
cd kanału.. 

Zastępca glównedowodząeego 
Enver Pas:za. 

Kmnnnikat bułuarskL 
Sona, 4 listopada. - Główna k~;atera 

donosi 3 listopada: 
Front :m.&cei:foński: Odparto atak slabych 

1ednostek nieprzyiacielskieh na zachód od je­
zi.ora Malik. Stanmviska nasze na równinie 
Bitolii były ostrzeliwane bezskutecznie przez 
ciężką artyleryę nieprzyjacielską. Odparto 
słabe ataki nienw:-iacie1s,1de na Tarnawę i 
Dobropo1je. W ;i_,;;ie · Wa.rdaru ..;... słaba -ak-
cya arty1leryjska. Eló'P Belasica Planiny pa-
illuje spokój. Samolot nieprzyjacielS'ki rzucił 
beZislmtecznie bomby na wsi Buejuek - :'.\fohle 
i Bursuk. W d-01inie Stnimy z przerwami trwa 
bezskuteczny .ogień artyleryjski. Nieprzyjaciel 
wydal nam wieś Kakaraska. Na wj~hrzeżu 
mr,rza Egejskiego - s:pokó-j. 

F:rcnt rmm~iiski: Syb1acya nie ul:2gla 
ttil1anie. D-.n1 niep:·zyjacielskie ok:rQty wojen­
ne bombardowały Konstamę, zo.staly wszakże 
'odpędzone pnez baterye nadbrze:2;1e. Wzdłuż 
Dunaju - slaby -0,gień artyleryi i ;piechoty. 

nnom!aaaf ~ Rosy~nie. 
Peters1mrg, 2 listopada: 
Front zac1rndni: Nad Stochodem, w oko­

Jicy Witonfoz oraz k:ol.onii l.Uichałówhl i Ale­
ksamlrów toczą ~.ię walki. 

Odparliśmy pierw.sze ata1d przeciwnika 
wykonane na '\Yitonfoze i -na wzgórze na po-

· Iudniu stąd, lecz o godz. 2 po po1udniu pod­
jąl przeciwnik po huraganowym ogniu pono­
·wny atak i usadowił się w naszych przednich 
rowach~ które tworzyly wysunięty kąt na za­
chodnim brzegu Stochodn, w okolicy Witoniez 
i dalej na południu. 

Dnia 29 października raniony zostal cięż.. 
ko dzielny sztabs ~ kapitan pionierów Poz.d­
niako. \Vkrótce potem zmarl on. 

W Karpatach lesistych wykona! nieprzy­
jad el atak na stanowiska po~ożone w okoli­
·ey na znebód od góry Kupul i wyparl e-0kol­
wiek nasz pulk. Nieprzyjaciel z.ostał wkrótce 
udrzucony przy pomocy nadeszlych posiłków. 

Frcnt Irn.uka.ski: W okolicy Sakkiz od­
działy nasze w dolinie Tat.ava - Chaya zaata­
kowa:iy Turków, którzy zajmowali umocnio­
ne shrnowiska na dominuiacvch nad dolina ta 
wzgórzach. Turcy pozost~;.ili na placu 27 'za: 
bitych, opuścili stnno1viska i eoinęli się w 
wielkim pośpiechu. 

W oknlicy Bicljarn zmusili~my przeważa­
jące siły nieprzyjacielskie do zaciętej walki 
w ciągu caleg:o dnia. Wojska nasze cofnęly się 
do wsi Yian!i i SzMn - Bufag. 

Front rumuński: Na froncie siedmio­
gr&{lzkim maly odd~fal rumuński 11 źródel 
rzeki Scemaya pod Bratoceą, 35 wiorst na 
poludniowym w.:;chodzie od Kronstadtu na­
:radl na nieprzyjaciela i <Jdpar! go, zadając 
imu cięiikie straty, biorq~ jeńców i Zidobywa­
dąc karabin maszvno\\rv i rel'lektor. 

W dolinie Alt toc~a sie walki. 
W dolinie Jiu kontynuujemy pościg za 

1ieprzyiacie1em. 
Z frontu w DohmH:y niema nic do donie­

l'Olienia, oprócz uotvczek pomiPdzy oddzia1ami 
vywiatlo\vczrn1i. • 0 

H,..," •• ,'l t" r w .1• 
h~nmmrn .v 1rmm~SiUB. 

Pa:ryi, 4 listopada (T. wt). - Urzędowo 
donoszą 3 1i2topada pn pot: 

Na po1uduie od Somme toczyła się oży~ 
11Vionn akcya ariyleryjska w odcinku Lihons 
i Chil1:;. MaDe\'.T Francuzów na rowv na 

:.w.scllód od Eą.llcourf ni!3 powiódł sie mp~lnie. 

łJODZlNX 

dzenia WQjskowe w S a n C a 11 i i a n o, 
lH o n i a I co n e, oraz fortylikacye Adrya­
tyku. 

Dowóclztwo Floty. 

Na prawym brze.Sil M:ozy noc uplynęła,s:pokoj· 
nie.'. W ci~g11 O.nia ww:mi.f:szego pod dzia:ta­
nlem gwałtownego bombardovrnnia, trwające­
go od szeregu dni. Niemcy ewakuowali fort 
'caux, nie c~ekayą~ na atrrk piechoty francu­
.sldej, której nqór stawal ;-:i12 coraz silnie,Tszy. 
W ci?!IH dnia w forcie rnobse:wowarro nader 
silne "eksnlaz\e. Pod.:'zus. norv Piechota fran-

- + „ -

cu:;ka, która TJo0surH;b. się pod sam fort, za-
jeb go~ nie ponosząc żadnych strat. Skutk:lem 
tego p~z•wr6'..'orro :rn.o\',~u p:-,s zewnętrmyeh 
fortów Verdun 11 raJrfri i oh~:idzono go woj­
skami francusJ~if'mi. Z pozo~ta1ego fmntu nie­
ma nic do donie::ienia. 

Paryż, 4 li~topada (T. wt). - Urzędowo 
dono::zą 3 listop2da wieezcrem: 

P O r; S K t. 

wania do spuswzenia loozi na wodę, łódź pod· 
wodna podiechala doń na odlegkść 300 m. 
W tej samej chwili -0dslor: 1 ~to [lagle na pa­
rowcu 2 <lziala okrętrwe, które poczęły ziać 
.ozn1em w kierunku lodzi podwodnej, przy­
czem ostrzeliwano ją jednocześnie z licznych 
karabinów. \Yszysfko to działo się pod flagą 
amery1rn11.s.ką. Łódź podwodna silnie 11s:ilrn­
dzona, zanm·zy!a się zraz.u pod wodę, wkrótl':e 
jednak wypl~~nęla na p-0wierzrhni.ę. Przez o't­
\\~rta khrnę ,..:i.-rali się z nie-J ;,vytlostać jedy­
ni~ n~ dr:i0!'":1rn1ik m~p·rn::i r1~i. r.-.-.11m>"0n, i ster­
nik Godau. Po chwili lódź skrda się nazaw­
sza pod woda. Pom1mD cię,?,'drh ::an nad­
pornc:r.:iik pr:rłchnie :lak sternik zdo!uli 11trzy­
mr:ć sifi na µn~:iEi.:rzd•~i wodv, a po pewn;,"ID. 
CZEF!.Ł' {'0111:::neli c1 0 ~~·"''"·2! 1".::'cci. P1re\vie~, 

Bern, 4 lisfopada. (T. wt). _ Woo · 
depeszy „Temps" z Liz;bony> u wybrzeża 11lt 
tugalskiego różne parowce były atak<t Per. 
przez niemieeką lódź podwodną. Wane 

Stavanger, 4 listo.pada. {T. wt)-_ _ D: 
niesienie Biura Wolffa: Paro'\Viee herge. 1~. 

S " d · L. I nsĄt ,, aturn , ~ząey z 1 we~po? u do Narwich 
zostal zatnp10ny przez rueIUlecką lódi po~ 
wodną. 

Rozk!z kró~a rumnns~tego, 
Sztokholm, 4 listapadą (T. wt). -. !a. 

skija Vfiedomosti" donoszą, iż król rum~kj. 
~stosował do ~alej. armii na:tępujący rozkaa . 
dz1eMy. Po siedmm tygodniach wojny wre 
obecnie gwa!towna walka w obronie własnej 
ziemi przed następ·n!ącym nieprzrjaciel€11Jl;i 
Spodziewam się po was, że w naj\\ryiszem po.. 
czudu obowiązl:1u bronić będziecie kra}u. kt~ 

• • '1 • TIT. U.! I ry p.rzezywa c1ęz"ne czasy. mszemU. o-dwró~ 

jest przestępstwem. 

S~nn Hs~ęcla rmnnns~:eqo. 

Na pra-w:;m brze'.;1I illo~y piechota nasza~ 
:po obsadzeniu fortu Yau."{. podsunela sie aż p-0 
skrai lasu przv wsi Vaux.' Na Dółnoc c>d strn- · 
mie;,.ia V\t2rinęHfo:.y na wzgórze, panujące 
nad w::ią, nieprz;,~irdel nie pr6bowa! s:przeci­
wiać się. Z pozoshle:;o frontu niema nic 
ważne.go do clo11iesienia poza zwyklemi wal­
kami arb~Iery;sidemi. 

-c nc::trzerrl:;:zv to z::nvrń'.'il i p0t>z:> ! z11lifać sie a­
żeby s·rlrr.,„'h·ć r:>zi1H1:ów. ".'fo.rł,?onrcrn~1-:.' 1rtó­
r,- 01~10~1 dw~1kro~nrn zfarnnme SZ"'l'."'n, no­
s:rzal lewei -skrf)ni, r::iny na szerr;t•cś1~ Paka 
frze'Ta od·lnm1rnmi w nos ! w po1i'.'ze1:::, oraz 
utr8ci1 oko. v,'rn ze sterni1dem zBmia-:t n"'rzv­
mrić n!'l;mr"' 7"'St"11 Z'fll"",i'"TIIPri rind pn1-'ł..,,'l(''TIJ, 

Doniero 25 \\TZE5nb obn rrnnrm ud::1el11no 
TJ}e~w;,'.".ei unmr:r"'" lek2r"l\;ei w Fn1mo1°J'1. Na­
:=rf~.~1:'17e c1n,.,1?ro ~9 ~~rzc9~i~ <~3:-'0 im p;'"'~i;n~, 
a I) ppf:'i7if'>TTI],lr„ nIT.ewie:d011".I 'il"h do P1"'ino­
r~h- z~ś 10 n..,f::h:iernika zo"'f.-: 1 ~ csnr'lreni w 
wię:derrh1 wo!::1rn\"."eP1. 1R "~7dziernika r~n- · 
nv ofirer z oh;:;a.rtemi rm1!'m1 z,., 01 fr1 n""' 0 me­
"-i'~.-„ .(1, T'•"Tf~"'-n ) n"a. TrF,łP'?:'.Y 1f1;-nrz !)­

bo?;';";'"'. z•n1ronnnnwat 1w eipf.-.„ 1'.<i11neg11 O·Ti­
~"?:"R i:1~ze~l~.,.,o <l0 ~Z-7:„~=cnr~L Por1 r~!lS pie-rw ... 
sze<:rn 1::J;;.:'Bnfa zc·-~111 on :prz.-ię~y i;rzez szwaj­
r-Br:s1.::fl knn_i1~re 1e1;-~rsk~. z~l;--~·~1~Yi1~o~~~nrt o 
i'Ó\'T,;e?: nnc1('."'."S glóy-;:u;qn badania. P.1mimo 
to .. r~,;.rn~1~i:-1 ]el~a·~z 71n?;e1ny :~l ..... 7 ... -1 y-.L;"'I. 

R11kareszt: 4 lisfopada. (T. wt). - Donł@o. 
sienie Agencyi Havasa: W czwartek zmart 
książę Mirce. Ksiąię, liczy! lat 40, byl 11~„ 
m!ods.zym syneim króla rumuńskie~o. 

Chrystyanfa, 4 listopada. (T. wt). - „Mot.. 
gen B1a<lett" gio·si, iż przedstawiciele prezy„ 
dyum par1amentu, oraz przywOO.cy stronnictw. 
obradować mieli wcwraj po p-0rudniu nad 
sprawą ostatecznej odpowiedzi Norwegii ni\ 
notę niemiec;;;:ą, poczem prawdop-0dobnie w, 
najbliższych dniach odp-0wiedź zostanie prze.. 
slaną. . _„ ~" 

Paryż, 4 li'?to"P.ada. - Sztab armii wscho­
dniei cl0Posi 2 listnnada: 

Od Strumy do \l,'arcaru niema nic do do­
niesienia poza ożvwicną kar.onr> 0~, szrzen-ól­
nie 1eziora D0iran. W okolicv Cernv Serbo­
wie , odu8rli szereq 1rnntr~taków buhmnkich 
·i -0siP~ęli nnwe ;~stenY. prz'Prawfo1::ic prze­
ciwnika o <ló+klhve strrlfv i bfoqc jeńców. Na 
lewe1m skrzydle franc-u,,,kiem fo~z~· się rozlegla 
obustronna akcya artyleryi. 

Vmdyni 4 listopada. - G!ówna ·kwatera 
de-nosi 3 li:topada po poludniu: 

Po naglym nata.rciu zdobyli§my rów nie-
1wzyiacielski na wschód od Gueudecourt. 
Podczas nocy whezpieez~·liśmy stanowiska na­
sze. Wyikonaiiśmy · kilka skuteczny-eh natarć 
na rowy nieprz:iacielskie pod Arras. 

I-'onnyn, 4 listopada. - Glówna kwatera 
dona.si 3 listopada wieczorem: 

Kontratak nieprzyjacielski na rów, zdo­
byty przed wczoraj na ~;schód od Cueudecourt 
zostal dzisiaj po poludniu zupełnie odparty. 

Lom1yn, 4 listopada. - Biuro Reutera do­
nosi z Nowego Jorku, że subskrybcya pokryła~ 
całkowicie pożyczkę angiebką w wysokości 60 
milionów iut. szt. 

z Pilrlmnrntu RZESZY. 
Berlin, 4 listopada. {T. wł.). - Na po­

rz.ądh"'ll dziennym znalazł się przedewszyst­
kiem wniosek o odroczeniu sesyi parlamentu 
Rzeszy <lo 13 1· ;ego 1917 r. Przeciwko w.nio­
skowi przemawiają dep. Ilassermann, Ebert 
i Haase. Sekr. stanu dr. Helfferich od,powia­
da. Wniose.k .zestal przyjęty. Nas,tę1puje spra­
wozdanie kornisyi w sprawie projek1u prawa 
o areszcie prewencyjnym podczas wojny. Re­
feruje dr. Rieser. Dyrektor m'.nisteryalny, dr. 
Lewald komuniku:je, że pomiędzy mini3te­
ryum spraw wewnęfrzny"'Ch a dowódzhvem na­
czelnem nastąpilo porozumienie eo do ustano­
wienia komisyi d1a badania wszelxieh po,w-sta­
jących kwest)i. Na wniosek dep. Scheidema.n­
na izba przystępu~e bez.zwl-cznie do drugiego 
czyta.nia pr-0jektu nrawa. Po krótkich wywo­
dach dep. LandS>berga i Haasego, który do­
maga się zupelnego zniesienia st.anu oblęże­
nia, prawo za.staje przy1ęte w drugiem czy­
fanhi jednoglośnie. W reszcie i w trzeci em czy. 
taniu p.rD'je,kt zo3faje przyjęty ostatecznie jed­
nogłośnie i z '\\ielkiem uznaniem. 

Nastę;rnie iz1.::~t k('mtynuuje obrady nad 
sprawami żywnoidowemi. Przemawiają dep. 
Herold, Schmidt i Hoff, oraz hr. Scbwerin -
Loewitz. Po przemówieniach prezesa v. Ba­
tce.kiego i dep. \Vurma z.:·fbiera glo3 dep. 
Tro:mpczyński~ proponując zamknięcie dysku­
syi. Wnios'1d przyjęto, ,z wyjątkiem wniosków 
socyal.nG - demokratycznego ;~jednoczenia ro­
botniczego. 

S~mqo Mrb~nBctta. 
Berlin, 4 listopada (T. ·111.). - Doniesie­

nie prywatne. Państvrnwy ~:ąd wojskowy po 
<lm1godzinnych obradach odrzucił dzisiaj po­
danie w sprawie rewizyi procesu oskarżone­
go <le-p. dr. Liebknechta. 

Przy~ody ran~EffO oiicrH nien1fucki1uo. 
Berlin, 4 listopada (T. wl.). - Oficer nie­

miecki, przeniesiony 'Ł Anglii do Szwajcaryi, 
opowiada co następuje: Nie::niecka lódź pa.d­
wodna „U 41(' w dniu 24 września 1915 roku 
zatrzymuia -:.v publiżu wysp Sciily parowie,c, 
p.1ynący pod flagą mnerylrn1iską. Gdy paro­
wiec z.atrzyanru się i powrnfa ezynU przygot-0. 

"'- - . . 

. . ~ ... 
rze~~Tszy~ iż 1~anny ;p0v.inien poz.o~tne V."' _:_r:gn1a 

Am im~. 
Berlin, 4 lisfopda (T. wt)". - Donie~1e­

nie mura warną: n'lini;ite:r wojny, general ~ 
noru~znnr v. Stein otrzymn1 n.wam na gene­
rafa art.,.leryi. D otyehczasowemu ministrowi 
wo:nv. \Yild -v. Hohenbornowi, po uwo1nłen1u 
go ,z~· stannv<:iska, powierzono dowództwo 16 
korpusu armii. 

W~lkl na za~l'o„zlg. 
Ber!inJ 4 Usfopada. (T. wt). - Korespon­

dent dzieUJ.'1ika „Lornlanzeiger" pisze: Na 
froncie na pólnoc od Somme trwaJ wczoraj 
silny ogień artyleryjski, hióry miejscami prze0 

ehodzH w ogie1i huraganowy. Wieczorem na­
st~pH atak angielski od strony Eaucourt, jak 
również atak pod Gueudę.court który dopro­
wadzi! do zacietvch wn lk na biała broń, na 
razie niezdeeyćlo~.-an;.-ch, aż wresz~ie przeci­
wnik zo.stal ostatecznie odr::meony. W okolicy · 
Ramourt Fran.cuzi wvl''Onali wielokrotne ata­
ki, ldóre zostaly rów~ież odparte. - Pod Ver­
tlun, na zachód od 'Mozy tnval silny ogień na 
nasze stanowiska tylne, atak wszakże nie na„ 
stąpil. Na wschód od Mozy Francuzi skiero­
wali na Vaux ?;ściekły ogień z dziaJ najwięk­
szego kalibru, który trwal bez przerw,y:. 

Lontlyn, 4 listopada. (T. w!.)". - Angiel­
skie wvkazv strat z dnia 1 i 2 listopada wy­
mienia]ą n~zwiska 69 oficerów poległych, 155 
rannych i zabitych, -O·raz 6,777 żołnierzy. 

L-cndyn, 4 listopada. (T. -wł.). - Zesta­
wienie, zamieszczone przez „Daily Telegraph" 
wykazuje, iż straty angielskie od 1 lipca do 
31 października wyniosly 412.756 ludzi w po­
ległych, rannych i zaginionych. 

i. p. „Ue~tscn~nn:' m Ameryce. 
Rotterfla.m, 4 listopada (T. wl.). - „Dailly 

Mail" donosi z Nowego Yorku: Przeszlo od 
tygodnia w New London spodz~ewano się 
przybycia „Deu;ts'(:hla,nd". Opóźnienie, jak 
komunikuje załoga nastąpiło wskutek zderze­
nia w chwili odjazdu. Następnie zakorn'llni­
k<iirano, że handlo\ve lodzie pod;wodne nie 
bęa'\ już zajeżdźaly do Baltimory, ·gdyż dostęp 
dr. New London uważany jest za bez,pieczniej­
szy. Przed portem tym patrolują również a­
merykańskie lodzie podwodne, wobec ezego 
Anglicy będą wystrzegali się zakładania tu­
taj sieci. 

"Dailly Telegraph" donosi z New Yorku: 
Kapitan Kotmig oświadczy, ie podczas pod­
roży swej walczyć musial z niesp-0-ko·jnem mo­
rzem, szczególnie w ciągu dwóch dni po wy­
jeździe z Bremy. Lódź oparła się wszystkim 
burzom, nie ·odnoszą'l'.l waźniejszy;ch U:szko­
dzeń. 

na morzach. 

Cgnv m:k~vmnfcB. 
Berlin, 4 listopada, (T. wl.). - Z rm:poa · 

rządzenia kanclerza Rzeszy ponownie wyznas · 
czone ceny maksymalne na produkty owsiane. 
Nowe ceny są znacznie niższe od dotychczaso­
wych. 

~statnio tolo~ramy. 
SprauJoz~. ~jm. nlBm·2ck!eJ. 

BERLIN. Urz~dowo donoszą 4 listo„ · 
:pada: 

"\Y dniu 23 paHzicrnika jedna z na­
szych fo·dzi p-0dwodnych zniszczyła na za.: 
chód od Irlanayi maly krążo11.11ik angielski 
starszego typu. o dwóch kominach. 

Pnlfr"" r"utnrl'lł~ni." uli Uli ,, •• ~ il1: !ihiiU 

Londyn, 4 listopada. (T. wt). - „Daily 
Telegraph" donosi z Noweg-0 Yorku p-0d datą 
1 listopada: h.a.,„::un Koenig opublikował a.f. 
tylnrl, poświęcrny podróży „Deuts·chlan<l". O. 
kręt przebył 8,0CO mil morskich, z czego za„ 
le<lwie H!O mil pod wo,clą. Ka·pitan opisuje 
o·kropnoś::'i golf::tremu, który podni6sł tempe..' 
raturę okrętu do 137 stopni Fahrenheita, i o.. 
pisu.je bankii:t w glębinach oceanu. Pewnego 
razu statek zanurzyl się zbyt .:;z::'Jko, skut-. 
Idem czego znalazł się w pozycyi pionowaj, 
jednakże la<l1unek pozostał na wlaściwem 
mie·~·SC:U. Dcświa:>„enia .,DeTitschland" .różni„ 
łv sie ba.rdzo niewiele od, poczynionych w cza„ 
sie pierwszej podrćiy. Wielokrotnie uchodzi· 
la ona przed nieprzy'laciełsk.irni -Okrętami ww 
jennymi. 

Głos nautm!ny. 
Bazylea, 4 listopada (T. wl.)'. - Dzien• 

nik „Baseler Nachrichten" pisze: Omawiająo 
rntarg niemiecko - norweski z powodu nie< 
mieckiego zapewnienia urzędowego, że zata• 
piania okrętów neutralnych ustaną, g~y tyiko 
owe okręty neutralne przestaną uprawiae 
kontrabandę - krótko i węzl.owato. NiemeY; 
mają prawo, a ze swego punktu widzenia na„ 
wet obowiazek bronienia sie przed pnew°"' 
zem ·kontrabandy. Kto pomiin.o to trudµi si~. 
nią, powinien zarazem ponosić ryzyko, ~P'?" 
wiadające zyskom. Gdy mtanie uprawian~e 
kontrabandy norweskiej, wówczas ~rz~sta~1e 
istnieć przesilenie nmwesko - mem1eck1e. 
Wszelkie dalej idące przypuszczenia pochod~ą 
od ludzi, w których interesie leży mącenie 
wody. 

zuułoda sunn. 

Londyn, 4 listopada. (T. wl.)'. - „Lloyds" 
donosi: Parowiec angielski „Glarmlogan'' 
(5338 ton) został prawdopodobnie zato.piony. 

Zatopiono parowiec rybacki nFlo.real", 
zaioga zosfala uratowana. 

Bern, 4 lis,topada. (T. wt). - ,,Corrfore 
della Sera" don<>si z Nurcia, że w.ylądowalo 
taro 26 rovbitków z zatopionego parowca wło­
skie-go „Dilia'i. 

Gene""W-a, 4 listopada. (T. w!.)'. - ,1Jou:.. 
nul de Geneve" w artykule pod tytule;;i: „w, 
imię ludzkości ocalcie resztki Serbów ogla. 

-.sz.a list Serba Ilii Milkicza . .Autor, wyłic:i;yw~ 
szv wszelkie próby, jakie przebyl na~d se.r1; 
ski podczas wojny światowej, za.klina ~o~l! . 
cyę, by oszczędziła ostatnich prze<ls·~aw1c1~eU 
rasy serbskiej, którzy :znowu wafozye tn;~,;Z~--­
,na pierwszej linii ogniowej w Macedonn,, ł1 

• . . . . 1 . o·i.. czwor• nas,foprrie zapymJe się, w Ja n spos ,u . ·. • 

porO;l1mieńie przeprowadzi. od:budowę pan _" 
stwa serh.skiego, gdy w nowych \Yalikach Pa'.', -
dną ostatnie siły męskie Serbów. 



Szary kolor na wojnie„ 
(Przyetiynek do hisforyi niundurów wojen-

1 nyeh). 
' · Gl-Ośny aforyzm Ben Akiby „Wszystko to 
~uz byio", da się zastosować i do rozpowszech­
nionego dziś szarego umundurowania naszych 
żołnierzy. Lezy oto, przed namr francuskie 
dzieło wojskowe ·z. siedemnastego wieku: 
„Discours militaires par le sieur du Praissac 
lParyż 1914 r.,'', gdzie w rozdziale "O obowiąz~ 
_ikach'> l_lzfowieka wojennego, a zwłaszcza kapi­

.tana", spotykamy następującą uwagę: „Skoro 
1k:ómpanfo zaciąga wartę, powinien kapitan 
maszerować .na szpicy .z piką w ręku, w peł­
nem uzbrojeniu, które ma być szare. Skoro 
je~~ ·.w po~u, p-0winien - mieć na sobie pełną 
q;~ro3ę, ktora ma być szara, jeśli to będzie na 
wsi, w mieście zaś strój jego ma być bogaty, 
ff·ilakrycie głowy -Ozdobione pióropuszem". 

W pierwszym rozdziale książki autor wy­
jaśnia -d-okladnie, eo rozumie przez pelną 
zbroję. Prócz broni obronnej, jak pistolety 
!Piki .i t. d., są to ochronne części uzbrojenia: 
da~o to: pancerz, he!m, kolczuga, naramien­
niki, nagolenniki, tareui i t. p. Sf.owem cho­
dzi fu o całkowity zewnętrzny wygląd wojska, 
który ma być szary w polu. Charakterystycz­
nym jest też szczegół, że pióropusz na hełmie 
używany ma być tylko. w mieście. 

Motywa, dla których strój dowódcy w po­
lu ma być szary, nie s.ą w książce wyjaśnione. 
Oczywiście nie może być mowy -0 celowem 
używaniu szarego koloru dla przystosowania 
się do barwy ziemi, czy pola, jak się to dzie­
~e dzisiaj, gdyż przy niedoskonałości" ówczes­
illejbroni palnej, W'llcz-0no zbyt blizko siebie, 
aby środek ten mógl osiągnąć cel taki. 

Najdalej nawet niosące dziala ówczesne 
sześciokalibrowe, niosly, wedlug p. du Prai~ 
sac, zaledwie na 1400 kroków; eo więcej: 
ciężkie te kolumbryny, do których zaprzegać 
musian-0 eo najmniej 9 koni, nie mogły odda­
wać wielkich uslug w bitwach w polu, gdzie 
szlo o szybkość operacyj. Ręczna zaś broń 
pn}na niosła co najv.'yżej na 300 kroków. 
Ch_odzi _tu więc o same pobudki, dla których 
skasowano u nas białe kamasze oficerów któ­
re wyrobily sobie tak zlą slawę w przeci~ień-
.stwie do eieninych butów żołnierzy. . 

Kapitan byl najwyższym oficerem pieszym, 
bG najbliższy mu stopniem sier~t - major 
'(dzisiejszy majior) walczył juz k-0nno. Chodzi­
ło_ więc o to, aby kapitan nie wyróznial się 
zbytecznie wśród otaczających go pikienierów 
i nie wpadał zbytnio w oko 'nieprzyjacielowi. 
. Jeśli teraz zadamy sobie PJ·ianie,, czy ra­
dy.p. du Praissac, dotyczące odzieży w-0jsko­
wej, D:lialy wielu zwolenników, to. odpowiedź 
wypaść musi przecząco wśród jego współczes­
nych. Wsp-óicześni mu pisarze franzuey, jak: 

,Louis de Montgommery w „Milice Francaisse" 
.. i Je.remie de Billou w „Principes de l'art mi· 

litajre", dają w tej mierze wskazówki przeci­
,:wne. Zdaniem ich, żolnierz ubierać się po. 
:winien jasno i nosić barwy księcia, któremu 

,, slitż.y. Wioski pisarz, W enecyanin, Mario Sa­
vorgnano, wyraża przynajmniej życzenie, aby 
iOdzież żolnierza zastosowana byla nie tylko 
do stroju i parady, lecz i do codziennego u­
żytku. Niemieccy wojskowi pisarze nie doty­
~ają wcale tej kwestyi lub rozwiązują ją w 
°'1chu wprost przeciwnym, jak landgraf Mau-
zycy Heski, który zaleca oficerom strojenie 
~ę~ w jad wab i aksamit, a podoficerom zezwa-

ojnie.*> 
I. 

PO'DSE''t 

1a na bramawanie tyl1.."'0 sukna drogiemi ma- ciwnie, zalecano 111u to· najusilniej. A jaJt 
teryami. . -dalece brali oficerowie do serca te zalecania, 

Z tego wynikać się zdaje, że du Praissac dow-odzi anegdofa~ którą przytacza Henryk 
°?Yl c.alkiem osamotniony w swoich poglądach Bouchet w swojej „Epopee du eostume mili-, 
i ze zalecane przez niego stosowanie szarej taire francais". W czasie walki jeden z piki­
barwy było jego własnym, wyłącznie osobi- nier6w wola do pomcznika, wystrojonego i 
sfym wynalazkiem. W każdym razie jedna';r błyszczącego jak wystawa k1einoi6w: „Poru­
dzie1-o jego było niezmiernie popularne, do- czniJru, zakcyj swoje -słonce, bo nas oślepia!" 
ezekafo się wielu wydań francuskich i P'rze- i w samej rzeczy porucznik zdjąl mundur i 
kladu na obce języki, stąd wnosiśby możi:\Af przewróci! go na drugą stronę, by nie prze­
że pomysl jego znalazł obszerne zastosowanie. s.zkadzać folnierzom. 
Nie dotyczyło to jednak szczegółu o szarej bar- W-ogóle pomysl pana de Praissac nie 
wie, gdyż w przekladzie na przekład nierniee- preyfąt się we Francyi i znalazł w niej zasto­
ki listęp ten zostal -0pu-siczony. Tiómacz, któ- scwanie dopiero w ostatnich czasach. Umun-
1"}'1Il byl Walhausen (popularny pisarz woj- durowarue francuskich żołnierzy przechodzi1o 
sk-owy z 'Owego czasu) zalec11 owszem_ ofice- I' liczne ewo1ucye jeszcze na początku tego wia­
rom noszenie jaknajświetniejszych strojów, ku. W 1003 r. zaprowadzono w armii 111.aro­
dla odróżnienia się od folnierzy, gani nl'lt-0- niebieskie mundury i burskie kapelusze, w 
miast s11rowo popęd do stro.ienia się w pióra 1911 r. mundury rezedowa - zielone i Jrorko­
i aksamity u żołnierzy i zali>r-a nawet z tego we helmy, w 1912 szaro - niebieskie mundu­
:Pffewodu wypłacanie im żcldu dopiero -p-o ry i kepi z nroobami proleldowanemi przez 
wojnie. arlyS'tów. Donlero p-0trzeba wojenna zrobiła 

Późniejsi pisarze franem.cy, którzy kol"T.y- 'I swo)e, ~Pfo„..ajac prawo obywate1stwa d1a 
sfali ogromnie wiele z dziela du Praissac'a, , b'\i:wy -szarej w J>Olu. Gois en campagne wpro­
pomijali tal{że ten jego poglad. Zamiłowanie i wadzone wsta!o do umundurowania armii 

1 
do barwnych świetnych strojów zwfaszcza dla francuskiei i praw4opodcbnie ustaliło się w 
-0fict>r6w bylo zbyt wówczas rozp-owi;zechnio- niej na zawsze. 
ne, by doradzana prostota stroiu trafić moirla _ „..,..,_,,,_. ____ ,,,_„.....,. ... _____ , ___ _ 
do przekonania ogólu. Co najwyżej d-0-radw. :A_....ez 

Wia~omości WDiBDUB. 
Z pobytu cara tv Randanzy. 

sie oficerom stosowanie się w stroju do środ­
ków, j;ikimi rozporwdzaia i unikanie zbvtku. 
ne la ]\font naprzykład pisze w tej mie~e co 
następuje: „Ponicwaz gusta nasze sa bardzo 
rozmaite, nosimy kafdv prawie inn:i barwę. 
Co do mnie, d-0radzałbym, abv w stroju woj­
skowvm dobierać barwe naibardziei rozo.o-
wszechnioną i krój najcześciej uzyw~ny. Jeśli PaweJ Lindenberg, którego ze zmarlym 
por1H'znik jt>st bogatv, p-owinien ubierać się 1· królem Karolem Iaczyly blizkie stosunki_, 
przystoinie, bacząc, aby strój jeg-o b"l wybra- opowiada w ,.Taegl. Rundschau": Gdy już by­
ny podług re'!U!:V pan11iacej modv. Nie powi- In po wszystkiem, dowiedziano. ;::ie, że pomie­
nien też no<>.ić pstrej odzieży. Wprawdzie m6- I dzy ministrami Sazonowem a Bratianem pod­
wi sie zwykle. że dozwofonem jest mlodel\lu I e.zas pobytu cara w Konstanzy w czerwcu rol-u 
człowiekowi nosić kaidy rodzaj b:.lrwv, afo 1914 doszfo do konkretnej umowy na wypadek 
mimo to ceni się g-o 0 wiele wyżej, jeśli jest wojny. Król sądzi1, że odwiedziny cara byly 
w tej wierze umjarkowany. al-1-em osobistej uprzejmości, a mianowicie 

Il „Jeśli jest uoogi, powinien mieć strój odwz:i~emnienja jego, k:róla, odwiedzin w ro-
skromny, ale przyzwoity i szanować go w ku 1898; że carowi idzie o nawiazanie b1iż­
miarę możności; ma sobh~ raczei od ust odjąć, s~ych stos~nków fa1:1i1.ijnych. Nie fajne prze­
b:t·le być d-0brze ubrany i znosić ma niedosta- cie bylo, ze w rodzm1e następo/ tronu spo­
tek raczei, niżby mial pocyczać i wpadać w dziewano się, iz w ks. Olga zaręczona będzie 
długi. Chorąży i sierżant. który jest duszą : z. ks. Karolem, który wówczas śwież.o powró­
kompanii, powinni obaj ubierać się ehędog-o, I c_:l z Petersburga. Ale w: 1:81ężni~zka .od~a: 
lecz bez pstrokaciznv i przefadnwania które I lila konkurenta, wręcz <lSwiadcza]ąc, ze ieJ 
są dowodem lekkom°:vs1ności i slabości:'. I się nie podoba i że za wiele rzeczy niepochle-

Jak widzimy więc, opinia pisarzv wojsko- I bnych s-lysza!a o nim". 
wyeh d:omaga się -od oficerów dbalości o strój · Wbrew jednak prżypuszczeniu króla Ka­
zewnetrznv, odradzając im tvlko przesadę i l rola wizyta carska w Konstancy miala cel wy­
zbytek. Natomiast nie znajdniemy żadnej l bitnie polityczny. Przekonał się o tern król, 
wzmianki o zastosowaniu odzieży wojskowej I .gdy car WYrazil życzenie, by podczas obiadu 
d-0 p-0bytu w polu. · I obaj monarchowie wymieniali pomiędzy so-

Co się tyczy żołnierzy, to musieli być oni I bą toasty polityczne. 
we Francyi źle zaopatrzeni, gdyz niema mo- I Król Karol wyraziwszy w swym toaście 
wy nig-dzie o wzbranianiu im zbytkownego wspomniane motywy osobiste, tak ciągnął 
stroju. Przeciwnie, De la Mont zaleca sier- dalej; „Waszej cesarskiej mości szlachetna i 
fantowi, by doglądal tego, aby ż,ołnierze !a- wielk-0duszna inicyatyrwa w stworzeniu ha­
taU swoje p-0rwane ubranie i podarte buty; skiej konferencyi pokojowej jest silną rękoj­
dalej d·odaje, że chorąży powinien dla zjed- mią, :ie Wasza cesarska mość uzna! te zaslu­
nania sobie sympatyi żoinierzy, dawać im ma- gi, 1.4:óre Rumunia oddala pokojowi europej­
le napiwki, a podoficerom takie podarunki, skiemu podczas wielkich wydarzeń w r. z. na 
jak pióro do kapelusza lub kołnierzyk koronko- Bałkanach. Stałym i niezmiennym celem Ru­
wy; pułkownikowi zaś doradza wprost, aby mun.ii jest, przez utrzymanie równowagi i ser­
mając żołnierzy zbyt obszarpanych, sprawil deczne stosunki z innemi państwami balkań­
im własnym kosztem odziez lub obuwie - skiemi, przyezyniać się do zachowania dobro­
czem dokaże -cudów w dotyczącej kompanii. dziejstw pokoju, który dozwoliłby wszystkim 

Okazuje się, _że bynajmniej nie troszczono tym państwom ~kać dobr-0byt, do ja:kiego 
się we Francyi o to, by ofirer nie odróżniał dążą".' 
się nawet w czasie bitwy od żołnierza, a prze-. W odpowiedzi swej car nie wspomnia! 

...,, 
2'. -„ , 

ani slówkiem o :konfi:lrencył haskiej i :2t 
wbrew przyjętemu zwye:iajowi - nie nawiq~ 
zał do slów króla, do wzmianki pokotowe,,.o . ~ "' 
r-0zvrnJU stosunków llII. Bałkanie, Tylko os04 
biste dążenia pokojowe króla :malazly uznanie 
cara. Natomiast podkreślano silnie w fil()I. 

wie rosrjekiego samcdziericv ;ak źv:Wy brala' 
Rosya udział w losach krajó~ ~"ąsied:nich i ja„ 
ka sympatya lączyla r.osyjskie serca z rumuń• 
skimi bojownikami. I 

A kiedy tak wladcy p-rzepowiadali sobf~ 
ministrowie cichaczem p-0rozumie1i się i kr@ 
Karol nie przeczuwał nawet, że już wówczas 
Rumuna zaciągnę!a dzięki panu Bratiu:nu kon 
kretne wbowiązania wobec Rosyi. · 

8farGia wśród wnjsli greckich. 
Biuro Reutera C!onosi z Sal0-nik: 
Na linii kolejowej Safoniki - Verria. za. 

szedl przykry v.'YPadek. Batalion :piecho.ty, 
maszerujący iZ Verria d-0 Salonik, zaatakowa­
ny został p.rzez wojsklł, które pozostały wier­
ne rządov.i w Atenacli. Wymieniono strzały. 
InHm żolruerzy o-dnioslo rany. Batalion w 
końmi przebił się przez szeregi atakującycli. 
Jest to· pierwszy a1;,t nieprzyjacielski międz}: 

obu przeciwnemi grupami armil grecltlej. , 

Zaxfój, i;zy przerwanie akcyi w fiaUeyt 
„Riecz" wystosowała pod adresem woj­

skowych kól zapytanie, co ma oznaczać za­
przestanie akcyi wojennej w Galic.}i: czy 
chwilowy zastój, ezy też przerwanie na dluii-

1 

szy czas wszelkiej ofenzywy militarnej. Obe­
·cni e -0dpowiacla na to organ sfor wojskowych 
w R<0syi „Ruskij Inwalid", który zaznacza, ie 

., na pewno chodzi tylko o zastój spowodowany 
chwilowym brakiem amunieyi. Ale pismo 
pod:kreśla jednocześnie, iż odpowiednie zapa.· 

I sy amunicyi świeżej znaSdują się już w dro­
dze i że znane smutne dodoświadczenia z r<Y 

Jru ubieglego nie będą się tym razem powta• 
rzały. „Riecz" dodaje do tego, od siebie, źe 
iuz samo przyznanie się do braku amunicy. 
wy-starczy za wszelkie komentarze. 

Połowę armii kaukaskiej ściągni~to do Europy 
Do „Utra R-ossii" donoszą z Kaukazu, Ź! 

polowę armi kaukaskiej ściągnięto już na eu· 
r-0pejrski plac boju, głównie na rumunsltj. Z-da• 
niem koresp-0n-denta rosyjsliego, nastąpilo to 
wskutek informacyi, że Turcy również pewną 
część S\Y~ eh w-ojsk azyatyckich wysłali do Ew 
ropy. Wobec tego obie strony, zarówno r0< 
syj1ska, jak i turecka uważaią obecnie azyatv-c-
ki teren walk .za -drugorzędny. e • 

fomoG rosyjska dla Rumunii. 
Pisma francushie don.oszą o ciągłych p-0-

silkach, ·wysyłanych z Rosyi do Rmnunii, 
zwlaszcza w okolicę Buz6'U i Predealu. Wo} 
skowe lroła w Bukareszcie oddają się zludze. 
nfom, że niezadiugo uda się wyprzeć nieprzy· 
jaclela z kraju. Król Fe-rdynad rumuń-skl. 
znajduje się usfa-"°ii·cznie w gló·wnej l-wate­
rze swej w Transylwa.nii, dając dowody zi. 
mnej krwi i bohaterstwa. 

gwiazd, zda!y się napawać własną piękno- z fajką w zębach. - A gdzie pochowany brat „Wystrzegać się rozmówi Dobro ojcZ)\ 
ścią. pań.ski? - .zny tego wymaga!" 

· Na platformie za szeregami towarowych - Gdzie? W Biało - Bożęcinie. W sąsiednim pokoju rozlegały się ciężkie 
wagonów naładowanych amunicyą, śród stert Przysłuchujący się rozmowie starszy stra- kroki i brzęk ostróg. 
tornistrów, ob-0zowali żołnierze. , ,źnik, który również przyjechal tym pociągiem, - Uciekaliśmy razem z nim, - mówil 

Jakiś tenor i, baryton nucili pieśni ma- ożywił się i podszedł do mówiących. ktoś basem... Na wspomnienie o tern strach 
_ Pociąg stąiąl na malej stacyjce, oświetla- 1-0r-osyjskie. - Przepraszam... Pan powiedział - w i śmiech ogarnia. Fiedorow i Walerski nie 

nef jedną lampą lukową. - - Czekaj, Nikola. Trzeba piano. Za- Bialo - Bożęcinie? I ja tam jadę. Mój brat zdążyli. Ukrywaliśmy się - w kanale. 
Rozlegly się gl·ośne:.- czynajl - rzekl baryton i, odkalszn!l,WSZY; za~ też tam pochowany. Znaczy się, razem ... Mo- - Dobra, -przerwal: kt-0ś inny. 
- No, co - idzie? Nie idzie? śpiewa?. że we dwójkę łatwiej dotrzemy i odsztikamy... - Nie można było inaczej. Spędziliśmy 

- - Nie idzie. Proszę wysiadać! - .•• I oto przys:zedl, - mówil ktoś w Co za zbieg okoliczności... tam dzień cal:y-. Do żarcia, ani do picia nic, 
..,.... Dlaczego? innej gromadce. A wy, z jakich - str-on~ · Z Podszedł do mlod<>"*' czlowiel-a z wycia- a tu -0d czasu do czasu, iak chluśnie blotem 

. - Bo m-0st W'lrsadzQny w nowietrze. Nie- t b 1rl • b .• p . t t b k' ~tr-' • ~ • • • TIT • • • I . k ".J .!:' pe ers urs-'#e1 ~ enn. . owia pe ers urs 1. gniętą ręką. l pomyJam1... vvyc1eraJ się ez owie ·u ... 
ma mostu. Proszę wysiadać! •• R;ozmowa ~re~zala się z tęskną melodyą Kolejarz podniósł się, podnieśli się też . o. zmro~u ~yleźliśmy z kry~ówki. Zau-

·..:_ Zwylde wojenne przygody! . p1esm maforOSYJS'kich.: _ _ . . z m:iejsc'dwaJ· młodzi oficer_owie • artylerzy- wazyli na:s, Jak1s czort. zaczął strzelać... Do-
Towarzv,sz podróży, oficer, z wid-0c. znem W """'''~fos I"'"' 1y b„„ tal ro t ~ J d 1 "' ~"};'...:::. -za J~. na po. . wec~e crsza. śd, jadący po raz pierwszy na pozycye; przed s e pos rz~1 w rami~··· e na':·· . 

'li~żil.dowoleniem wlożyl buty, narzucil płaszcz Czasem tylko brzęknie alu.nnmowa lyzeczka .o budynkiem zatrzymały się dwie dorożki po - D-0bra, - pnwforzył ktos mny . ...:.... 
na ramiona i wyszedł na peron. grubą ~zklankę, czasem wyrwie się gl-Ośniej które posłano ze stacyi. ' l Zjedz co. Moi_e kiełbasy kijowsk~ej. 

__ W długiej swpie, skleconej naprędce z wymówrnne słowo. _ Co? Jest hotel? _z niedowierzaniem P.rzez sen Jeswcize s.fyszalem miru-owe~ 
desek, pokrytej papą, zebrało się okolo dwu.; - A więc jadę! - mówil jakiś wysoki, pyta! artylerzysta dorożkarza. ki oficera i brzęk ostróg. . 
dziestu osób. ~z~zuply mężczyzna: -... ~foże znaj~ę'. Mam _ Jest, jest. Niech pan siada. Jakżeby . :- Dobra.'.. Chcesz wędliny? Radzę ci.„ 
. ·w pokoiku~ zastępującym p.oczekalnie JU•z przepustkę, pozwoleme. żal m1 go. Mo- to Czortków - miasto i bez hotelu ... Proszę Jakis ty!... 
drugiej i trzeciej kfasy, krąiala się bosa dzie- że choć eialo przywiozę do domu. Dziwne p;o·szę... ' Poranne s1-0ńce 'Dzloci1o Czortków-
,;~kiy_n_ a, roznoszą~ mętną herbatę i ezerstwe · uc~u~ie, ~ t;i mjo~y ezlo":iek .nachyli~ się~ jąl Co za miasto, j.akiś Czorlków!... myślalem, Na ryn~u! w ~~li~;i kości~la, z któreg~ 

mowuS ClSZeJ, '."""- gd-y: d_ov:nedziałem się -O jego trzęsąc się w niewygodnym wehikule. - Trze- ply:ięly povrnzne dzn'lęki organow, rrzekupkr 
Przy bufecie stalo Jdlku kozaków, o bru- śmier_ci, zrozumiałem co to Jest chęć odwetu, cia... A moze ju.Z i czwarta? ... Otóż i jestem w Jask~a~ych .ka~tanach sprzedawały owoce, 

dm.yich, zmęc:zo-nych twarza•ch. uczucie zemsty... Jestem wolny od wojska, na froncie... Nigdv cz!-0wiek nie zrobi tego C-O sałatę i. ~iemmaki .. W~rczaly samo~h-0dy. 
--'- Jest co do zjedzenia? .Ej, gospodarzu, ciągnie mnie coś do slużby.- Było nas trzech zamierza i jak umuerza... Jakis pulkowmk ciągnął z ~ddziałem na 

est tam co do zjedzenia? Dawać tam. braci i zostałem sam. Nie bylem nigdy woj- B~czacz. Na twarzy malowali> się zaklopota-
t; - Zośka, psiakrew, - darł się bufetowy skowym, jestem sobie zwykłym pomocnikiem II. me. . . . 
- P.ólak. adwo_kata pr:tysięglego, lec2; mimo to nie mo- Czartków, -okazuje się, jest faktycznie mia- Nadeszły dwie roty żolmerzy. 

- Oficer od godziny prosi o herbatę, - gę poskromić w sobie chęc:[ do wojaczki. Coś stem. ·Jak my malo znamy Galicyęl -;- T·s ... t~··· Wy d-0kąd? - krzyczy po-
Zośka! , . . chodzi za mną i szepce mi. d.o ucha: idź, idź! Ulicami krążyły patrole. ;r:uczmk do oficera pędzącego zakurzonym :sa-

-~yla godzina druga. Migotliwe ro3e Oni legli, idź pomścić kh krew przelaną... Przed dueym narożnym domem dorożki mochodem. • • --- · · I Zamilkł na chwilę i dodał: - stanęły. - Do Tyśmiemc! żegnam! 
• ~ _N_ota-.~_ z. podróży po __ Ga-Jfoyi_· podczaa i~~- . - M_a.m słabe_· serc--e... Ale pójdę... Na- Na drzwiach, wiodących do mego nume- Wszy_sc"Y_. - na front, na bó!··· 

·~~ rQSYJ.skieJ ~crainego, knrespondenta „Birze- zbyt da.gnie : ru, któ""' niemal całkowicie zapelnial olbr=- ·., __ , (D ,y t" i)' 
lly'J;h W1ec1omosti~", :utnueszezo.ne w 15781 n·rze " • · . -- • .„ -„ i - · . GA. nas 4.P _. 
'goi'pJ,smil. z dm 17 wrześinia.1916 :r. .. ,..... Hm.„. Tak .... - bąknął oty!y kolę3arz mi stóJ: - widniał: nap.is: „ ·;L OLU. w" 



D z. i ś: za,:hary&Eza i Elźbkty. 
Jutr o: Lecnarda \Y., Feliksa. 

Wschód slońca o godz. 7 m. 04. 
Zachód o godz. 4 m. 23. 

R.oe:rnfoe. 

Dnfa. 5 :r. 1370. Zmarł w Krakowie król Kazi­
mierz Wielki. 

1648. Chmielnicki z koz~kami i Tatara­
mi sram!) pod murami Zamościa. 

HJO;J. Wielki po<:hód narodowy w War­
surwie. 

Pol~kia ~quy ~okoJIJ w tunzL 
Postanowienie rządu niemieckiego, by w 

coraz szerszym zakresie ludność teryt-0ryum. 
okupowanego dopuszczać do zarządu krajem, 
doprowadziło do tego, że dotychczasowych 
ees.~niem. sędziów pokoju w Lodzi i Pabiani­
cach, zastąpiono prawnikami miejscowymi. 
W:i'chodząc z za1ożenia, że mogloby być jedy~ 
nie pożądanem, gdyby również w dziedzinie 
ezynnośei praw ny eh zatrudnieni byli, o ile 
możności, ludzie obeznani z warunkami kra­
ju, - z pośród adwokatów miej:sc·owych wy­
brano w tym celu siedmiu, którzy w przyszlo­
ści, wsparci pomocą wielu la wników h.onmo­
wych, sprawować będą swe urzędy sędziów 
:pokoju. 

Jednocześnie z wprowadzeniem Il'owych 
sędziów pokoju zo-staną znowu pozostali ad­
wokaci miejscowi dopuszczeni do występiowa: 
.nia w charakterze pełnomocników stron w są~ 
dach tutejszych, przedews.zystkiem ·zaś w są­
dzie okręgowym, a i rejenci poczną znów pe!­
:nić swoje czynności. 

Krótkotrwalym aktem uroczystym wpro­
wadzono wczoraj no·wych sędziów na ich u­
rzędy, jutro zaś rozpoczną oni swą działal­
ność. 

O godz. 12 w pot w wielkiej sali Ces. -
illiem. sądu okręgowego zebrali się przerlsta­
wiciele w!adz woiskowvch i cvwilnvch ażebv 
wziąć udzial w i{roezy~tości. ·Między 'innyrr{i 
:przybyli prezydent p-0'1icyi dr. Loehrs, nadra<l­
ca rzą,dowy v. Bernewitz, nadburmistrz Scho:p­
pen, sędziowie okręgowi, adwokatura i in. 

Nowomianowani polscy sędzio,vie pokoju 
zajęli miejsca przy specyalnym sto-le. W !!le­
hi znaleźli się in corpore adwokaci lód~cy, 
rEjenci i ia IV'.:iicy. 

Na kr6bko przed godz. 12 mzvbvł J. E 
~ . . . . 

gnbernutoi· wojskowy, ;powitany przez preze-
sa sądu Klihleweina i pierwszego prołm.rat.o­
;ra Schwartza. 

Uroczystość rozpoczął lfrezes sadu dr. 
Kiililewein pi-zemówieni em następują~em: 

„Z dniem dzisiejszym ces. - niem. sądy 
pokoju zostaja za.stanione urzez takież sa~ 
dy z sędziami

0 

polsJ{imi. S~ano·wni prawnie;, 
ipol3cy przyjmują urząd sędziów, jako też 
wielka liczba panów będzie sprawować wier­
nie godności 1a wnikÓ'w. 

Po raz pierwszy po długim, bardzo dlu­
gim czasie, naród pol:::ki może znów Drzed 
polsbmi sądami swy0h prnw dochod?..iĆ. Za 
fo, że prawo odnr.jdą, ręr:zą nietylko osobi­
stości nmvych sędziów, ale także świętość 
si::rawy, do której d panowie ze WZiględu na 
wielkość i znaczenie zadania są powalani. 

Z wprcnvadzeniem nowych polskich sa­
nów pokoju spelnia się życzenie, które od 
dawna żylo w sercu każdego Polaka - po­
siadać własny ·wymiar sprawiedliwośei. Cie­
szę się i wyrnżam me serdeczne życzenia, o­
_:raz ,jest2m stanowczo :przekonany, że ·nowi 
sędziowie: pomimo obernego prądu, wlaściwą 
drogę odnajdą i podofah trudnemu zadaniu, 
bez względu I'.a pochodzenie i narodowość. a 
;równe prawo i wierność zachowa.ją. W 'tej 
samej mvśli witam sad gminnv w Pabiani­
. cach w ~sDbach panó;v, którzy dzisiaj jako 
następcy cesarsko - niemieckiego sądu pokoju 
w Pabianicach stanowisko obejmują. 

Z wdzięcznością \\'S·pcrr.inam działalność 
ees. ~niemiecki eh sądów pokoju, które w bar­
dzo ciężkich cza;: __ :1 do swego zadania przy­
stąpiły i zawsze z jednakową pilnością i nieD 
mir:cką sn:mienno~cią ,swój urząd spe-lnialy. 
Mile >vspomnienie z ich działalności na dłu­
go w pam: }ci pozostanie. 

Wa:Znym krokiem w rozwoju sądownictwa 
polskiego jsst podjęcie prncy z dniem dzisiej­
szym przez lódzkich adwokatów i rejentów. Z 
chwilą tą otwiera im się pole do rozwoju swej 
działalności. Niechaj praca szanownych pa­
nów rejentów i adwo1rntów, spelniającycb swe 
wzni-O::;ie zadrrnie doradców i kierowników 
wszystkich szu1rnjącp:h sprawiedliwości, sta­
nie się blogoslawio11a i harmonizuic z sadem 
stale. Przeszło rok ~pelniali tutaf w bardzo 
-ciężkich warnnkach pp. ces. - niem. komisa­
:rze sparwiedliwości swe ohowi::p.ki i przy po~ 
mocy kh, pcmiwo wielkich trudności, wiele 
~dzida no. 

\Vy, szanowni pnnowie adwokaci i rejen· 
d, najlepiej umiecie ocenić trudności, jakie w 
spelnieniu tego zadania wciąż się sp:otykfl. i 

-::':: -

jak im trzeba podorać. Jestem przekonany, 
że przy wspólnym szacunku i porozumieniu 
się wspólna p;:-nca. wasza i panów komisarzów 
sprawiedliwości dobrze sprawowaną będzie 
i przez to pomyślny rozwój sądownictwa w 
Lodzi zape-wni. 

Swnownym pp. sędziom po1rnju i sz. ław­
nikom po-wierzam niniejszym ten urząd, wiel· 
możnych panów ad'i\o1rntów i rejentów zaś wi­
tam ~ak naj·serdec,zniej i zachęcam do wiernej 
wspólnej pracy. 

Niefhaj prnra będzie źródlem wszelkie­
go blog'osla-wieństwa i niechaj zaznaczy no­
w--Y okre.s w s2<l0w'.lid\\ie pol::kiem". · 

Następnie zlofy! swe tyczenia prezydent 
pclicyi dr. Loehrs, ktćry -po wywołaniu na­
zwisk mianowanych sędziów uścisną! każde­
mu rękę na znak przyjęcia zapewnienia wier­
ne,:z.o i sumienneirn sne!nrania obowiazków se-
dzfow.::1dch. ~ • ~ ~ 

Nazwiska nowych s~dziów Ea następują­
ce: Maurycy Kob n, Stanisław S k rud z i ń­
s ki, Tadeusz Kam i eń ski! Jan A n drze­
je wski, Waclaw Wojnarowski, Wa­
daw Z aj ko wski~ .Jan M <> rs z ty n kie -
·w i cz, a w Pabianicach dr. Le n t z. 

łóozka. 
Zebranie polityczne. 

W dniu dzisiejszym, o godz. 3-ej po południu, 
\V saii koueertowej p.rzy uli.cy Dziefaej, o<lbędzie 

się zebranie polityczne, urządzone przez panów: 
Inż. A. Furubjema, L. Gastmana, E. Gradę, adw. 
Tad. Kamieńskiego, J. St. Littauera, d-ra A. Toma­
szewskiego, d-ra H. Trenknera i C. W-0jciechow­
skiego. 

Przemav.iać będą pp,: Tomaszewski, p-·uif. St. 
śv;idwiński, Eugeniusz Grada, adw. B. Jasil1ski, 
Z. Lorenc i dyr. St. Pogorzeb1rl. 

Odczyty o samorządzie. 

Treść pierwszego -0dczytu „O zadaniach samo­
rządu", który wyglosi inż. Jerzy J::;:loeman w sali 
Tow. kursów oświa1y (Podleśna 1), dziś, o go<lz. 
4 po pot, je.:t następująca: 1) Przyrost ludności 
miejskie-j w 19 :oh1leciu i jego następstwa. 2) O. 
gólne za<iania s:::moną<lu mie,js-kiego. 3) Zadania 
sanitarne: 'lvodociągi i kanalizacya, czyszczenie u­
lic. kwestya mie.szkaniocwa. kontrola :produktów 
żywnościmvych i szrpitalnfotwo. -

Wyznaczenie pr.datk'll repartycyjnego. 
Dla opracowania podatku repartycyjnego utwo­

rzono przy Dele,gacyi ffu:ianso.wej w magistraeie 4 
komisye. 

Z polskiega seminaryum nanczycielsldego. 
Wobec zgloszenia się dostatecznej liczby 

kandydatów zarząd seminaryum postanowił 
rozpocząć z diliem jutrzejszym egzamina 
wstępne, które odbędą się o godz. 12 % w do­
mu Nr. 16 przy ul. Targowej. Tam też zo­
staje przeniesioną kancelarya seminaryum, 
która będzie otwartą dla interesantów co­
dziennie od godz. 12 do 3-ej. 

Ze Stow. techników~ 
W lanie Stow. techników zawiazana zo­

stała sekcva wydawnicza komisvi odczvt
0

owo­
naukowej ~i rozpoczęła swe c.zyn~ości. \V spra­
wach projektów wyda\\'llictw zaintereso·wani 
pp. technicy mogą zglasz.ać się do p. '\Vojcie­
chowskiego w sekretaryacie. Na dochód SZiko­
ły rzemiosl Stow. wydalo dwie broszury tech­
niczne, a mianowicie: „O ba welnianych li­
nach", Jana Prvenera i 1,Losy pewnego pro­
jektu Steinkellera", przez Leopolda Meyeta. 

Dziesięciolecie szkoły tramwajów miejskich. 
W roku bieżącym upl:}~nęlo 10-lecie ist­

nienia s·z.koly dla dzieci praco-wników łódz­
kich tramwajów miejskich. Po wypadkach ro­
ku 1905, zgodnie z ówczesnym prądem oświa­
towyrn, dzięki zabiegom dyrekto-ra Witkow­
s1dego, powstala szkoła powy:isza, początko­
wo z personelem pedagogiczrry:m w liczbie 3 
osób. W roku bieżącym 1916/1?, uozęszcza do 
szkoły 226 osób, a personel .nauczycielski 
składa się z 5 osób . 

Uroczystość obchodu juibileusz;u 10-lecia 
odbyia sję nader s.kr-0mnie. Na otwarcie roku 
szkolnego ks. p•refeb.i Makzyń9ki w kościele 
św. Krzyża odprawil nabożeńshvo d·la dziahvv 
szkolnej, personelu nauczycfolskiego, rod.zicó~ 
dzieci i protektorów sikoly. Zarząd tramwa­
jów poleci! gruntownie o-dnowić lo·1rn1 szkol­
ny i umchomn cz·warly nowy oddział szkoly, 
dalej wz.bogac.ono 5zko:tę w po,moce naukowe 
i zaopatrzono bibliotekę nauczycielską w no­
we cenne dzieła treści metodyczno - pedago-
gicznej i t. d. . 

Z inicyaty-v-.17 lderownika szk-0ly, p. Ko­
tyni~ oraz dyrektora Wernera, utworzono przy 
szkole kooperatywę mate·ryałów piśrniennyr11. 
środki pieniężne uzyskano z kasy tramwajów. 

„Czytaj". 
D:iiś na u1ica1>.h mfasfa będzie eiprzeda;;va:na 

lrniążerzka p, t. ,,Tryumf zgody" Z. WoJ;rnrowskiej, 
wydana n:tl<Jadem Tow. „Czytaj". 

Z Tow. lekarskiego. 

Ze szkól. 
Wvdzia! szkoh1y w porozumieniu i w!a­

dwmi ·szkolnemi wyznaezyi początek lekcyj w 
szkołach elementarnych w miesiącach zimo­
wych~ t. j. od 1 października d-0 1 kwietnia na 
godf. 8 % rano. . . 

Wydzial p.omieniony zwróc1l s1ę iakzr~ do 
y.,--vdziaiu nies. pomocy biednym z wnioskiem, 
b,; liczby obiadów, wydawanych biednym n­
e~niom ~zkól elementarnych powiększyć do 
8000 dziennie. 

z R~uly związk6w i Stmv. r<ibotniezyeh. 
Wvdzia1 zdro,votno~d pub1ieznej magistratu 

przewaczyl 400 biJe.tów na prawo be,zµ1atnych ką­
uieli w zaklr<lach kr,pie1owy;::h miejskich dla ctlon­
ków Rady Z'1viąz;M1v i Stowarzyazeń roootniczych. 

Z tanich krrnhni ro 11otniczyc11. ! 
W ciągu października w 13 tanich kuch·, 

niacb przy 3 Stowarzyszeniach robotniczych' 
chrzefdmiskieh i Resursie rzemieślrrirzej, wy­
dano 282,248 obiadów piatnych, 31.029 bez­
platnych i 43.338 szkolnych, razem zaś 356,615. 
Kleiku w· 2 kuchniach przez ten czas wydano 
16.895 pore.yj. W ubiegiym miesiącu, paź­
dzierniku, 21 tanich kuchni robotniczych przy 
Związkach zawodowyeh wydano z górą pól 
miliona obiadów. Dziennie kuchnie te wy­
dają do 17.000 porcyj. 

O jazdę na choilnikach. 
By uchronić chodniki o<l usz1mdzeń i ulamić 

konmnikacyę, po·ru::zono w kolach ~miarodajnych 
sprawę wy-dania __ z2,kazu jazdy wózkami ręeznymi 
po chodnikach. Zakaz ten nie obejmuje wózków 
dziec.innyc-h. 

Z chrz. Tow. Dobroczynności. 
Wyznac.zone na pią.tek po poludniu rocxne ze­

branie ogólne członków chrześc. Tow. dobroczyn­
ności nie dotz1o do skutku. z powodu ni0[lrzybycia 
dostatecnnej liczby członków. 

Marki tramwajowe. 
Z powodu dającego się od.czuwać braku 

drobnych i związanych z tern niedogodności, 
zwiaszcza w tramw-ajach, poruszono w kolach 
miaroda,!nych myśl wypuszczenia specyalnych 
marek trnmwajowyeh, upoważniającyr.h do ja­
zdy. 

Zapomogi dla żon rezerwistów. 
Wypfata zapomóg żonom rezerwistów zo­

stala wyznacwna na dzień 8 b. m. i odbywać 
się będzie w loikalach przy uil. Konstanty­
ll-O\vskiej 29, Nowo - SpaceroweJ '2:7 i Polud­
ITTiowej 59. Ostatnim dlliem wypłaty będzie J..3 
listopada. 

Kursa dla terminatorów zydowsldcn. 
Jak się dowiadujemy, po·stanowiono na 

oslatniem posiedzeniu Wydzialu szkolnego u­
względnić >rniosek żydowskiego klubu rze­
mieślniczego, dotyezący uruchomienia kursów 
dla terminatorów żydowskich. Kursa te mają 
być niebawem otwarte. 

Ze Stow. oświa.towego „ś"'iatlo". 
Staw. oś,viatowe „świaUo" przy ul. Fa­

brycz.nej: postanowiło na żądanie wielu człon­
ków utworzyć bezpłatne kursa języka nie­
mieckiego. 

Z „Talmud-Tory". 
Naznaczone na wczoraj wieczorem -ogólne 

zebranie Tow. „Talmud-Tora" nie odbyło się 
z powodu malej liczby nsób przybylych. W 
drugim terminie zebranie odbędzie się 11-go 
listopada. 

Ze sprawozdania za 3 lata (1913 - 1916) 
' przytaczamy dane nastę-pujące: D-0chody rb. 

123.0601 między innemi ze składek czlonlrnw~ 
skich rb. 21.294, procentu od legatów 13.316 
rb., czynszu od Tow. Dobroczynności 9000 rb., 
subsydymn „Ica" rb. 16.625, byłego komitetu 
obyvratelskiego rb. 5750, -0d magistratu rb. 
6674, -0d zarządu gminy żydowskiej rb. 1800, 
ofiary rb. 14.977, wpisy od µczniów rb. 20315, 
rozchody rb. 131.625 kop. 97, między innemi 
szkoła ogólno-ksztalcąca rb. 61.920, ·,szkoła 
rzemieślnicza rb. 26.369 rb., utrzymanie domu 
rb. 10.551, opal i światło rb. 7594, utrzymywa­
nie kancelaryi rb. 2664, inkaso rb. 1936, wy­
datki ogólne rb. 6127, pomoc materyalna rb. 
8033. 

W 15 klasach ogólno-ksztalcącej szkoły 
byfo w r. 1915/16 - 750 uczni, w 4 klasach 
rzemieślniczej - 120 ucrniów. 

Bilans po dzień 30 czerwca 1916 zamk­
nięto cyfrą w 197.978 rb. 

Pre1 1minarz za rok 1916/17 . przewiduie 
w przychodzie 42.600 rb., a w rozchodzie rb. 
51.350, przewidziany niedohór - 8750 rb. 

Ł. o. s. 
W progtaimie jutr,zejszego koneerlu svmfoniez­

tz~go L. O. S. wszla zmiana. polegając„ na tym„ że 
za,miast uwertury do c•p. „Ph2edra" Mas-senet'a wv­
konaną zo;;tanie uwP-rtura ,.Polonia" Rvszarda Wag­
nera. Zmiana ta prze;pmwadzona zestala wskutek 
licwych życzeń zwolenników L. o: S. 

Z teatru Polskiego. 
W środę odbędzie się posiedzenie Tow. le1rnr­

skiego z nastęvująeym porz~d ki em dzirnnym; 
1) Odma piersiowa jako śrorlek lem1iczy i 2) De-1 
moustracya ;preparatów z różycn[ii duru. 

,.........., 

Wczmaj po ,poludniu w teatrze Poisk1·m odb"ło 
się drugie z kolei .pned~tawienie z cvklu wido­
wi~~ d.Ia młodzieży sz·~olnej. Odegrr.no pif2kną 
basn Dickensa p. t. „tiw1erszcz ui kc"minem". Arty­
ści sPisali si~ dobrze, a zwlas.i,c:za 11>. Dwnański1 

kl:ó1·y obją1 po p. Boneckim rolę Kaleba z . 
ta '''YPadła bardzo korzYBtnie dla caloŚri !llliaiill 
sztuki, jak i dla artysty. Rolę tę p. D. grat ~m~ 
czasu z powodzeniem w Wa:r&zawie. Wegi> 

Z teatra żydowskiego. 
W repertuarze teatru żyd-Owskiego 'Przy ul' 

Konstantynowskiej dominuje Qlbecnie o.per;tka 1& 
sfatnfo sa taim grywane: ,,żyd0<ws.kie serce" ·z 
za:' i „Wieme tony", z panną Goldstein w ~oi~ 
glow.nych. 

Z Rudv Pabianickiej. 
W niedzielę 'll!bieglą odbyto się w R11dzie 

Pabianickiej w obecności 80 członków roezne. 
zebranie Stow. śpiewaczo - muzvcznego E "' „, „ 
cho". Po odczytaniu sp-rawozdania z dzialal. 
ności Staw. i zdaniu rachunMw przez skarb­
nika odiby!y się v.')'ibory, kitóre WJ'l!Jadly n;, 
stęprnjąeo: 

Na prezesa wybrano pana Jędrychowskie. 
go, na wice - prezesów pp.: Cichod,dego i J{). 
zefa Bartosza. Skarbni~dem zostal p. Janki\ 
a sekretarzem p. R. Burno. Na czlon:ków za„ 
rządu wstali wybrani pp.: Zygmunt Baritosi; 
Nowakowski i Szczygielski. , 

Ze ·Zgierza. 
W ubieg!y ponie<lzialek.oobylo się fu 'IIl'OOZJ'Sł~ 

poświęeenie własnego lokalu oddzialu zgierskii:gO 
Stowarzyszenia n.auczycieli chrześcian. 

Ziemie polskie. 
Z Sosnowca. 

(Ko'retpondencya wlasna „Godz. Polski"). 

Opieka nad ml-Odzieżą i dziećmi. - Z P<l!wi.ah)wej 
Rady Opiekuńczej. - Bony. 

Dnia 21 października odbylo się '! mie­
~cie nasz.em zebranie organizacyjne sekc~ri p°"' 
v.:fatowej opieki nad dziećmi i młodzieżą przY, 
Radzie powiatowej opiekuńczej. 

Na zebranie zaproszono z górą 30 osób; 
które reprezent.owaly nasze instytucye spote.­
czne i kulturalne, rady opiekuńcze i pedago.. 
giczne szkól średnich, stowarzys.zenia i zwią7P 
ki zawodowe. Wśród zebranych byli również 
i przedstawiciele duchowieństwa, -0raz miej„ 
scowych rad opiekuńczY'ch. 

Przewodniczącym byl p. J. Lipski. 
Po zapoznaniu się z celem i zadaniami 

instytuc}i, którem1 są w pierwszym rzędzie: 
1} badanie stanu opil':ki nad dziećmi i wa•, 
runków zdrowotnych· i spolec.znyeh, w jakicb 
dzieci żyią; ,2) powoływanie do życia, orga„ 
nizowanie i je~dnoczenie instyiucyj i zakladóW'. 
opieki nad dziećmi; 3) popularywwanie \Vie- , 
dzy hygienicznej i wychowawczej, maz 4)1 
zbieranie i podział funduszów, - odczytana 
wstało przez delegata Rady powiatowej opie--
1mńczej sprawozdanie z dotychczasowej d.zia„ 
lalności R. P. w zakresie zadań sekcyi, 

Ze sprawozdania tego wynika, że na te­
renie działalności Rady powołano do tycia, 
dwa kola opieki nad dz.iećmi i młodzieżą (w, 
Sosnowcu i w Zawierciu), inst~iucyę śniadań 
leczniczych w Czeladzi, przytulek dla dzieei 
bezdomnych w Grodźcu, prz~iulek dla sierot 
(i starców) w Za wierci u, 17 ochron dla 1560 
dzieci, wreszcie „kroplę mleka" w Sosnowcu; 
pozatem pneslano do p. naczelnika powiatu 
podanie o zatwierdzenie 3-ch nowych ochron. 
i projektuje się zalożenie jeszcze 10-du o­
chron (w Zawierciu, Bobrownikach~ Sarno.. 
wie, Cięgowicach, Chruszczobrodzie, Wysokiej, 
Ko·ziegJ.owach, Kozieglówkach i Będzinie). 

Z funduszów posiadanych przez Radę P°" 
wiatową opie:kufrczą na ochrony i wGgóle na 
cele sekcyi, a wynoszących ogółem 6,042 rb„ 
35 kop. i 900 marek, wydatk-0wano 1,380 rb.; 
poz.ostałe wydatki na ochrony pokrywane by~ 
ly z funduszów Rady na cele ogólne; z tych 
też sum ogólnych udzielono 5000 rb. pożyczki 
„Kropli Mleka" w Sosnowcu. 

Z wydzialu opieki na_d dziećmi i młodzie­
żą w Warszawie dotychczas zapom(}gi nie °"' 
trzymano. 

Budżet miesięczny sekcyi stanowi 3,40~ 
ruble. 

Wvrażono iy~zenie, ażeby na wzór So-­
snowc~ i Zawiercia i inne Rady miejscowe 
opiekuńcz.e w Zaglębiu tworzyły kola opieki 
nad dziećmi, jak również, ażeby jaknaśpiesz.. 
niej mogły być zorganizowane sekcye stal.ego 
-0podatkowania się pod hasłem „R.atuJn:y 
dzieci", których zadaniem byłoby zb1e;an1e 
tak potrzebnych na cele opieki nad dziećmi 
fond uszów. 

W końcu dokonano wyboru prezydyum 

sekcvi. 
Dnia 24 października odbylo się ?gól~.e 

posiedzenie Rady opiekm'iczej powiatu będzm• 
skieg<>. Przewodniczy! p:eze:s za.rzą~u, dyre­
ktor Stanisław Szymans1n z Zaw1ercrn. 

Po odczytaniu proto1rnlu z ostatnieg~ 'P'.o~ 
siedzenia i przyjęcia do składu R. P. O. p1ęellJ 
nowvrh członków, uchvrnlono przedstawić R~"' 
dzie · glównei opiekuńczej w Warszawie prel!" 
mina;z budżetowy Rady powiatowej na paz· 
dziernik w ogólne~ sumie 2\1,975 rb. 50 kop. 
Ponieważ otrzymane dotyc~rn1s z R. G. ~· 
sphsydyum zredukowane zostało do 5000 r • 



p o c s ~ t. 

ro. iesięcznie (t. j. d-0 polowy dawnie1'szeoo) 
t 

. . ' '=' , 
pos ~now1ono zapomogi, wydawane dla Rad 
i!lliej'stJowych opiekuńczych zmniejszyć w tym 
samym stosunku. , 
· Następnie zebrdlie poledlo zarzadowi 
rozpoznanie kwestyribraku bilonu w za,;lebiu 
l wszczęcie odpowiednich kroków w celu~ za­
/adzenia temu. brakowi, a następnie przeszJ:o 
do rozpafrzema sprawy ziemniaczanej". 

. Wskute~ ma~~inacyi miejscowej ezarnej 
g-ie1dy przezywahsmy tu gorące dni paniki 

Z Kielc. 
Na przedstawieruu „~r -:;, · d?· ::ircenkopł" 

:' te.atrze kieleekim urządzili P•"ybyli Ikznie 
zydz1 demonstracyę, skierowaną przeciw sztu­
ce. Aranżerowie tej demonstraevi rzucali 
zgnHemi iaiami i jabikami na s-cenę n.i;dno-

, , ' 4--
sząc. row~o-cześnie okrzyki -0belżywe i czyniąc 
tumult meopisany; Na salę wkroczyła poli­
eya. Aranżerów d.emonstracyl aresztowano. 
Przerwane za~ przedstawienie dokońezono w 
zupełnym spok.a;iu. 

Z Olkusza. 

\VARSZA \VA. 
Dzisiejsza rocrn:ca. 

-- ,; powodu bonów sosnowieckich. Zaczęly one 
~pa-dać tak gwaUoJVnie, że doszły do 80 za 
.100. Zarz..1dzenia jednak wladz administra-
1:y.jnyc?. i Banku. handlowego (filii $Osn·o­
-w~eck1~1) sprawily, że panika zosta1a st:tu­
m:ona i. bony S:Ybko powracają do swej no­
wiualneJ wartosci. 

r AU:bochton. 

Z' Płocka. 
.. f . W szezuiplych ciemnych mieszkaniach u­
b.D'~ej lud:n?ś·ci wcześnie mrok zapada. Pzieci 
cl1cialyby ~ę uczyć, chcia!yby na ju.tro przy-

Dziś UJ?}J-'Wa 11 roeznica pamiętn~ po.­
chodu narodowego w WarBzawie, kiedy· to­
po „wolnościo"'JTil" manifeście cara, przypie­
czętowanym krwią niewinnych ofiar na placu 
Teatralnym, pozwolono się v,1ypowiedtief 
~uszy z.biorowej narodu po to tyłka, by nalo­
zyć nań silniejsze łańcuchy, moenie!sze -oko­
wy. Po raz to pierwszy i do wybru-chu WO'jny 
ostatni na ulicarh Warszawy zaloppfaly. pro­
po-rfe z Orlem Bialym. Po nahoźeńst~ie w 

W dn. 17, 18 i 19 listopada przypada ro- Archik:dedrze św. Jana v.--yruszyl ma,if'·«itye:z;. 
cz.nica bitwy pod Krzywopłotami, gdzie Le· ny porhód z krzyżem i duchowieństwem na 
gioniści polscy krwią swoją spłacili dlug czele. Wzięły w nim udzia! wszystkie stany, 
względem ojczyzny. Urzucia czci i holdu d1a wszystkie stowar:z:ysze.nia i korporacye. Pod 
poleglyrh znalazly wyraz we wzniesieniu po- pomnikiem Mi('Jk_iewirza wyglo-;:zono plomien­
mnika, który będzie odslm:1ięty i poświęcony ne mowy, z balkonu jednego z domów w Afo­
w dn. 19 listopada r. b. ' jach u:azdow;;kich pr7.Pmawfal do nieprzebra-

' nyeh łlumów Henn"k Sienkiewicz. 
Ze "Lwowa. Rząd mo~filew;Jd nie snodziewa1 się, że 

noc11ód przyłlierze tak o1'hrzymie rozmiary. 
!J;:;i1awano nawet wywołać zamieszanie, gd:·ż 
Jednorze§nie z wysunięciem się pierwszych 
sztandarów z ulicy Kapitulnej - w ul. Mio· 
dową runął num iioklactwa i poprzebieranwh 
policyantów z flagami i portretem cara„ num 
fen, pned gmachem świa1yni Temidv został 
powstrz~'"Ttlany p.rzez podwójny kord~n mło­
dzieży szk(}1n·e•j i aka<lemkkiej z I-g-na•cvm Ko­
zielewskim na ezels. Byla Conwila, że zdafo się, 

·ii żołdactwo przelamie tę żywą zapore i rz.uci 

, gotować się do lekcyi, tym·czasem nafty nie- "(Korespondencya własna _God:i. Pol."). 
ma, ~ na z.byt drogie świece niezaw·sze znad-
~ą ~1~ grosze. W tej ciężkiej dla dziatwy Aprowizaeya. - Zakaz podillwania ehleba.-Z Uni-
-~h;vili ~ydzfal ?Pieki nad dziećmi przy Ra- wersyfotu. - Zapomoga. - Do ulieznik6w. 

(Izie Op1elruńcze1 m. Ploak:a, dzięki wspókliia- Jed•ną z najak-itualruejszych spraw we 
laniu nauczycieli szkól elementarnych, ctlon- Lwowie, od szeregu miesięcy jest sprawa a-
lków Sekcyi Opieki nad dziećmi szkolnemi I prowizacyi 1.-t • • I · d · h · 
nrzyehodzi 1m z pnmó•ca. Już od k1''1l<.·U~nastu . r. a . . ' ć ora z W1e u. me a3ącyc się na 
,$' _ zrn usuną PI'ZJ"CZyn, e1ągle szwankuje. 
'!dni w l?kali;i- krnch?i poznańskie1, w wielkiej Ostatnio 1Jll1ni-ejszono zapotrzebowanie 
,ogrzaneJ sali co wieczór od :liII1roku do siód- miasta z 4-44 do 360 ce.nfoarów mąki. Obecnie 
mej wie~o.rem ploną na.;! stolami lampy e- pop!'Zedni korntymgewt mąki Z'osfanie przywró­
aektryczne. Tam mogą przychodzić dzieci nie en.ny. Celem. ufahuenia na:bywania ziemnia­
mające światla w domu dla odrabiania le'.kcyi. kow - postano\\1'110 otworzyć trzy nowe 
:iNad dziećmi CZ'U'>"Ynją kolejno ws.zystkie nau- skiady. Transporty ziemniaków nadchodza 
~yicl~lki .i.· nauczyde-le szkól elementarnych. ostatni·o dosyć regularnie i w zwiększonej i: 
vOdz1enme przeszło 80 dzied karzysta z d·o- lości. Do wyładowywania i zwózki przezna-
bitod~iejigt~a światła. W skupieniu i ciszy jed- cz.ono 150 jeńców, 50 wozów, oraz 50 ż;ol,nie-
ne piszą, mne ro!Zwiąwją zadania, inne uczą rzy. 
aję szep!l:em. - Na Uniwersytecle lwows.kim. Uitworzona 

Z Afe_ksandrowa pogr. 
Aleksandrów od dwóch lat, to jest od 

~za:su wybuchu wojny pozbawiony byl miej.:. 
l!!kiej szkoły średniei. Wreszcie dzięki za-­

: ibiegom Macierzy Szkolnej w roku bież. otwo­
_;rzona została 4-klasowa szkoła realria która 
1 ~est prawdziwem dobrodziejstwem dla 'podra-
stającej młodzieży. · , 

, Tania kuchnia ehrześciańska jest od kiI­
!ku . .miesięcy nieczynną, na~omiast Tania ku­
.ehnia dla żydów funkcyonuje bez przerwy, a 
'ik-orzysta. z niej, opr6c-z biedny.eh żydów, tak-
. IZB kilka -rodzin prawoslawnyG]i, pozbawiony.eh · 
6.rodków do życia._ 

. Na tle nowy-eh wyborów do Zarządu tutej­
~ej gminy żydowskiej rozgrywały się w cią-

1gU ostatnich> kilku miesięcy gorące walki mię­
·idzy partyą postępoweów z jednej, a partyą 
!Ortodoksów i nacyonalistów z drugi·ej strony. 

· · Pomimo kilkakrotnie unieważnionych 
'!WYborów, zwycięzcami zostali kandydaci par­
,lyi ·postępowej. 

Z Kujaw. 
Nawet bezpretensyonalne Osięciny, któ­

i1'0 przed dwoma laty nie marzyły zapewne o 
oświetleniu elektry.cznem, będą je wkrótce po­
'siadać. Prądu dostarczać nia mlyn p. Igna­
cego Skoniecznego. 

.Uruchomiono tu od 9-ciu miesięcy nie­
tzynną cukrownię ;,Konstancya", w której o­
~ofo 400 robotników znalazło zajęcie. 

a ero lanu@D 
Bajka o lwie i komarze. 

Positanowilem raz w życiu Zl'Obić dobry 
futer es. 

Szlachetne ·to postanowienie zak-0muni­
kowaiem zaskoczonej aż do osłupienia rodzi­
me,;' pożegnany gorącymi pocałunkami żony 

· i te_ściowej, -0raz mokry od ich łez rozczulenia, 
:wsiadlem tryumfalnie na aeroplan. 

'Wyraz mej twarzy i wogóle' dostojność 
całej p.ostaGi nawet 'w moim p·owietrznym Bu­
cefale wzbudziły należyty szacunek. 

·Zauważyłem, ie sapał nieco przytlumfo­
nym głosem i p1JmrukiwaI z naj\vidoczniejszą 
!llieśmiafością. 

·w końcu nie wytrzymał i zapytał mnie z 
~achowaniem wszelkich form,_ obowiązujących 
podwladneg.o w stosunku do szefa: 

-: Gdzie my lecimy, szanowny panie rad­
co?. 

Slowa ·te p{;chlebily mi bardzo i zbudzi­
ły w mem sercu; uczucia życzliwe dla onie-
smielonego pegaza. ' -- ~ 

·.;..... Nie lękaj się, mój stary, odrzeklem z 
orostotą. Lecimy robi4 miliony. 
,. ··,.;:_Miliony? · 

- Tak jest, miliony!... 
-Następnie zamysli1em się gfobnko i dada-

em po chwili głosem, pełnym skupionej"'p-0-
)Yagi: 

zostanie katedra historyi poludnfowego 
wschodu Europy. 

Gosipoda legi-OJlistów uzy.skaia subwen-
cyę miejską w 1.-wocie 500 kor. · 

Zarząd pols-kiego Kluhu uliczników oglo­
si! tu wielce cha·r.akterystycz'ną odezwę do u­
Hczników, którą podajemy w brzmieniu do­
slownem: 

„Kochani '"blo.pcy! Wie1u jest jes·:roze 
chfopców we Lwowie, :którzy, z jakichbądź ~ 

1wodów zmu·szeni są do całodziennego czasem 
przebywa1lia po ulka·ch, nie wiedzą jeszicze; 
że istnieje dla. nich KlUJb, t. j. miejs·ce, gidzie 
mogą odpohąć w przerwach międrzy. zajęciami 
swemi, pożywić się, przyjemnie się zabawić, 
coś cie.kawego praeczyi!:ać i; gdy chcą, czegoś 
pożytecznego się nauczyć, Lub· nawet pracę za­
robkową znaleźć. (Posiadamy np. wózek, na 
Mórym ro-zwożą'c towary, 1uib .przewożąc me­
ble, chlopcy nasi wcale sobie nieźle zara-bia­
ją). 

„Nadciągnęła jesień, nastaly dini chlodne, 
diźdżyste i po11u.re. Korzysfajde chfopcy z te­
go, że są· we Lwowie ludzie serdecznie wam 
życtliwi i szc:zerze dobra waszego pragną~y, 
którzy d>la was dom postanov..ili stworzyć. 
Bo ten Klu~, to wasz d-0m, w którym, pnwfa­
rzamy, przed ch!odem i desrziczem moźe·cie się 
zawsze schronić, ogrzać się, eoś ciepłego prze­
kąsić, a w ra:zie pofrzeby i noc:leg znaleźć. 
Dr.zwi tego domu ·dla was gościnnie otwarte. 
PrzY'bywajde więc, kocha.ni chlopicy, i zapi­
sujde się do Klu:tu jak na~liczniei. 

„Czekamy na was z otwartemi rękami 
z bardzo dobre.mi dla was żyezeniami". 

X. 

- A zresiztą.„ Kto wie?.„ Może nawet i 
miliardy!... 

Poczułem, jak w poczciwem mem skrzy­
dlatem pudle rzuciło się gwałtownie jego ben­
zynowe serce. 

Wzruszenie na dłuższy czas odjęlo mu 
calkowide mowę. 

Leciał pokornie, gdzie gnała go moja 
wola. 

Oczy mial spuszczone, jak piętnastoletnia 
pensyonarka-; usta w ciup i ręce w małdrzyk. 

Tak p·lynęliśmy wśród rozstępujących się 
z szac,unkjem fal powietrznych w kierunku 
rzeki Somme ku historycznej wsi Courcelette. 

Nagle aeroplan mój wydal ryk tak potę­
żny, jakby zmienil swą natufę i ze. skrzydla­
tego konia przedzierzgnął się na skinien1e 
różdżki czarodziejskiej jakiegoś Puka czy A­
r!ela w skrzydlatego osła z na<l cieśniny dar­
danelskiej .. 

· - Co ci jes!, przyjadelu? - n;eklem ła­
godnie, si_araiąc się nie stracić. nic z powagi, 
charakteryzującej. w mojem_ mniemani:..i pra­
wdziwego, echt - amerykańskiego m:I:ardera. 

Aeroplan w milczeniu grozy w~kawł mi 
pa)cem jakiś przedmiot, pelznący u naszych 
stóp po ziemi. 

Wyznam otwarcie. źe majestaty!:zny wy­
raz mej twarzy nie wJ1rzymal próby tego dzi­
wnego widoku. 

Są:dzę, ie musialem wyglądat' nie o wie­
le dostojniej od szympansa, 1<1óry p;crw;;?.y 
raz zohaczyl wydzierający się na caly glJS 
gramo~on. -

się na polskie sztandary, lecz pochód ·narodo­
·wy tymcza.sem ro-zwinął się w rale] pelni, a 
miał on w sobie tyle powagi i majestatu, ź.e 
nawet we wrogu wz;budzil szacunek. Niebo­
ty.cme: „Przed twe ołtarze żanosim bJagania" 
sUumilo ruch tł.niszczy i o.fa nasta!a chwila 
ciszy i wyc;:z;ekiwania. Snadź w błyskach oCZIU 
manifesł~1ącvich wa.rszawian bylo c.oś, e-0 po. 
hamowano dzicz pólnocy. 
. Gdy pochód przeszecR, a trwało to ze 
~tery kwadranse, na znacznej odleglości od 
Jego fylów postęp.owaliśmy wolno, czując 
poza sobą „kontrmanifestantów"', którzy, wi­
dząc, że dr(lga na Krakowskie Przedimie.ście 
odcięta - tunęli przed zamek rz; krzykiem: 
„ura"! 

· I O'to gdy przed pomnikiem orkiestra Fil­
harmonii, pod kierunkiem ś. p. Noskowskiego, 
wYkony-wala hy.m.n z „Dymem pożarów" -
Uusz;cza ·ryczala przed zamkiem, domagając 

się„ by wyszedł doń gen. - gubernator, lecz na­
próżn.o. Tak więc inscenizowana przez policyę 
moskiewską kontrmanife3'taeya zrobiła kapi­
talne fiasko • 

Pochód narodo'WY roz;winąl się tymczasem 
w eale.j pelni. Pr-iechodząc Nowym świrutem 
kolo żórawiej, można było widzieć jego po­
czątek na Marszalkows.kiej. Z'e wsz;ystkich o­
kien i balkonów, udekorowany.eh emblema­
tami narodowymi rozlegały się o·krzyki na 
cześć Polski, na cześć mlodzieży polskiej, na 
cześć ro-botnika polskiego. 

I zdało się wówczas re>zegzaMowanej sto­
licy, że nadszedł dzień wyzwolenia, że Spr a­
w i e d li w o ś ć· wzię1a klucze -0d ludów Euro­
py, że nadeszła w i os n a, że po bezprawia·ch, 
gwałtach zatrze tropy„. 

Wieczorem wszystkie niemal okna fron­
towe iluminowano. 

Niestety, byl to tylim jeden jedyny dzień 
entuzyamu. Nadciągnęly sza.re olowiane 
chmury, które trwaly na nasze,m narodowem 
niebie aż d-0 chwili obecnej, by w kurzawie 
wcjny światowej dopiero wyzwolić z więzów 
Orla Białego .•• 

Oby j-uż raz na zawszeL. f-ki. 

Bo też to, co ujrzałem ..• 
Ale osądźcie sami, Szanowni Czytekt'.cy. 
Tuż pod nami, w odleglośc1 mniej w1ę.:ej 

jakichś pięC'iuśet metrów, wznosiły się mury 
zabudowań wsi Courcelette. 

nookola pola zryte były rowami strze­
leckimi i opasane zasiekami z drutów kol­
czastych, czyniącemi z góry wrażenie jakieiś 
olbrzymiej~ misternie splecionej paięczyny. 

Postacie walczących czyniły wrażenie 
pionków na szachownicy; ostrza karabinów 
byly nie większe od zwyczajnych igieł po trzy 
sztuki za grosz polski, wielkie zaś działa o­
blętnicze czyniły wrażenie zabawek, z któ­
rych ukochany mój Kajtuś ma mily zwyczaj 
strzelać grochem w moje okulary kiedy się 
zdrzemnę przy stole po obiedniei czarnej ka· 
wie. 

I oto wśród tego świata ltliputów ukazał 
sję nagle ksz.talt potworny, przerastający naj­
śmielsze mar:r:enia, o przed.potopowych pyto­
nach i jaszczurach. 

Pełzal sobie spokojnie pb nierównościarh 
gruntu, niby kolosalna gąsienira po pniu 
drzewnym - prz.ytem wydawał z siebie ta­
kie jęki i zgrzyty, jakgdyby był drzemiącym 
Cerberem, którego w ucho gryzie pchla z ku-

r dlów samego Lucypera. 
I Patrzałem oniemiały na 6w twór apoka-

liptyczny, - gdy nag-le na drodze j~go zjawi! 
się szeroki rów strzelecki. 

Potwór zebrał się w sobie, ściągnl)1 z wy­
siłkiem ('hrzęszcz11ce przeguby, - i po chwi­
li byl już po dru~ei stronie rowu. 

Xronika warszawska~ 
Nowe pomieszczenie milicyi. 

(~) . W gmachu magistratu, do kt6reg-O 
przen1es1ono swego czasu biura milicji z. gma• 
chu Rat?sza, urzą<l.wno nowe weiście d{1 biur 
prz7rob10ne z~ sklepu frontowego, stamtąd u­
sumęieg~ .•. W bramie magistratu pozost.alr 
tylko weJscie rlo naczelnika milicvi d-0 nacz.el· 
nika „biura naczelnego" i d-0 dzlal'u sadowo • 
adminis'.racyjnego. Od wejścia fron~towegc. 
zaś zamieszczono: na parterze dzfa1y: Dzien­
nika podawczego i biura pozwoleń na handel 
uliczny; na I piętrze działy: technirzno • bu­
dowlany, handlowy i służbowy. Wszvs~lde 
dzialy są czynne od 9-ej rano do 4-ei p~ no~ 
B. • d • ~ i 

mro z.as wy awania pozwoleń na handel u· 
liczny przyjmuje interesantów f\·lko od 1-ei 
do 12-ej. Dla interesantów umieszczono z.a: 
strzeżenie: „Ołwwi(lzk-O\Yo posiadać prz•; so­
bie tlowody osobiste". 

Prze-wiezienie portretów. 
fo) Wczoraj przewieziono z sal magtstraekieb 

szereg portretów do gmachu ks. Mazowleckieh na 
Starem Mieście na wystawę, którą urządza Tow 
miłośników hisforyi. l\!ię<lzy :innemi zabrano obra 
zy: Hugona Kolłątaja, Dekerta, Ignacego Zakrzew­
skiego, b. prezydneta Warszav;-y; Ignacego Potoe· 
kiego, Stanislawa Au:;;us.ta Poniatowskiego i t. d. 

Droga do Groeh-owa. 
(o) Wobec zaprojeh-towanej budowv drc 

gi od mostu ks. Poniatowskiego przez ·saską 
Kępę w kierunku Grochowa II, wyi..1.ziat bu­
d.owlany zarządu miejskiego .zwróci! sie do 
wlaścicieli gruntów z prosoą o udzielenie- pod 
drogę potrzebnej przestrzeni ziemi bezpłat­
nie, lub za niev;ielką oplatą, ponieważ budo­
wa drogi leży w interesie właścicieli, którycb 
grunta p,odniosą się w cenie. Posiadacze 
gruntów zażądali jednak tak wysokiej ceny. 
że zarząd miejski nie może zg()dz.ić się na nia 
co opóźru sprawę budowy tej drogi. ~ 

lnica Parkowa. 

'(o) Wobec stałej sloty wstrzymano d·o 
wiosny roboty nad urządzeniem ulicy Parko 
wej wzdluż zębatego toru kolejki Wilar10w­
skiej. Nasyp pod ulicę doprowadzono do sz.°' 
sy. Ze względu na ko-!lieczność podwyisze­
nia alei Belwederskiej koto pałacu, pnruszo­
no projekt zburzenia parterowego domu znaj· 
dującego się kolo b. rogatek. ' 

Teatr i ·muzyka. 

. Teatr Wielki. Dziś, o godz. 3 po pal. ,,Kościu-­
sz,ko ·pod Raclawi-cami" A'llezyea. 

Teatr Rozmajtości. Dziś, o godz. 4 po pot. 
„Chwast" Blizińskiego, wiegzorem „Mlody las" J. 
A. Hertza. 

Teatr Polski. Dziś' po pol. „Kiliń:s.ki", wieczo­
rem „Dziewica Orleańska" Szyllera. 

Teatr Mały~ Dziś, o godz. 4 po pot, oraz c 
godz. 8 m. 15 wieewrem, po cenach zniżonych 
,,Łódź podwodna" i „Zdarzenie 7-go kwietnia". 

Teatr Letni. Dziś po raz drugi ,,Jaś monter· 
cq". 

Teatr Nowości gra w dalszym citit,"U operetkę 
Leoncavalla tl t „Królowa róż". 

Teatr Nowoczesny. Dziś po pot „Koziołki", w 
próbach „Pigułki Herkulesa" P. Bilhan<la i :M.­
JI en.neąuina. 

Teatr Praski. Dziś w dalszym ein.zu „Poehód 
duchów". 

Właśnie zmierzał ku murowanym zabu· 
dowaniom, które oczekiwały go z widorznem1 

chociaż nie powiem, żeby radosnem zainterE? 
sowaniem. 

I oto stało się coś okropnego!... 
Plaska glowa potwornej bestyi dotknęla 

pierwszej zapory - i domki zaezęly się kru· 
szyć w gruz, jakgdyby były z saskiej parcela· 
ny. 

Jaszczur wdeptywal gruz w ziemię i czo!· 
gal się falistym ruchem wciąż naprzód, wcią1 
dalej, połykając bomby i granaty z takim a· 
petytem, jak smakosz ostrygi. 

W pierwszej chwili mialem ochotę zem 
dleć, ale opamiętałem się w porę. 

Któż mię, na mily Bóg, ocuci? 
Gdy ukochana moja Eulalia dostani\ 

spazmów na widok nowego kapelusza swojei 
sąsiadki, czcigodnej pani Korduli Fifika1skie% 
ia natychmiast pośpiesiam jej z pomocą i wy· 
lewam na jej zbolałe oblicze karafkę wods. 
stojącą zwykle pod rękę. 

Gdyby mój poczriFY Bucefal chcial Illl• 
śladować moje metody, niewątpliwie wylal­
by na mnie caly kociol benzyny, jako jeriyue} 
cieczy, którą znalazłby na podorędziu. 

Ponieważ nie mam zamiaru slu~yć nilr, 
mu za zapalniczkę i być przeklinanym prz"' 
każdej okazyi, gdy mój wfaścidel poczuje t. 
chctę zaciągnięcia się wonnym dymkiem cy­
gara lub. papierosa - wi<;:~ zemdlenie odło-­
ży1em na odpowiedniejszą·. chwilę. 

Tymrzasem wydalem tyll~o okrzyk zdu. 
mienia,, podobny do głQSU syreny okrętowej. 



Sprawy polskie. 

Rosyjska prasa nacyonalisfyezna poświę­
ca stale dużo miejsca omawianiu spraw pol­
skich. NajnDw.szym poi\'iodem do calego sze­
regu a.rtykulów, które ukazały się ostatnio w 
~ow. Wremieni", w ,,'Wiecze.rn. Wrem." 
i t. d., na temat kwescyi :polskiej, byfa wyda­
na niedawno broszmra Kornilowskiego p. t. 
„Samorząd miejski i ziemski w Króle;;t\iiie 
Polskiem w 1861-1863 roh"11". Organy na­
cy-onalistyczne ws:ka:zują zgodnie, iż l'Ząd byl 
przed powsta·niem polskiem nader „pobłażli­
wy dla Polaków, ezynH irm wsze11.ie ulgi, po­
weilano nawet do życfa w Królestwie samo­
rządy. Ale gdy tylko przys1ąpiono do wybo­
rów~ rozpoczę1y się manifestacye, któryeh 
rpierwszem i zasadniezem żądaniem było ~ 
odbUidowan.ie Polski w poprzednich grani­
cach histo11·{@ych, t. j. z przylączeniem Bia­
lej Rusi, Litwy, Malej Rusi na prawym brzegu 
Dniepru. Powiarza się mniej więcej to samo. 
Dobrze wie1my, że Pola~y, jak Ledniccy, Ha­
rusewicze, Wielopiolscy i t. p., umieją śpie­
wać slodiko, odgradzając, w imię zasad rów­
nouprawnienia, Ruś zachoclnią od w:plywów 
:p.olski·ch i katolizacyi. Biegają oni po wszyst­
filch sdrndach frontowY'cb i kuchennych, aby 
rpozos1.awić sprawę Polaków na Rusi zae.ho­
dniej w eita:nie niewyjaśnionym. śni im się 
jednak au~onomiczna, a może nawet ruepo­
dlegla Po·lska z da1tilymi kre;;ami„. TI"zeba 

.1edna:k pofożyć hes wszelkiej prostodusmo­
ści... M. A. Miluti~ posiany do Polski przez 
Aleksandra drugiego po powstaniu polskiem, 
pisał wówczas do monarchy: „Prostoduszność, 
z jaką :pozwoUUśmy urządzić powstanie, p:rae­
chodzi wszelkie wyobrażenie. „Teraz p.rosto­
duszność inteligencyi rosyjskiej w sprawie 
polskiej także przechodzi wszelkie prawdopo­
dobieństwo". Ot.o ton zasadniczy, w którym 
utrzymywane są wszystkie artyhllly, poświę­
cane obecnie Polsce i sprawom polskim. 

Pogtępo\ij2 emany 1'osJfskl2 mn~zą m kwesty 
polskiej. 

W rosY'jski.ch organaeh postępo'1.vych ad 
dłuższego czasu llie można znaleźć żadnego 
grunfowniej napisanego artykulu o sprawach 
polskich. Zdaje się, że dziennlld kadeckie i 
inne postępowe umyślnie mifozą o lrwestyi 
polskiej, chcąc pokazać, iż lekceważą sobie 
ię sprawę i nie uważają jej za dość aktualną, 
a·by się nią w dalszym ciftgu zajmować. W ka­
.i<lym razie jest to zjawisiko ciekawe. Zw1asz.. 
cza wobec zMiżającej się sesyi Dumy jest to 
sfa:nowi,sko postępowców rosyjskich nader 
mamiennem. To też cala rprasa polska w Ro­
syi zwraca na fakt ten baczniejszą, niźli daą 
iWil.iej, uwagę i komentuje go w bardzo kate­
gorycznej formie. 

idei z Rosyi. 
Hapitały amerykańsl1iB w Hijowie. 

Kij owski odtlzfal rosyjsko-am
0

~ry kań ski ej 
biby handlowej zaproponował radzie miasta 
zamianę komunikacyi wewnętrzna-miejskiej, 
powol1ują'C do tego kapitały amerykańskie. Te 
ostatnie naplywają w ostatnich czasach do R-0-
syi coraz więcej tak, że po pewnym czasie 
Rcsya pod względem ekonomfoz.nym stanie 

~ },'.!ój Bucefalku, czy ty nie wiesz cza­
sami, co to za ptaszę? - zapytalem towarzyą 
sza podróży, wskazując mu oczyma ohydną 
bestyę. 

- Sądzę, że trudnu to wziąć za koli­
bra! ~ odpowiedział mi niechętnie. Zresztą 
.Die i est em ornitologiem i spr a wa ta z gola 
mnie nie interesuje. Uważam nawet, że do­
brzeby by!o wrócić do d0mu i zrezygnować ze 
spodziewanych miliardów. Słusznie mówi 
przyslowie, ze lepszy wróbel w garści, niż ka· 
uarek na dachu. 

- I ten mily ko1ii}erek pod twoim brzu­
~zki em... Nieprawdaż, kochanie? - zaśmia­
łem się ironicznie.„ Ale nic z tego!; .. Same 
less· sprowadziły tu tę przedpotopową bestyę, 
by mi nastręczyć okazyę do zrobienia mają,t­
ku„. Wiesz, Bucefalku, co będziemy teraz ro­
bili? 

- No, cóż takiego?... Tylko, proszę, bez 
iadnych karko!omnych eksp_erymentów!... 

- Nie lękaj się„. I ja cenię swoje ży­
cie, odkąd powziąłem stanowczy zamiar za.sta­
nia milionerem.„ Będziemy na tego 1 wa po-: 
szukiwalL. komara ... 

- Jakiego znów komara?.„ Nic nie ro­
zumiem!„. 

-Dlatego nie rozumiesz, żeś zaniedba1 
studyów nad literaturą francuską. Mój Ba­
cefalku, - czyś ty nigdy nie czyta! Lafonta­
ine'a? 

~ Nie, nie czytalem !... Na pańskim ~ik­
r.ie czlowiek zupelliie traci oc.hatę do wszel· 

· klej lekturj7l.„ 

i się poprostn foh wasalem. Tymm;asow!> :ma­
ia tylko część prasy rosyjskiej zajmuje slę 
sprawą tą szczegófowie,j, uwagę jednak :na 
niebezpieozeństwo to już zwrócon:o. 

Konuen1raGya obozów postąp.~-Jiheralnyci 
w Rosyi. 

W komitecie wS1iólnym bloku postępowe­
go w Petersburgu ronrniano, jak: u"trzymuje 
„Riecz", sytuacyę obecną w Rosy:i i pod ko· 
niec dy,:kusyi uznano jednoglośnie, iż poro­
zumienie pomiędzy poszczegó1nemi frakcyami 
·pcstępowemi, oraz liberalnemi dziś ma donio­
ś1ejsze1 niż kiedykolwiek dawniej znaczenie 
politycme. Wobec tego powzięte zostaną 1.-ro­
ki przygotawaweze, zmierzające do Zijednocze­
nia wszyst1deh iywiolów po:Jtępowo - li•beral­
nych kraju w jednym obCFz.ie poliiycznym: 

Duma. 
Prasa liberalna rosyjska ko1mentl1je w 

sposób złośliwy niedawne oświadczenie mdni­
stra spraw W8\\'1lętrznych~ Protopop-owa, że 
Duma, gdyiby ziwo-lano ją w najbliższym cza­
sie, nie mialabr nic do rob-0ty. Powodem do 
oświadczenia powyż3zego byla dla Protopopo­
wa uchwala komisyi brn:1żetowej Dumy o po­
ządanem przedtemninowem zwołaniu Dumy. 
Protopopow wylStąpil przeciwko uchwale tej, 

I. ws!mtek czego „Rieoz" energicznie atakuje 
01becnie nietyłko Protopopo-wa, ale ealy spól~ 

1 czesny system rządów w Rosyi. , 

Koia nacyonalistów, prawicowców i reak­
cyonistów rosyjskich rozpoczęiy \vspólną ak­
cyę, celem ogranicz€nia w kraj.u agitacy<i prze­
chvmonarchlcznej. Agitacya ta miala zostać 
w ostatnich czasach popieraną przez wpływy 
franclllskieJ intrygujące też na Ba!kanie do o­
balenia w Grecyi tradycJ-i monarc.hieznych. 
Zdaniem organów, należący-eh do wspomnia­
nych wyiej °'bozów rosyjsko - politycznj·eh, 
konfynuowanie w dalszym ciągu agitacyi po­
dobnej mogłoby doprowad<:zić do zagrożenia 
idei monarchicznej nietylko na Ba~kanie, lecz 
i w Rosyi samej. Z tego też powodu obozy te 
miały wywrzeć na rząd odpowiedni na·ci&k, 
którego wynikiem jest fakt, że Rosya nie bra­
la udzialu w kampanii, zmierzającej przeciw.; 
ko osohie i dyarnstyi króla greckiego. 

Rosya a Włouhy. 
W pewnej części prasy rosyrskiej z „Rusko.. 

je Znamia" na c:zele, rozpoczęto w ostatnich 
dniach energiczną akcyę, zwróconą przedwko 

. naezelneinu dowódcy włoskiemu, Cadornie, 
krtóremu prasa ta zarzuca 'lliedostateczne zwa­
żanie na J)Otrzeby militarne soj;us:m1iU\ów. 
~~Koloko!" jest zdania, że Cadorna prowadzi 
calą kampanię wojenną jedynie i tyllw w ce­

liu zdobycia Tryestu, co jednak dla Rosyi w 
ża<lnym razie nie wysfa:rezy. Program wojen­
!llY Wlo·ch jest dla Rosyan za wązki i jedno­
stronny. Rosya poniosła już \viele ofiar w in­
teresach spe-cyalnie wloski~h, ale w przyszło­
ści musiałaby zachowywać slę względem 
"\Vł'ooh podobnie, jaik one zaoehowyw?lY się 
dotąd wo:bec niej. 

Fra&a rasyjs~a a militarnej niezdohmści Rumunów 
Prasa rosyjska obozów postępawego i li· 

beralnego występuje obecnie z cięikimi za­
rzutami, skiero-wanymi przeciwko generalom 
rumuńskim. „Birż. Wiedom." podnoszą, iż 

- No, zaraz znowu „ezlowiekt" Jesteś, 
mój kochany, tylko latającym„. osłem!... 

_,,,., Bardzo proszę!.„· -~ 

- Dobrze, dobrze, przepra$uin;i cię, k'(j.. 
chanie!... Ale, powracając 09, Lafontaine'a, 
mogę ci zakomunikować, że napisał on kiedyś 
prześliczną baj,kę o lwie i komarze. W baj­
ce te;j komar zwycięża lwa, gryząc po no­
sie i doprowadzając, do ataków 1,yścieklości 
szlachetnego króla zwierząt. · 

- Nie pojmuję, jaki związek ma ta baj­
ka z superautomobilem angielskim, którego 
mile znchowanie się mamy okazyę obserwo-. 
wać, chwala Bogu, z wystarczającej wysoko~ 
ści. 

- Oj, Bueefałku, Bucefalku, dlaczego ty 
jesteś taki głupi? 

- Pewno dlatego, że ujeżdża mnie ... nie 
Aleksander Macedoński, w każdym razie -
odciął się z wyraźną złośliwością. 

Postanowiłem inwektywę tą puścić mi.ruo 
uszu. 

- Mniejsza z tem - rzekłem... A jed­
nak, zachodzi tu taki sam związek, jak i po­
między zacytowaną bajką, a kolosami mor­
skimi Anglii i malemi 100.ziami podwodne­
mi Niemiec. 

- Acha!.. Zaczynam już trochę rozu- · 
mieć!.„ 

-- Ja~ lodzie niemieckie i.walczyly ol~ 
brzymie angielskie okręty wojenne, tak su~ 
per automobile angielskie.„ 

Niestety, - nie dokończyłem mojego wyw 
;wod.u.. . , 

· wszyscy generalov.1e rumuń~y' dnwiodli naj­
z;upelniejszej niezdolności militarnych. Ani 
j€den z nich nie ma należytego wyobrażenia 
0 strategii nowozytinej, przeciwnie, wszyscy 
rozpatrywali operacye wojenne z puntl.i."tu wi­
dzenia nacy<rnalistycznego szowinizmu rumuń­
skiego, nie uwzględniając żyoztń i interesów 
calego cz.wórporozumienia. To też dobrze się 
stalo, że obecnie usunięto kh dos.zezętnie od 
dowództwa i -podporządkowano dowódcom, 

• . . n 
zamianowanym przez czwor;wrozunueme. l'lO-

sva wmróle nie ma szc.zęśda w wyborze­
s~y·.;ch ;oiu~zników, p-o malo walecznej Bel­
gii. przy;:.{la teraz kolej na mniej jeszcze wa­
leC'zną Rumunię. 

Jeszcze pm~d dwoma tygodniami więk­
sza część gazet petere.burskich i moskiewskich 
zapewniała, iż na razie niema mowy o roz.. 
powszeehnianiu się w RO"syi agitacyi p.okojo­
wej. Obecnie jednak prasa rosyjska pisze już 
inaczej. Nie zaprzecza orta ·więcej, że w kra­
iu rzeczywiśeie wzrasta ruch pokojowy, któ­
~ego cel~m jest skróeenie o ile możności obec­
nej wojny. „Russkija Wiedomosti" dowiadu­
ją się nawet, że w samych kolach dworskich 
poczyna stop-nicwo uzyskiwać grunt kieru­
nek dażacv do rozważania w czasie najbliż.. 
szvm 'W~r.unków, w jakich możnaby prz~stą0 
piĆ do omawiania ,,p-0glosek'' pokojowych. 
Zdaniem „Rusk. Siowa" pod tym względem , 
nastąpiła w Rosyi w dągu dwóch ostatnich ty­
godni znaczna zmiana na niekorzyść stronni­
ctwa wojennego. Ofiryalnie nk jednak nie 
oglosz.ono jeszcze. Zwrot na rzecz pokoju jest 
niezaprzeczony. __;;_O 

1 Rr1sya agituje w Nor1.1rngii przeciw H~enm om 
i 

„Moskowslija Wiedomosti" dowodzą, iż 
nader ruchliwą działalność rozwija obecnie 
specyalna misya polityczna rosyjska w Nor­
wegii. Zdaniem tej misyi jest wpływać w 
N-0rwegii na pog!ębianie się usposobień prze.o 
ciwniemiec,kich. Na czele misyi stoją przywód­
cy skrajnego nacy.onalizmu. Organ wspomniany 
wyżej zastanawia się nad tem1 pytając jedno­
eześnie, tiy nie byfoby lepiej wys!ać do Nor­
wegii ludzi bardziej umiarkowany.eh. 

rraw:cawcy prze~iw r11lakom. 
„Biriew. Wiedomosti" z1vracają uwagę,·· 

że prawicowcy rosyjscy kontynuują obecnie 
swoją dawniejszą kampanię przeciiVPolską, w 
której poczynają się poslugiwnć środ.kami co­
raz bardziej bezwzględnj~mi. Jednym z glów~ 
nych przywódców kampanii tej jest minister 
rolnictwa, hr„ Bobrinskij, którego ostatnie o­
kólniki do gubernatorów wywolaly zresztą w 
prasie rosyjskiej -ogólną wesołość. 

Ze ś~1iała. 
Hur&y pnlsldB w rradza. 

Umniowie gimn'azyów i szkól realnych 
galicyjskich, narodowości polskiej, zamieszka ... 
li w Czechach, Górnej Austryi, Solno.grodzie, 
na Morawach i śląsku, zamierzający pobierać 
naukę w gimnazyum polskiem w Pradze, 
:zna.jdą pomiesz,czenie i ca.tk-0wite utrzymanie 
be:tJplatnie w dwóch kon:wilcla·ch, z 1..-tórych 

1 
każdy poonieśd d-0 ~ozniów. · 

Nagle podemną za.częlo ooś bzykać, jak 
rój komarów w wilgotnym ga1ku na wiosnę. 

Spojrzaiem na dól - i rozpacz zalamala 
mi ręce. 

Aeroplan mój wybuchnąl grubym, nieo~ 
kreślonym śmiechem ordynarnego odwetu. 

- Widzę, że nie wymyśli szanowny pan 
prochu, bo już go oto uprzedza iakiś nowo­
czesny Szwarc! 

Dalem Bucefałowi takiego psztyka w nos, 
że go odrazu odbiegła chęć do niewczesnych 
żartów ... 

- Mój miliard L. Mój kochany okrągly 
mmardzik! - jęczałem rozdzierającym glo­
sem. 

A tymczasem nad rzeką Somme uniosło 
się niesk(lńczone mnóstwo maleńkich aero­
planów w ksztakie komarów. Uwijały się 
raźno koło ryczącej i druzgoczącej ws1.ystko 
bestyi i kłuly ją w nos cienkiemi, lśniącemi 
źądeJkami. 

Olbrzymj jaszczur sapał wściekle j oga­
nial się przed natrętami po!ężnyrn ogonem, 
one jednak śmiały się poprostu z jego niezdar­
nych obrotów. 

Cale ich chmury spadaly nań1 jak szarań­
.cza; gryzly go po nosie, uszach, po skręcają­
eym się niecierplwie prezgubowatym ka­
dłubie. 

Po chwili jaszczur staną! dęba i nygnąl 
w górę slupem cgnia; nieubl:agane komary 
rozpierzch!y się na wsze strony - lecz na to 
tylko, by znowu napaść nań z jeszcze wiekszą 
7.acieklości~ 
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uHordyan" &łowaaldsgo w ~zwajcaryi., 
Jak donoszą i Zuryehu, tamte.i~z.e "P<>lski : 

Kolo dramatyczne przygotowuje WVsfa.,..,~ .~ 
K d - . " S! •-~ ,1/ic;, R :- '"enia „ o,r ~~ma iowactueg~ zecz rezyseruj~ 

Witold Bełza, w roli Laury ma wystąpić p, 
tystka teatru palskiego z Wilna, p. Jadwiar„ 
Baranowska. gą: 

@ 

o l owo. 

Dramatyczny wywiad. 
Wywiad, jaiki uczyn.il porucznik Ruech. 

mer z wyżyn balonu, jest jedną :z; na,idrama. 
tycmiejszyc.h kart wojennej epopei. 

Polecono mu odszukać koniecmie poto: 
zenie cięiJ1dej baieTyi nieprzyjacielskiej, Jmó.. 
ra od świtu poczynała już grać szrarpneilam1 i 
hamował.a ruchy wojenne odd'Zialu. 

Poni.cznik wzrrosH się w górę baJ.-Oneln, 
więzionym na moonym że'1azm:r.m kablu, wzno. 
sil się pnwoli, tz lornetką przy oczach, za każ.. 
dym metrem wmiesienfa przeglądaj~c nowa 
sze.roko otwierające się przestrzenie. 

- Nie witlać h~tecyi? - niepOikoi go tea 
lefon. , , „ 

- Nie, nie widać! , 
Naraz kula mu śWi:snę?a koło u:ehaj 

wkróh~e druga i trze_i:i. 
Odszukali mnie, myśl.1, i cheą sadzić. I 

źąda przez telefon, aby i;mie1nfoirro pozy1cyę 
ba fonu. 

Ale ofo jeszcge je'den ~apnel •wylecial w 
kierunku wywiadowezego balonu i te,n trafił 
w samą linę żelaz..11ą jego. 

Spuszczony z uwięzi balon nagle s~oczyI 
w obłoki, .a ~potkawszy tam prąd wietrzny, 
lecieć począł - rra starnowil'.lka nieprzyjaciie:J.„ 
skie. 

D ostrzefono go. I przywitano kula:W. ka„ 
rabinowemi. 

Porrn:mnik narazie stra:cl! zfunną ikrew. 
Parę minut nplynęlo, nim zoryentowal się, 
co to się stało. Gdy jednak się za:ryerntował 

i rzucił okiem na ziemię - przed jego WZI':Oa 

kiem odl'lonily się armat<; nieprzyjacielsikie,­
iedna, druga, trzecia, czwarta paszcza, osl'()o 
nięte zabudowaniami chfopBkiego gospoda;r.. 
st wa. 

Niebaczny na 1."111e, które świszozą w-okOó 
Io, a nawet kruszą insfa"l.lmenrfy balonu, P°" 
rucznik wydobywa plan, oryentuje go wed[Ufł 
miejscowości, -0dnajduje punkty odiniesienia i 
naznacza l\!reską cł6\v1lm mie~sce pożądane. 

Potem uwiesza się u linki went:y'la . 
Gaz wytryskuje z szumem wąvkim otw!)t 

rem. Balo0n się spuszcza. K.ule wa.Ją weń gęo 
{;cie-j. 

Doś\'\iadc:zm1y lotnik wie, co robi. P.oni< 
żej zuajd'Ować się muszą warstwy z prąida:ml 
odmiennemi. I oto trafia na taką. I balon 
7iwrnc.a swój lot, - dąży kin swoirm. 

Poczem sc-hyla się ooraz cięższy, bo clą< 
gle gaz tra.ci, klu zierrJ, aż i opada, wiianl] 
radosnymi okrzykami. 

Gdy go fapią wres:ocie za linki, roaiduj~ 
w ni,m porucznika Ruec;kmera, trz)-mająeega 
w jedne1m ręklu sz11ur od wentyla, w drugim 
mapę terenu, podzimawionego skroś, jaik 
sito. ' 

Zginą!, ale ·m:ibi! wywiad. 
W godziinę potem z groźnej bateryi cl~ 

przy~adęł;...ajtlej po:ziostaly tyiko ślady. 

• „ 
Grzmot piekielnego ryku zatrząsł okolicą, 

aż mój Bucefalek podskoczył ku niebu na tr-'. 
siąc metrów; ciekawość moja jednak byla tak 
silna, że zmusiłem go przemocą do natychmia-­
stowego opuszczenia się na dawną pozycyę. 

I oto ujrzałem niep-orównane wpros~ 
niedające się opisać widowisko. 

Oszalaly olbrzym zakręci! się, jak fryg!lt 
okolo wlasnej osi - i nagle w panicznym. 
$traclm pogoni! na oślep przed siebie. 

· Widziałem, jak tratował angielskie okD'" 
py, jak miażdżyl wlasny~h swych rodak~w„ 
jak wpadl p;omiędzy ich treny i uczynil z mcb 
coś w rodzaju węgierskiego gulaszu z papryką. 

Pędzil jak wściekły, przebieg2,jąe po ~il· 
ka kilometrów na minutę; wreszcie c-0ś w nu:i 
trzaslo, ję1do, zagrzmiało, stupy ognia strze~" 
!y we \Yszystkie strony, tworząc olbrzymi~ 
stupromienną gwiazdę, - i arcydzielo tech~"' 
ki angielskiej rozpękło si~ na drobne kawatk4 
jak ów smok, który .~ię nbiarł siarką. 

A niezliczone komary zatrąbily narai 
tryumfalnie, nie bacząc na to, że ja tymcza.„ 
sem roniłem 1zy rzęsiste nad moim niedosz.< 
tym v;ynalazkiem i jeszcze bardziej niedosz.. 
lym miliardem. 

Kto zaś me wierzy tym moim przygodo~ 
niech derP'liwie poczeka: niedlugo moja ba]"' 
ka o lwie i komar;ze stanie się, zaręczam Wal'llf 
i;'F'.rwdą najbardziej realną. 

Fanfazy Lotnicki. 
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9. Obóz je:óc ww aarbriieken. 
. --·-' ." . ietąg <Ialszyy„ · ?' 35SS. S a'l epa.jan,•vt~wa. szeregowiec ·a.w..·· 

~: J>eł'.f~wskj Julian, iłń~~ $Zerego:w:iec 
•· . ia y. p1ech,.. ~ do niewoli, Ntu'OOZ. · 

8549 •. Pe~zyk Feliks, Wąwarków, sreregOIWioo ss 
.... · p •. p.1eeb.,. wz. do niewoli, Gassów. 

_ a.rfyl., Wit. ~do niewoh, Cre'bus. · · ·.· 
3589. $,a m u sz A,ntO~.;Ł~ Sreregoiwioo 89 p., 
_ piecb., .~ a.o. niewoli. Narocz. • 

8550 •. P ,la s e e ki Teodor, Grocho\V'a]sk, szerego­
iw;iec, ~ubowski p. ipieeh. 11 korn!l.>. wz. do 
11g~wo1i., Plook. . . . .· ' • · 

.
81551. P ~ e l' z k. i w s ki. Józeł. W e:isma:nn, merego­

. . . WłeC samtarYlll!1!; .wz._ do niewoli Wilno 
8552. P ~ et ki e w i c ?' K~.er, Ło-wldszki, szer~o-

~~ 172 p. p1ech„ wz. do mewoUi, No.wo-
. JL'U.ll08. 

~· P. ie t rus z Jam., DmómM, szer.ego.wiec 2 p. 
_,... [l'l~oity. W'!. .. do niewoli, Kowno. .-

5554. P1nd_-0 n Staimslaw, Miedni'Wice, · szeregow. 
2 p. p1ech, Wz. do niew., Moonin. 

S005. P,...1 n ku s Frandszek, Opi:n-0g&ra SU)regow. 
. la ar.tyJ. bat Wz. do niew. Janów 

8556. P. i ta g . Amitoo;, Osówka, szer~. 29 p. 
p1~ch. Wz .do- mew<0li,·Orlean-Prusy Wsch-0-
dnie. . 

8557. P o·c ze.~ i t. Józef, Ale~ridrowkw~ ·szereg. 
_..,, 1H p. p1ech., w:i:. do mew„ Augustow. 

. 5558. P? kac a ~arlyslaw, Wfirszay;a. szerego­
wiec 6 p. p;ech., wz. do mewoli, Warsiawa. 

S559. P?;powski. Stanisław, ~inie'!o • .srerego­
. \\'lee 32 p. p1ech., wz. do n1-ewo-h, Janów. 

8560. Po ~ k u n i g as Justynian, Naram<p-01. szere­
govnee 2ti p. pieeh., wz. do niewoli, W ar-
sza wa. . 

S.'561. Po s w a szk is Jerzy, Pfotrokisz, szerea:o­
wiec 26 p. pieeh„. w.i. do niewoli, Naroez~ 

S562. Prask ie n is z Julian, To.raeany, eywHny, 
wz. do niewoli, Wilno. 

8563. Pr o eh e n ko Stanislaw, Warszawa szere­
gowiec 6 p. pied1., wż. do niewoli, Czernie­
wo. 

8564. · P r o c z y n i e e St.anislaw, Litwa szerego­
wiec 106 p. piech„ wz. do niewoli~ Pińsk. 

S~S5. Pr z e go da Julian. Soilri, szeregowi~ 8 
bryg. pieeha.ty, W\1:. do niewoli, Nekl.en,burg. 

!l.566. Pr z y s z y w e k Piotr, Dębniak, szer~ 
wiec 83 p. pieeh., wz. do niewoli, Gossów. 

S.567. Pup a Kazimierż, SkadorbJ;1y, szeregowiec 
106 p. ;piach., w'Z. do niewoli, Ettenburg. 

S..568. Pupki ew i cz Stanislaw, sanitaryusz, wz. 
do niewoli, Wiernbolowo. 

8569. Putilowski Pfotr, Wasiików, gefreiter 
63 p. plech., wz. do niewo}.i, w Galicyi. 

8570. Pu t n o WineeJJfy~ Clmei,Itin, ge:freitęr. lf bal 
· piechoty, wz. . cLo niew-0~i, .Vlilrio. . .. 

81:171. Ragac~.i Antoni, J'~e~ .. ~wiee 
. 104 p. p1eeh .• :wrL. do ni ewe li. Kutno. · 

?.'572. Ra g i e 1 ski Wla<lxsla.w, Wola Saidy'bsk,a, 
szeregowiec, w:z. do. 'niewoli. NaTOCZ. 

8573. R a ko wski Franciszek, ·Ostrów, ·mere~ 
wiec 6 bryg. pieehoty, ivz. do- niewoli, Nei-
denburg. , 

857 4. R a t i n · Afoksander, Huta, szereguwiiec sp 
]). piech., w.z. do niewoli, Radom. · 

3575. R e bi e ki Wl-Odzimierz:, Wia..trowiee, szere­
gmv.ioo 15 Syb. p. piechoty, \Vz. do niewoli, 
ł.owia. 

13576. R e cz a k :Micha:r, Uników. sizereg-0wiee 247 
;p. ipiooh., wz. do niewoli, Pińsk. · 

8577. Rogel Jan, Kiskaliszki, szeregowiec, Pi~ 
eho•ta, Lejb - Gw. 14 komip., wz. do :niewoli, 
Wilno. 

S578. R oj e k Stanisław, szereg-0wiee 7 · p. arlyl., 
wz. do niewoli, Brześć Litewski. 

8579. Ro s ew i cz Wailo, ·Wilno, .szeregowiec 105 
· p. piech., wiz. do ni-ewoli, GoldJip. 

8580. R o s gu s Fra·nei~ek, Skodaszyske, szeregu- · 
wiee 322 p; piech., wz. do n.iewoli, Wolko- l 
wyszki. 

S581. R o s 1 a u Sl:!l.!!lislaw, Warszawa, . po<lofioor 
3 kol. rot., W11l. do niewoli, Alle:qstei!n. 1 

S582. Ru gen Konstanty, War..;;;zawa, sierżańt 6 
rob. bl'Yg •• wz. ,do niewoli, 'No.woezerkieWSk. 

S5&1. R ub i n Józef, Pultm>k, szeregov.iee S p. 
piech„ wz. ·do niewoli, Łódź. 

6584. R u s a n i ck i Jrui, B0iniewo, sreregowie(') 
. . 2.88 p. piecl:i„ wz. do niewoli, Wierz.bolowo. 

8585. Russa k Tomasz,· Wilino, szeregowiec 36 p. 
pie.eh„ wz. ćLo niewoli; Mazury. 

8586. Sad en w i c -z Edward, Zalmszki, szereg-0-
wiec 173 p; pieeh., wz. d<> niewoli, Greinow. 

8587. S a:];: Ja;n, Braczowice, szeregowiee 37 p. 
piech„ wz. ·do niew{lli, w Galicyi. 

3590. S a n c e w ie z.· Samion, · Rawkty, sze:re1t0'il1ec 
_ 3 p. pi~„ m. ~ niewo~ Nel.den.bu~. 

3591. S a nlf.o wski Fra:nciszek, Urbańezyzna, 
PI~wieo 6 p. j.Jiooh., wz. do niewoli, 

8500. S a .l' ka :il b ie o .a.nroni, N\me, rob. Jrol„ 
we. do niewo-li, IDu.OOt. 

&593. 8 !"men ko w i cz J'.run, Smorgoń, szerego­
""' wiec 178 p. pi-ech., 'W:L. cLo niewoli, GrajewQ. 
ou04. S ~ m e n k o w ie z Józef, Kai.'"Wel, szerego--

- Wlec 17ap._pieph., wz. do niewoli, Grajewo. 
S595. s_e r z y ~ k.1 Józef, Warszawa, szeregowiec· 
_ 1.:J. p, P1omer., wz. . d.o- niewoli, . Neidenb'lll'g• 

1foOO. S ~ e d I e ck i Stanisław, Wa:rwarwa, suerega.. 
_ v.~ec 32 p. pi~eb., wz. d.o niewoli, Wał"SZawa. 

3a97 .. S l e~n k 1 e w i c :z., Dri;.zde, sz.ereguwiec 456 
_ Jl .• p1ech., wz. do n:iew.oli. Modlin. · · 

8598. S} do rs ki Gabryel, Strykfo, · sreregowiec 
_ 5 artyL pułk. wz,; do niewoli, l\fodliul. 

3-:i99. ~ i k o :i; a Jan., Graberc, szeregowiec, Litew­
ski p. pieeh., .. wz. do· nimvo1i, Snicrgio:ń. 

3600. S i m i o n o w i cz Jan, l\fonli, szer~wioo 
160 p. pieeh., ;vz. do niewoli, Wińsk. . · 

3001. S lu ck i · Wincenty, . K wererpsk, szeregowiec 
23 hat. piechoty, ·w·z. do nie;woli, Grcdno; 

&i02. Sm a k Stimisłs:w, J~.rzębno, szeregowiec 
110 p. pi6Ch., wz. do niewnli. Dźwińsk. 

3603. S m a 1 k a Anto.ni, Czeszniki, szeregowiec 30 
p. plech„ v.~ do niewoli. Neklenburg. 

3604. S m o 1 i ń s k i . Ignacy, CZ!lITzyu. szerego­
wi ee, 21 p. piech;, wz. do niev."Oli, Nei<len~ 
burg. 

3605. S m o Isk i Jan, Pn·piszki, cywilny, furman, 
-wz. do ni~Gli, Poipi!&zki. 

3600. Sok o ło wa ki Jan, Majdan Rucrows1d, 
szereg-0w:iee 1 artyl. p., wz. d-o niewoli, Je-
ziora Maz:uTs1de. · 

3607.$ o l o iński Zygmunt, G.oroa~wice, ge­
freiter, V.7:. do nfowoii, Neklen:burg. 

3608. S o n s a r a Andrzej, Rumiany. szeregowiec 
4.9 p. piecll., \>"L. do niewoli, G'!'bin. 

3609. Sos n o w.ski Wmcenty. Kielce, prniofker 
2 artyl. p., wz. do nfowoli, Osmnerne. · 

3610. S o s n o w s k i W!adyslaw, Ge trojce, cywil-
. ny, Vl'Z. · & · niew-0li, Getr-0jce. · 

3611. S p i 11 Kazimier.z;, LubJi;n, . gdreiter 15 p. 
al'tyl., ~ do nieV,Xili, Wilnn. · 

· 3612; Sp o n k Stanisław, Brok, podoficer 6 komip, 
.· arfy'L, · ~· ... d-0: ńieweli, iR~więc.__ _ . · .... ·. 

3613. S ta n łl s z e k Stel'.an, Otwoek, geffe1tet $ 
· . b;cyg. piechoty, wz. do niewoli, NeMeniburg; 

3614. St a n ba s Franr-:iszek, Białystok, sze-rego-
' Vriee 17 Finl.. pul.k piech., W't.. do niewoli, 

Wiln-0„ c • . 

3615. S t a n i s ! ·a w o w i c z Bronisław, Lecew:icz, 
szeregowiec 456 p. piech., wz •. do niewoli, 
M-0.eilin. 

3616. S t a n k ie w ie z Jan, Mo!!11i, szerego~iec 
160 p. piech-. wz. do niewoli, Wiook. 

3617. St asie 1 ew i<iz ·Henryk, Juideńce, cywil­
ny,Jwz. do ni.ewoli, Ju<leńce. 

3618. Stasio Lutl\\ik, Warszawa, gefreiter 8 
. bryg. piechcty. \>'Z. dó nimvcłi, Neidenburg. 

3619. St ej k o wski Józef, Szynm:nó1v, szerego-
. wiec 15 p. pieeh„ wz. do niewoli, Łowicz. 

3620. st e ID :pn i e wski Stanislaw, Warszawa, 
szeregowle.c 64 p. piech., wz. do niewoli, Nei­
denl1ru:g. 

369..1. St ub owski Paw el, Rogimek. szeregowiec 
119 p. piech., w;;. do niewDli, Dźwinsk. 

3622. St umbr a Sydor, Stawy, gefreiler 47. p. 
· piech„ wz. do niem:o1i, Karpaty. ' · 

3623. Suk ie n n i k Franei&ek, Kuleniee. szer~ 
go'\'l'ier 6 p. pieeh;, wz. do niewoli, Plock. 

11624. Su lg at o ws ki Józef,. Jarusel, szere.gowfoc 
32 p. piecll .• m. do niel\ViQli, Augu.sit-Ow. 

3625; Su :n ie e ki Jan, 111Mkay, szere.g:owiec S2 
k-O!IXl.p. artyl„ wz. do niewoli, Modlin. 

3626. Suski T-0masz, .Brz-eźnfoa, ołi-cer, Piechota 
Le}b ~ Gw., 6 komp„ wz. do ni-ew.cli, Neiden-
burg. · 

Sf.27. Swa ezy n a Jan, Mosi:yzga, szeregowiec 
Piechota, straż graniczna, 13 komp„ wz. do 
niewoli, Góra. 

8628. $ w i ę c i e ki Jaikób, Moo'lnva, . szeregowiec 
1 ar;tyL pulk, -wm. do niewoli, Gąbin. 

3629. Swist Sta:nislaw, Terespo:l, szerego"IVłee 1 
artyl. pulk, wz. do niewo;n Jeziora Mazur. 
skie. · · ...,,, 

3630. Sza b at ul Adolf, Koński Bór kol rob 
wz. do niewoli, Koński Bór. ' „ 

3631. S z a d r a ń s k i Józe'.i, Olity, szere,,.orwiec 17 
p. piooh., · wz. do niewoli, Łęczyca~ 

3832. S z a r a n i e c Franciszek, SkarźyS\.'lto. szere­
gowiec 20 p. pieeh„ 'WZ. do nieW-Oli, Łę­
m:yca. 

3633. S z e b i eń ski Jan, Pieniki,. szerecrowiec 
66 p. pie.eh„ wz. do niewoli, Wareza~a. 

3634. S ze n .n i k o w Mi;Cha1 Polków · cy1vilnv wz. 
dl> nie.w-0Ii, Augustów: · ' „ 

3015. S !' 1 e w i ń s k i Kazimierz, Lublin, szerego­
wiec 113 p. pieeh„ wz. do niewoli, Wilno. 

B33G. S z m ei t is Małeusz, Kursi, szerem:> wiec 1GS 
p. pi ech., wz. do niewoli, Kursz." 

3537. S z o e ki. Woidech, Warsiawa, podoffoer, 
Kolański p. pieeh., v.;:. do niewoli, Narocz. 

3638. S '!-o l Q w s k i \Vladyslaw, Lublin, sz~rego­
w1ec 72 p. plech„ wz. do niewoli, Dź~irisk. 

3639. Szop I i k Stanislaw, Lipszew, szeregowiec 
14 p. piech., wz. d-0 niewoli, Mińsk • 

3640. Szor il la 'Konstanty, szere-gowiee 23 p. 
'Piech„ wz. do niewoli, Wiłno. 

3641. S z<> st e k Jan, AnsampoI, szeregowiec 152 
p. piech., w·z. do nieiwoli. Modlin. 

3642. S z 'Pak o wski Woj.dech, Glinki, szere:qo­
. wiec 455 p. piech., \VZ. do niewoli, Modlin. 
3643. S z u ks z a ~iikofai, sze.regov.-ioo 197 p. 

piech., wz. do niewoli, Kowel. 
3G44. S z u 1 :ko w ski J00ef, Psze.sów, szere!!owiec 

83 p. piech„ wz. do nieiilioli, Go5&iw~ 
3645. s z u r a k s t a Józef, wnn.. podofi:eer 143 p. 

!]!i.eeh„ wz. d-o niewoli. AHenstein. 
364G. S z u T o w s k i Józef, Trafeirwowicze. szere­

gowi ee 118 p. piech., wz. do niewoli, Bo­
biańsk. 

3647. Szyk ie r Michał, 'Ri:ralowka, szeregowiec 
100 p. piech., wz. do niewoli, Dźwińsk. 

SG18. S z y mański Jan, Laszy.craiki, sze.re.g<0'1:iec 
31 p. piech.., wz. do niewoli, Prusy WSi!hod­
nie. 

&349. S z y mański K-0<n.&tanty, Cyb<tliee, szere­
gowiec 1 artyl. bryg., Vi:Z. do niewoli, , 
DZwińsk. 

36:30. S z y m k i e w ie z Józef, Wilno, cyw-ilny, 
wz. do niewoli, Wilno. 

36;51. T.askarwi.cz Paweł, Warszawa, szerego­
wiec 321 p. piech., wz. do niewołi, Brześć 
Litewski.. . _ 

3652. T ee :z kum as s Antoni. Ko<W>no. szerego­
wiec 173 p. pie.eh., wz. do niewoli. Grajo. 

3653. T i c z e 1 a Jan, sze.regowiec 104 p. pie.eh., 
'\'!'z. do niewoli, WHno. 

3654. To m as z e w i ez Adolf, Bozdawis2iki, sani-
. taTYUSZ, ·wz. do niewoli, Wierzbolów. 

3655. T o m as z e w i c z Kazimierz, Wilno, szere­
~owi.ec 302 p. }'iech.. W2:. do niewoli, Wilno. 

3656. T o m as z e wski Piotr, Kim.cin, szerego­
wiec 32 p. pleeh., \\"Z. do niewoli, Augustów. 

3657. Trocki J&.zef. Sakowee, szeregowiec 442 
p. piech., wz. do niewoli, Q"5(}wiec. 

3Co5S. T T u s z k,o w s k i Jan, Pułtusk, szeregowiec 
6 p. piech., ·w? •• do niewoli, Ja:uów. 

3639. T r z a :s z k a Jsn. Matiunisiki, szeregowiec, 
'\\'Z. d'O niewoli, Wilno. . 

3660. T r z as ka Ja;n, Lipok, szeregowiec 119 p. 
. pitth., wz. do niewoli, Dźwi:ńsk. ' 

3661. T u ez k o wski Stanislaw, Gutei-Ohe, szere­
gowiec 149 p. piech., wz. do niewoli, 
Dźwińsk. 

3662. Tu m ko An.toni. WHno, szereg-::iwiee 78 p. 
pieeh~, wz. dio. niewoli, Wibl-0. 

8669. ~a! in. u lt ~ Le'błll.fy, &I. rob., w:z. cło 
mew-Oli, Leb1ety. 

M70. w_ al n u k .łi_Iielutl, Amł1:>~a, m«e­
mec 71 p. p1eeh., wz. cLo niew0<li, Antonow­
szczyzna. 

3671. W a 1. n u~ stmnislSJW, Lebiaty, kol. reb„ w:i. 
do ruew1:>h, Le'biaity. 

3G72. -W: as ile ws~ i Ja;n, Wama"'-a, ezereg1:>­
w1ee 141 p. pu~ch.. w.z. do niewoli, Schole.n. 

3673. W ę d o l? wski ~adJ'Slaw, Bajki!u!lesie, 
SZeTegDIWlec 43 p. p1eeh., wz. do niewoli, 
:M1awa. 

3674. W aj e ki Kazianierz, Biala, k-Oł . .roo. wz. do 
niewoli, Biala. ' 

3675. W e ~ s e h e Anroni, Ciczele, ge::frei>ter 106 
p. p1eeh„ wz. do niew-0li, Sio<bben. 

:mrn. W e 1 o e h a Franciszek, Chinfoe pod W ar· 
s.zawą., szeregowiec 224 p. pieeh., wz. do nie­
woli, Osz.man pod wanem. 

3G77. W e r m a t o w i ez Lud\\'ik, Bieiliee sz&e­
g?wfoc 106 p. piech„ wz. do niewoli, Stau­
bm. 

3678. W i e n e ew ie z Anto-ni, Narocz, szerego­
wiec 456 p. piech., wz. do ni~li, Modlin.: 

3679. Wie riz bi ck i Feliks, Warszawa, szerego­
wiec 15 p. piech„ wz. do niewoli, MińSk. 

3680. W i e n~ i ck i Jonasz, Oiginau, kol. rolb„ 
·wz. do meiw(lili, Olgi!nau. 

3681. W i e r z b-0 l o w i c z Józef, Starogińce, sze­
Ttgowiec 160 p. pieeh„ wz. do niewoli, R;,.'ga. 

3682. W i ew i ó r Jan, Gruceyn, srerego."IVłee 6 p. 
piech., W'Z. do nie!W'oli, Ploclt. 

3GS3. W i ki el ewie z Gr.z.ego:ra:, Now~~ 
ki, szeregowiec 19 p. piech., wz. d-o nierwoli, 
NowetwarzyszkL 

3684. W im ik: <>wski Katlmierz, WMSZR~ 
podoficer 15 Teleg. rota, Bait. saiper.., :wz. oo 
nierwoli, Neidmbu:rg. 

B6-"l5. W !Il i a łowie z Feliks, Deseinjeclmagol\'11, 
szeregowiee 267 p. piech., wz.. do niewoli, 
Wolko,..-y:sk. 

3GSG. W i n i ars ki J&.z.ef, Wlll'S'Zaiwa, ~rego'Wieo 
15 p. Greinadj.1 wz. do niemrli, Konstam.ty. 
nów. 

3687. Wis z.n i ew ski Kazimierz, Rigo!, szere­
~owiec 160 p. piech., wz. do nieiwoli, Wińsk 

3Ei8S. W !!lu k Stanislaw, W.a:rszawa. szeregowie.o 
32 p. piech., w.z. do ni6Woli, Wolkowyszki. 

3689. W o j e z y k Jan. Borówek, szeregOIWiec 182 
p, p.iech., w.z. do !lliewoli, Selwa. 

· 31390.; W () i t k u n All'l:-0ni, eyw:ii!ny, wz. •do nie'W!O* 
· li, Gawm. . 

3C91. W'° n i o ws k i Jan, Drogna, Slerego.wiee 
Lejb - Gwaro. Ke:xholmski pułk, 7 komp .• wz. 
d-0 niewoli, Neidenburg. 

3G.l12. W -0 ż n i a k Pi'O·tr, Nowa- Wola. fe:Ldfebeł 
64 p. pieeh., wz. do. niewoli, Orte1sburg. 

361}3. Z a eh arek Ja'Il, Żabin, cywilny, wz. do 
niewo'!i, Janów. 

3(;94. Z ag 6 r ski Bronislaiw, Rome11:Twszyiną, ~ 
regowiee 15 S}'b. p. pi.ech., wz. do niewoli, 
Cbelm. 

2695. Z a k r z e w s k i Wladyslaw. Brneść Li-tew• 
ski. szeregowiec 71 p. piech„ wz. do niewo­
li, Kowno. 

3696. Z a r ę b a Mateusz, Zgforrz, szeregowiee 322 
p. piech., wz. dó niewoli, Wilno. 

36~7. Z ę br owski Jan, ~esów, gefreiter 83 
p. pieeh., wz. do niewoli, Gossów. · 

3698. Zie en Kazi•mierz, Gmindeina, szerego:wiec 
229 p. piech.:;' -=· do niewoli. Mod.lin. 

3699. Z i e I iński Wincenty, Aszeków, po<foiic. 
59 · ip. pfoeh„ '\\% do niew., M-0dlin. 

3063. U r b a n i a k Antom.i, Kawęczyn, szerego­
wiec 25. p. piecb„ w:z. do niewoli, Łask. 

3664. Urb a 111 o w i cz Franciszek, Vl olkowce. sze­
regowiec 442 p. piech., wz. ćLo niewoli, Osso-­
Wiec. 

3700. Z y m a j d a Józef, Łogów, szeregov,iee 6 p. 
. piei\'h., wz. do niew„ (,'-z.enni~. 

36&5. Urb a n o w i cz Stmnis1aw, Galcz-0no, wz. 
do niewoli, Gakzone. 

· S666. Urb a n o w i cz Ant<irni, Łagk-7.ki, szer ego­
. wiec, wz. ·do niewoli, Wi'Ino. 

3667. W ag n e r K.a.zimierz, Gra<loonów, szerego­
wiec 223 p. piecb., wz. do .niewoli, Wilno. 

8868. W a i c i k Kazimierz, JWfohajłów, szerego­
wiee 1 p. piech., wz. do niewoli, Legowo. 

3701. ż a b iński . Jan, Wiszniewka, szeregowiec 
71 p. pie~h., wz. do niew .• Wiszniewka.. 

.3702. żak owski Stani!slarw, Tioipinastara, szere-
gow. 15 p. piech. 

3703: ż y t k o ws ki Józef, Szawisca, szeregow:iee 
· I..ejh·Gw. 10 1mm1p„ vn;. do niew„ Rawka. 
3704. ż y w o t k i ew i cz Pfotr, Wiaszakie:óoe, 

3zeregow. 100 p. piech„ wz. do niew„ Wia­
szakień;'e. 

10. ·Obóz jeńców w aarbriicken G). 
6700. A n d r z e j e z y k .An:teni., Ceipieiyn. szereg. 

15 p. cię:ik. artyl., W1.. do .niew., PrllSy wsch. 
8707. .A. u g y s t y n i a k Franciszek, Wola Zaleska, 

.srreregorw. 24 Syb. strzel. p. piech., wz. d<> 
niew., Prusy Wscho4nie. · 

8708. A i fe k \Vładyslaw, Janówek, s.z.eregow. 29 
. p; piech„ wz. do niew., Orłowa. 

8709. Ba n dur ski Piotr, Cepiely.n, szeregow. 23 
artyI. bryg., wz. do niew., Pru:sy Wsehod'llie; 

8710. B a r a n o w s k i W ojcieeb, Blażyn, szereg., 
24 Syb .. strzel. p. piooh'., wz. do niew„ 01.sz­
ty.n. 

S.711. B ar o n Jan, Kfolee, szeregow. 6 strzel p. 
:pieoh., wz. do :niew., Opa.tó:W· .· . 

8712. B er n.a z i a k Józef, Zesow1ee, Fort Modlili. 
Intendent, wz. do niew., Modli!Il. . . 

8713. B i d I e r Lucyain Kosewo, sze:regow1ec 15 
pnlk ciężkiej artYiezyi, wz. do niewoli,. 01-
szty.n. . . . 

S714. Bieleeki Walenty, Wielka Wola,~~erego­
wiee 1 p. piech.., wt. do niewoli, L~dz. 

. 3715. B u c k i Józef, Krzewica, szeregowiec 6 P· 
:pieeh„ wz. do nie'woli, Łopatów. 

• 8716. . B o ro di n Nikifor, . Daleńsko (?)_, sze!'ego­
wiec 109 p; pieeh., · wz. do niewoh, Gam~l. 

8717. Bot owski Stalnislaw, Warsza.wa, podoiicer 
29 p. pieeh„ ~ do·nfow<rli, Ganów. 

8718. B er ks te i n foJdn, . Łuków, szeregowiec 
27 p. piech„ \VZ. do niewoli, Łódź. 

$719. B r i 11 a Paweł, Sorta, szeregowiec 299 P· · 
~. ~.do. nięwo~ ·Radom.. 

372.0. B a cz e wski Józef, Suchodó!, szeregowi ee 
5 artyl. p., wz; •. do niewoli, Nei<leinburg. 

3721. B a T d z U: k Józef, Plook, · !!IZereg-0wiee 2 ar­
tyl. p„ wz. do ,J!i-eiwoli, Neideu'bu."g. 

3722. B a r s z u d a Jan, Zasta.ryńce, szeregowiec 
38 p. piech., m. do· niew<01i, Lilbłin. 

372S •. B a z y I cz u k Niikiia, Jetleck, gefreiter 30 
fort. artyl. p„ 'IVZ. do niewoli, Modlin. 

3724. Ca ja .A:ntirze1, Wi:tów, szeregowiec 6 p. 
~ . · piech., ~. d<l· niewoli, Lopatów. . 
0725. Chmielewski Leon, Wrzeszowfoe, sze­

re~wiec, ~ort. M00li4. Intendoo., wz. do nie-
-woli, Modlin; · . 

3726. C h r z ą s z e z Fninc-i.szek, Chru.szl:a, sz€rego­
wiee 6 p. piech., wz. do niewoli, Łoipatów. 

l 3727. Cetera Andrzej, Siubier (?); podoficer 6 
' p. pieeh., w;;. d-0 niew-01i, Abaków. 

3728. Cho ro j ew i ci . .Andl:lZej, . Nasziatki (?), 
gefreit&r 15 artyl~Q.yw„ WŁ. do niewoli, Nei­

.den.burg. 
3729~ C h il li. G h ie Mikołaj, Malkowieze, szerego­

wiec 171 p. piech., wz. do niewoli, Kutno. 
5730. Ci w i cz e w s k i Franciszek, Łódź, szare­

. gO.wiee. 3; p. piech:, wz. do niewoli, Łódź. 
· 3731. Cie h o 'n o :w i k i Józef, Dcl, sz;ereg,owi ee 5 

· . strzea. J>. ·pieeh„ wz. do· 11iew0>li, Krywonosy. 
3732. Cz u .. a e): T(lma:siz, Zamrzyków; szeregowiec 

21 · p; :pi~ ... "Wz. d.o niew-01i; Janów. . 
37138. D O r o s z e w s k i Teofil, Ssatlyk, szere.go­

J'.Wieo ~ p. piee'h., ·:wz.· di&· .niewoli, Allensteiln.. 

3734. D u m e n e z a k Stanislaw, Pieski, szerego­
wiec 6 artyL bryg., wz. do niewoli, Jeziora 
Mazurskie. 

3735. Durka Stanislaw, Warszawa, szerego"iec 
2'32 tp. pie.eh., wz.' do niewoli, Jeziora l\Ia­
zurskie. 

3736. D -0 m a i ń ski Piotr, Debenów, szeregowiec 
6 p. piech., wz. do niewoli, P-0-popa<lowa. , 

3737. Dobkowski Franciszek, Zerowe, szere­
g-0wi~ 26 p. piecli., wz. do niewoli, Neiden­
burg. 

3738. · D el en d i k Klemens, Sas!llWicz, szeregowiec 
170 p. piech., wz. do niewoli. Kutno. 

3739. D i t t k a Jan, Seyniewo, szere.gowfo.c 6 ar­
, tył. bryig., wz. do niewoli, Allenstein. 

3740. Fi 1 ez a k Antoni, Warszawa, szeregowiec 
15 p. ciężik. ariyl„ wz. do nievroli, Prusy 
~-.scho<llllie. 

87 41. F' r a n k o w s ki Aleksan<l er, Sosnowiec, 
gefreiter 15 bat. Sa,per „ \YZ. do niewoli, Ja­
nów. 

8742. G o ł {)in bi ew ski Tomasz. Ploek, szerego­
wiee 117 p. pieeh., wz. do niewoli, Łódź. 

8743; Gawry s z Władysław, Obrite (?), m:.ersgo­
. wiec 6 dyw. Santt., 26 szip1W. polowy, wz. 

do niewoli, Janów. 
3744. Grngulski Walenty, ·wieś K-0ge1, szerego­

wiee 6 p. pieeh., wz. do niewoli, Łopatów. 
8745. G losze wski Stanisław, Powsin, szerego­

wiec ~ p. pi-ech., wz. 1!o lliew(}li ModiUn. 

87 4.6. G e m r z eski Aleksander, Bu.rwln, rulet'& 
go•wiec 167 p. piech., \VZ. do nieiwo1i, Mińsk. 

3747. Gu si n d a Konstanty, Prawtla, sz.eregowioo 
1 :p. piech„ w·z. do niewoli, Płock. 

3748. Ga i k Piotr, Skwmzów, szeregowiec Lejb• 
Gwardya, wz. do niewoli, Koluszki. 

3749. G-0 go Ie wski Tomasi, Wola Flaszczyna, 
szeregowiec 24 strzel. p. pfoch., wz. do nie­
woli, Olszty!!J. 

3750. G n o i ń s k i F1oryan, Warszawa, f'tzerego­
wiec 93 p. piech„ wz. do niewoli. Stryków. 

3751. Go łasze ws~ i Waclaw, Próchno, szere­
gowiec 1 kom:p. Saper. Modlin„ ·wz. do nie­
woli, J';fodlin. 

3752. G o r l i ck i MI.cha!, Bogustawice, sz.erego­
wi.ec 25 p. pieeh„ wz. do niewoli, Czerem-
szy..:e. , • 

3753. H e n e 1 e ws k 1 Stanislaiw, W ar.szawa, sze­
regowiec 6S p. ipiech„ wz. do niewoli, Ko­
wno. 

8754. li i I a k Feliks, Hoia, podofieeT, 4 p. pięeh,, 
wz. do niewoli. :Łótlź. 

S700. H u ez a k Franciszek, W a.~wa, szerego 
wiec 32 p. piech„ wz. do niew-o!i, Augustów. 

S'lu6. ł a s iński Piotr, Łomża, szeregowiec 97 p. 
piecl:!„ wz. do niewoli, Łowie.z. 

3757. l dzik owski Franciszek, Radzików, s.u­
regowiee 23 p. piech., wz.. d11 niewoli, Nei-
denburg. · 

37~6 •. Ja w orski Andr.zaj, Po;pów, szeregowiec 
~ p, piech., W1.o OO lliłlW<tli. .Qz610lla {?)~ 

\ 



J .: ; o A::c.~~:e~, ~t1:,~~~~ l~n~!l~~ )I~ire:ter 5 p. 
p.L Cll., \1,. f,0 Il.~ i.~ „ ~Of.c.OW. 

3760. Id z 1 chi n 1:\"olf, T:.ir;-.n. <>Ze.rego\\iec '.:G p. 
}_° E '}i. .. ' . co n~:v ol! Z12mbróy.· .. 

8761. o :! t. „_;::; r„ \~· 1 c Z ~tfiUl2~~\\, Lo-dz, ~-rarea-0-
''iec 1 p. r.eeh., \\Z. do niewo~i. Ló::lz. o 

Ja 12 ,, ··I li;: Arrd:-zei. Pcpiela\\Y, sze:egoi\"ie::i 
1 ~.o i..ń. l:::;:;.1p. Saper„ wz. do niewoli, )fo„ 
d::il. 

3763. Jakubczyk Leon. Chę_0iny, szeregc'v.iec 
1•]0 p. :p2cc11 .. 'IZ. do niewoli. Osscwie.c. 

37GJ. Jo n:: z y k I:nscy. Rytl.:l.i, szeregO\\iec 15 
cel dz. a.rt: 1. ci-.::.=-.., '\\'"Z. d-o n:ewoli. Nei<len­
l'urrr. 

3765. J u:- ko w i c;: Franc:<:.z::ik, Karwelin, s:rnre· 
go\\ :ee 233 p. pied1.. "z. do niewoli, Kar· 
wel"n. 

3766. K ac z y ń ski Andrzej, \Y ar"'zawa., ~eregr 
v.iec 15 odd:::. artyl. cii;:?.;k., v.z. do me-wo.1. 
Je:::'.ora I\Iazurskie. 

:J7ff'7. Ka i re'' i cz Sylwester, Olki:mice, szere­
go•de~ 137 p. piech., 1V'Z. do niewoli, Bi:::.!y­
:;tok. 

~768. 

3769. 

'3170. 

K am ie ń ski Kazimierz, G::tjewn:'.ki. szere­
t;cwiec 61 p. pieca., w-z. do nienoli, Stro­
J„ów. 
Kar as ze w i cz Józ&~. Viocor'liów. szeregc­
wiec 15 c ddz. al'1tyl. ciężk., wz. do nie\\ oli, 
Jeziora : lazur.skie. 
Kil i a ii ski Franci:>ze.k. \Yarszawa. s:zere­
!:'.':~ec :;_5 bat. S:uer., \\Z. do nie'' oli, Pru:; 
"„$~l~c:Jn.ie„ -

~771. KI i n ce wie z Ignacy, Nosdral,i (?), szere-

3772. 

3773. 

B774. 

5775. 

gowiec 106 p. pied1., wz. do nie.woli, Stoly­
piany. 
Rn o n Wawrzvniec. Sieradz. szeregowiec '.:!4 
S) b. „'frzel. p„ "-.rz. do niewQli, Neidenbu;-g. 
K c wrr 1czy1r Stanista v.•, Jeżyniec, szerego­
"iec 258 p. piech„ 1vz. do niewoli, Wilno. 
Ko i uch owski Boleslav;, Głuchów. sze­
regov; :ee 1 br~-;;. straży po gran., wz. d-o nie­
v;oli, Wilno. 
K r y n i c k i Julian, Przerośl, gefreite:r 102 
p. piech •• \VZ. do n'2•' oL W1enbolów. 

377ft Kr ok ie w i cz BrDnis~aw, Podkrov;a, sze­
IEgov."let; 172 p. p~ech., ,,-z. do niewoli, 11.ra­
cznowicec 

S778. 

~779. 

Tr r u g li a k Pt:I:.:n. Blufo;zhi, sz:ei e:;o\'\"ie~ 
·141 p. p:ech„ wz. do niewoli., Loo.dun:' (?). 
Kum pi n K::zimief;:, Kum;piny, „;:erego­
v. iec 87 p. pi ech .. i;, z. do nie11 oli. Łó H. 
Ku ź mik Wo;e:ech, Zduńska Wola, szere­
gov,iec 2~ p. piech., -wz. do nie",oli, Prusy 
v..schodn.:'e. 

37EO. K las o ·wski Kaz ll!ie;:-z, Adomatys1d, Ple­
chom, s:rnnaryu::'z, wz. do nie\rnli, Kov;no~ 

3781. K a n op e n is Karol, Krze'' in, szereg-O\\ i.ee 
202 p. p~::eh„ 1vz. do nie\\ oli, Wilno. 

3782. Kr i· as ze\\ ski Stlnisla'l.i.. Rysków. ge­
ire1ter 6 arcyl. p„ \\Z. do niewoli, Janów. 

3783. Ka 1 a ·w as z y ń ski Stefan, 1\1en:>wów (?), 
s::cerego;liec 2 bat. Es.per., wz. do njewoli, 
\Var~za~a. 

~795. 

3796. 

3797. 

380{). 

3~01. 

GODZIN~ 

Kober l\L'hnl ~N~rsza',a. so.e:rco"·;ee :!4 
n. n·2c:!„ 1r::. do niewoli. ~~eiJenburi?. 
K "' i at ko\\ s 1<: i St:ni::'..aw, L:1ahrorh f?) 
• n~-.:1.arw'l!:'Z 2 O:-i-\iz., 1\-"Z. do niew-0~i~ XE<<len_: 
hi_g. 
K o l o ta St:::nisfa.-w, Pro,7en:.c.a, 1 pu!l.;: ka­
'-\ a1er:d 1 e;:k., \\Z. do n;e1\Dli. :n:::.w:!. 
I~~ nr iński Józef. szerego\\~e~ 22 p. niech. . . '. J • ~ ) 
~'r :z. uo n1e\\ oJ-1, .an?''; ... · .... 
li. o v, al ć z y k S·:.n:s.a1V, "ti ars-awa. szere-
:zowie~ 29 p. pierh .. '.VZ. do n:el':oH. Neiden­
bn:: 
!~ar n. Stcf311, Z'\\c11n, _sze;c:.,r!owiec 32 p, 
n•e·h„ wz. do n'!ewo}i. ,i;om:rw. 
L ::i z n ie w i cz Jan, \YoTbórz. szarerro~iee 
Fe~· Hodliń. Intend„ ,,z. do niewoli, f<frdlin. 
L i r i ń s ~i '\Ykd--sfa w, War&za \'a. S'lttita-
1,'ll~Z 30 SZ!pif. polowy, wz. do nieT>oli, 01-
~ztyu. 

:::sc2. T:, u c :z. u n Fe-;:idej (?). Bi~ioser:'s::ki, szere-­

380!. 

gcn;r~~~ 27 
s:..lyrtie~. 

dyw. Lazz.re+. \VZ. do nie,,·oli, Wi-

Lu I~ u,c Etallis}aw._ Nov_iki._ :;zeregowiec 104 
r:1. :t.' ~"'""' wz. no n r-:woli, Kt·tno. 
Le n. Larbi<lne (?), :ze:r-.gow:oo 109 p. 
n:2eh„ v.z:. do n;e....01i. G~bin: 

3°.05. L e \'r a!:. t o T\ ~~z 1 P:c: •. ~TI-~u'">SZ2.wa. !lerP... 
~c,r··ee 1 ba!. S::p 0~.~ v.~:. do n:e-""clt Vtai-­
~za\\"'2„ 

Łuk as?; e k F1~!1ci;:ze1'\:„ Pc"~cs=~L g2=reiter 
6 a i,J. bn :;„ wz. do niewoli. :~c'..drnhur;. 

~~!17. "fiehal~k Ant~rii. Bar~1:i!! (?l~ i:.-sf.,.e;ie~ 
:'1 p. pi'.""11., wz co ni0-, :;~:. Alk:::-:ein 

3809. 

3810. 

3811. 

3812. 

38:!.3. 

3814. 

?815. 

3816. 

'r '.:z szyk S:'.'' i':a'X, B-znzv. ?"::-·:·eitf''!' 6 er­
łtl. ł:>ni;t .. '\Vz. do n;e1'c1i. Jz.r;ów. 
' - o c wie ń ski Franc: 0 zek. O:orl:ów. ge­
freiier 6 artJL b:yg., wz. do n~ewoli, 1Jei­
rlenburg. 
~i as ó \\. e k l\Ii~hsJ, Kali~:::. ~ .... e ... e~ov,, i-e~ 3 
p. p:e.?h., wz. do niE'\\ oli, ~·7eidcnbl!i-g. 
:raz a n o w Jan. G:-om::da. szere•".'ffv.ie-r 2~ 
TJ. piech .. "z. do niev;o:i, Bia1y;:tok. 
\I ich alowski Mkhd, Kowno, szerei;;o-
1\~ec 98 p. piecl~„ 1,-z. do niewoli. Sttwa.Pd. 
~I e y er Brom„1::1\, Lucho:'.m. r;zerei:;cv. iee 
32 p. pieeh .. WZ dti uie\T01J. r\eidenbu;g. 
i\1 ie t "· e ck i J~1:ćb. Slobó~ka, szere1401\iec 
:SG p. pie:::łl„ ,.-. do niewoli. Prz~3yś1. 
:\1 osk al i k Si"'ni.::h\\. Ló::ź. srnre,.,.owiee 
6 ut<·l u, wz. d0 '"ie\' o0li, 'SYilno. ~ 
>I ich a il -0 k Atl:i.m, Karruef (?). Herelł'o­
v ·e;; 4c-6 p. pkch„ v;z. do n:ewcli, Wars"ia-
wa. 

~817 .. I\1 a i e ,.,.. s k i Wincenty, E.icbul:;:;wo. sz.ere­
gcw· t" c 456 p. pie:-h., wz. do nie\\oli. Modlin. 

3818 .. 11a1 as z ko : li.:hcl, Lzso\\": 'ZG. s::ere;;c">\iec 
105 p. p:ech., Y.z. do niev;Dli, Aug;;:;;'6v. 

38:'.,9. :M i 1 us z k i e ·w i cz Anten~. Janiszki. :::zere­
gc.\\ ;EC 442 p. p:!.ec:h„ "z. do niewclt Grcdno. 

38:20. :u o e ko Józef. Pe ko,; i~·"· S7erc;;;o" iec 87 p. 
pie~:1., \\Z. do niev. oli. E'5;lź. 

3821. }I osk w a Józef. Kw::tlm (?), s::e.rego.,,ie~ 
·~O Syb. strzel. p. pieó., ·wz. do nie1Vo!i, 
Y:ilno. 

382~. :.\I o s k w a P:otr, Snz;.turd. szue;owiec 199 
p. pi<:~h. wz do nie>n:J5, Go::iynh1. 

3784. Ko n op ka Maryan, Jakó\>ka, szeregowiec 
<156 p. piech. T\Z. do- nie>'.Dli, Warszav;a. 

3785. Kam iński Jan. Pa.pell (? ), szereg-0wiec 
29 rp. piech., 1vz. do nie\> cli, Przasn;,- ;:z. 

fl78-0. Kaczmarek Wr>uzyniec, Kwiatko\Vicze, 
szeregowiec 5 p. piech., >>Z. do niewoli, Nei­
denburg. 

1 38'.!3. ::'.I ur a wski Józef. Bldy&o-01:, szeregowiec 
15 O:::&o\1 iecka kDrr'-1'· rob., wz. do moY;o!L 
Bial~-..sfc~"" 

3187. Kor n at owski Juliusz, Warsrnwa. szere· 
gcrv iec 299 p. pied1., wz. do niewoli, ~!ei­
denburg. 

3788. Ko ws z Jan, '\Yanierowke. szeregowiec 118 
p. piech., v.1. <lo niewoli, Łódź. 

3789. Koch i ck::. Jan, '\Yólka, szeregov.iec 25 p. 
pienh., 1\!Z. CT') Ul O\\ oli, Lódź. 

3790. Ii ar o I a k V•:hd;,;s~aw, \\'arszav.a. szerego­
v.iec 144 p pi„;:b., v.z. do niewoli, Neidcn­
bm:a. 

3791. K o "'t ~=o "' s 1{ i J::n. lfolo, s?.ere.rro,\iee 6 ar­
tyl. b13g., v.z. do nie>voli. Prusy \\Schodnie. 

3792. K u kul a i' kl\ ;::l[' ;. , Smóika. szere<imnec 
6 artvl. bry;;., v~ ::. do niev; oli. N eiderriJurg. , 

3793. Ka ez mir cz a k Stamslaw. Warszav.a, s::e- 1 :rego•> ier. P eche ta Lejb - G"\\ardya, Vi-Z. do ! 
niewoli. N eidenbu.rg. 

;,Frankfurter Ze!:ung" przynosi w2trzą­
sajQce, ale zrrra3em budu~ąc:e w swojej pro:ito­
cie wyznania Hrirrsa SLhmo 1fussa, ur:zędnfaa 
:magistratu jcdrre~o z mbst niemieckich. o­
śleplego podczas bitwy. Oto jego >vyznania: 

Pewnego pus€pnego przed1poludnia, w 
m::.nu 1915 rolrn, 1rnIDpania moja czyruła 
prz:;;gotoTI-ania do szLurmu, ażeby napowr6t 
{)debrać Fnmcm:om ka1,\al rovrn. Po st!'onie 
przeciwnej nie bylo żadne?o ruchu. więc sko-
1rnmi posuwaliśL.~; się na.paód. Znajdowaliś­
my się jtcż w pobliżu rov.ów nieprzyj:iciel­
skich, gdy nagle przyjęto nas "'śeiekł:~ m o­
gniem lrnrabinow~ m, 1~tót:· uniemożlh\ n dal­
sze posuwanie się. Już b~·::o po południu., a 
mr jeszcze nie dosz1 iśn.~· do celu. Liczba a-' 
taknJ~eych zn1n:i)~S:j 1::. 0ię tak llalc~e, że t~ze­
ba bylo pozostać na n11emu. ażeby dopiero 
w nocy wycofać się . 

vYyjąca melodya granrrtów nie ustaje, tu 
i Q'Kazie pocis:~ rozD.z:e:::a po\\~okę ziemi. Te­
:r.az - go~!zina 5 po poJ:u1niu - pęka przede­
mną granat ręczn~, te=:en - potem drugi, ra­
niąc mnie w l'ękę i '"i no~ę. Ale ró>' nocześnie 
do1}.o~a :urnie rnfra \":sz-:. 2t1;:0 w glebokiei ciem­
ności, a po tv.arzy mo'ei splrwa 

0

coś ci~plerro. 
Ranni obok mnie kn-

0

a;zy~z~ charciZą ciężko. 
Usiluię 0'1\'.irzr.e sobie g1owę, ale opatru­
nek v;ypeda mi z rą~:, a palce, szukając po o­
macku, zm:'.eszał/ go z rozmokłą gliną i uczy­
nlly be ~u2: ~(:c;:rr; mi. D1:•gi opatrunek wy~tar· 
cza na J~il:ia:1rot~12 o\\i11!tzeie glowy ~oprzez 
OCZ~„. 

Otzskiwani z T"':o~ncb sa::iitarvn„zo nie 
przychodzą. ale w mia:·ę 

0

::apaclania nocy b~­
twa powoli ustaje. \Vre~z::ie wpadam \\' L!dti 
sen - a może to omdlenie? B:.:oz:. m1ie cL"'t· 
czenie leżą::e6o oho1

: to\'"::trzv::-:::a. \Vcdle iei!o 
o,no\\ iadania z<>cz;.-na i5v;"ihc' • C'n""""l''" I"'"' e~n ,.t.J „ „ 4.- l..:; u.. „ ........ u J '"..:... i. 

ipehać w trl, D.le on nie i ·oże sie rusrnć. P~1-
iiPlętam mniej VI ii:cej l.iernne1k~ w" którym szE­
śmy do szturmu, sam tedy spróbuję posi.ukać 

3824. N a c e \\ i cz Julian. C11.~ko. szerego"Wiec 1'i3 
p. p~ech„ wz. do niewoli, Gr:: 'e1~·0. 

332:;) N o'-' s k ~1<:r6n. Podgórze. ~zeregowiec 32 p. 
piech„ \\Z. do niewcl1, Allemtein. 

ES2G N o ,„ a k Jan, Borz~cin, sz.eregov: iee 119 p. 
p1cch. pospol. rusz„ ''z. do n.iev. oli. Gradno. 

3S27. X lir nb er f Go~t~., :\erndnirzyn (?), szere­
go\\ ie~ 8 p. pi ech, 'vz. do me\YDli, Nowo -
.A.lc:k~:ndrów 

3828 N i c ter a : monL Do:n~mw.:t'.ze, swrego-1>it"e 
00 :p. p:l"ch„. ';z. do niewoli. !\~Q~Iin. . • 

3820. Or z o .l: S.::r:;i::1aw, szere;;o ,uec 2o p. p1ec11., 
·"7. n.:i rre\;·cli, Xeidenburg. 

35~0„ O li cz arek Y~~3.\Y'rzyn1ec, l\!or ... iz'herg„ sze­
rc:;:cn' ~ce adyl. io1. t„ ''z. do n,e1\ oli, ,J.Icdlin. 

3~E1~ Os i ń s ~i \\-~Jen~y„ szere;;o\\ ~ce ~!:) pm 
:picr'h., 1 z. dn niewo~i, Kn1'rnrg. 

3Sh!. Och n ie w Jan. Ru:::k2 - \fcla, tzernro-,, !ee 
118 p. p;ech„ 1\ z. do nie\\ oli, Lódź. ~ 

pomocy. \Vśród gr::natów niep:;;~·:acielskich 
pełzam kroh za krokiem przez ks potrza3~-rn­
n:·, przemykam się przez -0brlone pnie. co 
chwila opatrunek zahae::a o krza~d - byle t~ 1-
ko <lalei, b:de dostać ::..i({ do rr.k por-:ncnych. 

s::~3zę głosy na prawo. Ch-.;;a1a Bogu -
rJ.tunek. Pn:sm\nm f!ię da~ej i 1n~et po:lnos:Łą_ 
nm1e jakieś chętne ramiona. Sł:s.zę wylla:: 
,.Priso•nnier". ·wpadam '' ręce Fran!:uzów. Mi­
mo moich p:óśb muslałem jesz::ze pó!tora dnia 
przeb:- ć v,r row~e nieprz;, jaciels1dm -wśród o­
gr:ia nasz;-ch graiJ.ató\'·, poczem w lazarecie 
br.rakow: ID w Toul dokona!!-0 na mnie opera­
cyi. ::'fa wsQ:ystkie mo;e vpowia<fa:::ia i n~~:5a­
:nia Ddpov.ia~an•o mi przez cr,I~ czu3 mo1ej nie­
woli ci:::_gb b san~o: .. Jed!lo ol:o je3t s~n"'tr;\;·­
tzo 3frncono. ale na c: _·l:;ie b~tl'~ w.dzieć po 
uplywie kilku n~ie,,,ię:'.y. 

Pow·oli oiiz~-2k;;•lc Ill ::Ey i cie„z;;.·łe:r:l s1:, 
j3.k dziecko, na Il:j:;1 o :ej eh\'.·:!i. g[~- zrwv, u 
ujr;:ę slońce. Kiedy si~ dc;\'.iedziulem. że m::.m 
wrócić do o~cz:·zny, j'.lko jeniec r.::rn1ienn:·. 
puv; stara v; mózgi.: moim strai'zna m: ś-1: ••• foż 
niezdolny ies7eś do rzen1iosla wr.'en11eQ.o? Jr2 
n'l·e -0~·~, ~i:"~z .,.. . ..,„„,,1"" n~„Epę;i'....pem~,,,, -~"z" 

.,_hl!. :3---~~.L'-' \TL=- :J~'i.....- • ..!.. .l&..J. '...,..L l ł J~~ .... L ~ 

w lazarecie v; LugG.unie dwG. st:asmie rozpa­
cz1i'W'e miesi~'.:e, slrnzanr na bezrz;11~11ri::f. po­
zhn ".·io:1y rncbu na €~; icż2m powietrzu. )foi.na 
by!o c:::za1ee. 

Prz:. ::zła wrt:Er:r:eie gon~~o uprs.gnicma \Yy­

misna i dnia 11 lipca 1915 r::.Im pr=:-byli:-31~1.' 
do Kon::ran~yi. Po kilku du.fach w !;;:arlsruhe 
d:1:iedzialem się wre:;z;:ie o moim loEie. Mia­
łem jLż si.fa<:zną pewno.-'.2. ale "" olafom ją. niż 
dut~-r::C":arnw:t_ !liepe\T.u.:śE. \Y3 ~i:to mi ope:·.7.· 
cyjnie D!:-·;.dwa oey. LekR::z powie~1zial mi na 
porie~ze~~e: .,Po tr:-:s~l!. c:i'.terech lafach ć.oj-
6„ie~l J'-'~l do tego} że będziesz chętnie żył''. 

P0 pie:-1y!!z:-rh d11ifich cal!rnv;i~ergo przY­
g.'c:1i_011!a ?8'.'""~Ern z pczr.:-!a)~·eh res:Jek bu· 
dr v.r.~ "":Cf\Y3 3~~ ~~\:. F. J.zv. aźa~em !lTZ~różne mo­
i„ z ,_,'.". i.~ c- .... E „„ ~le po~być b:::1.o·z-rn:=.(!2 ,i. 
\y· szr- 1 i.2 1 u v:~ Nory1jt[1trdze rozprJ~Zt{~a si~ p~;:­
ca I'.ad t !.zy21:8nie111 (;~111'."li~b11f;j. T;:i-~~a b)fo 
uajJ)ierw pn.ezwyci~i::ć l~ do kdzi na:·~·ć 

383). 

::&J7. 

3339. 

3840. 

O 1 g a J15".:et Kaci.urzyn. szeregowi ee 29 p. 
p;ec:;., vt~. M ;riewoH. Pn1sy V."Sehodnie. 
Or l o \'i' s 1~ i V'k.dy;:hw, Ri:ml::ć'."', E7erel:!O­
v :~c '.:3 p. pied1., 112. do :nie1• oli, Clere.m-

~S4<J. :? ie trza k L~:e-~-..sarv1e.r. O ... i-:óv~\ s:er~ gc ... 
~~:.: S ~-! .... ~:~„l. b:'yg~„ \\Z. do n:E-ro!i, I\eiden„ 
i:Jtu·.:-. 

3gsn P - z: ~od a Frrr„„f~=e::. i;asia.Cld'i siere!?o­
' :e::: 15 oyv·. !:r'y1. ci~tk., y z. do n:ewol'. 

i'::)'1~ Re ut Arr:fJ~:; Pf:a7 -r ... e..r::o·wiee 87 11„ 
r_~rh .• Ti .t:. dn niev. V~"~ ŁóJź. 

Bs:5:!. ł~ o rn 5 nek AF~h?t Tar ... ;."""';k::;., ge:reiter !23 
SJ b. EI-r~2L pe p:reh.~ Y-z. iio n~etto:\ nad 
B~:e~„ . 

~~„53. Il a ub i 3 z ka f~t;.IB~l~1r„ :fu.a, ~:erego7 .:e-c 
97 n. nfrr~ .. ·w;:. do io'('y, oli, ł„owfr7. 

::.S!J-1. 1{ u~d z iński J:.::n, \ł ... B.rszs.~-:!, ;:zeregu,;·ie,e 
6 p. PiE~h„ wz. do n:!"wDli. G.·ctlno. 

ES:3~ Ros f z. k St.ani~i::.w'! Chig~ (?)~ szt1\:;"0\\ iec 
~O p„ pi tell*, v-z. C:o niev. cli, Y,„ ~rs:::.\\ a„ 

~s: (3 p. c ku 1 5 k i s: e~::.n. s:t~ dńw' s::t re:;. 1 bat. 
Errre:., ,,::, d;:> r=n,„ \Yar5:z:::-..;a. 

BS07. Rutko\\- ski I;naey, SJ.!:..,::;E!ii (?)„ szere ... 
g:;'\\". 49 p. p:c~n„ \YZ. do ttiew„ \'·:<r;;:awa. 

SS'SS. R o g-0 li ń 5 k :i Ee:rnl (?), Inc:::iin, E-z.ere;;. 
1;:;:J --;.). r>:ec:il •. vz. do niew., Łódź. 

~S.39. Ra fa fe z y k Jó:d, K1:;awke, szereg. 4 p. 
nie~h., wz. do nie-w .. Ifowd. 

3"60. R o d e c 1: i ;!·::cf, \~.-arE-zrn1 a, szer~go11 iet. 
p~ee~or.a„ ''--z du niev;H !;eide~brrg„ 

3861. Su :f ko '"ski Jó-Ff. R·r~::nv. <i~2rEi:aw. 5 
artyi pulk~~ ~z do l!ie·~Y., P.~ne~~tein~-

3852. S i ~ o r s ki Anie-ni. \'" ar:z:n-. a. szerc-;;. 22 p. 
pie~11„ w·z. do ni1ew .• ?'-e::„ienbu,-g. 

3833. S z y m a ń ski An:-0ni. K2.S:€n~ó\v, s.::erego­
w:ec v z do nie\rnli. Neid~clJL•_·g. 

3354. Se~ u n a S~anis'aw, lfe~~Jlq•i •• ~~G-~'.JO"\\~ec 
6 ar~ L brsg„ wz. do n·ewoh, :C:.emennurg. 

E865. Sm o 1 iński I<:;'uacy, y, Cl'3Zfe"S· s7 ,eregc-
7·i:cc 30 p. piecl1., >-.z. do me1rnli. Ne:den­
hti.1"g„ 

S336. Sn i k I{::rcl. Y~Ta.1~s::~waę ~zeregD1.\ie~ 25 
sz:11:t. rclo•, v. wz. do nfo'>DL Xeidrnbur<Ę. 

3867. S om Sar a „ Jan, v ieś Zn.les:e„ szert:-;o,V1ec 
6 :p, pied!., wz. do 11iewoli, Lop~~Ó\\. 

3SC8. 8 :i w :i cl;: i Be~ko, Dz;&~lc~ o~ szeregovfiec 
~"O p. p;:::ch .. wz. rlo nie'' oh. Lóaź. 

3.369. ~a "W' i C ~i Jćz::f.. f:r, ;\ os:olkt s:zer~U'O"\\iec 
i;fl3 p. p-E:ch. wz. do· nie-.\c:i. ,,.1lel,1.m. 

3870. S z.\\ i c l.,_i Jó:.:sf. G:r;tluo. eze;E:;o" iec ::!1 p. 
p:erh. 

387:1. 8 a b le c ki J:,n, Be 1 ~zl~o (?), szeregowi ee 
51 p. p~ech., v,z.. do nimrnli. W:lrna\ta. 

wolnoś::i do po~·uszc.rria s:ę pomi;:izy nirni, po­
czem zacząit:m poib: ;\ 1.Ć &i<: zależno:Sci w co­
dzienn: eh ez~."'""lnoś~12ch życia~ Za~1znlen1 się 
sam uVit:rnć, m~·ć i ces~ć. Ażeby n:e stracić 
łącznoś::i z d:de.::'zb~ um1:sfową .. po2rnrrow'..lem 
nau~z' ć sie cz'> fania i ni:.'.lnia za por:10~11 liter 
pr::ktow:i eh i ·b~-!em u;zrzęrn .viony p1e1:w"ze­
mi pos1ępann. Już po 1;:1~'.::u t;:.·gccln.:r..cil ez: ta­
lem palcem, nie::b~i \\ ::ira"-nie, ale z wielką 
rZi.<loś~ią .. A..,żebr z!2n.l:źć rozry'\\"'"}~ę ~ muzyce, 
iHlUCZ' !::-m sie m~t TUnkfoy;: t'h. Pisan:e na rn:J.­
:::zynie z pu~~~tov;e11emi czc:onk.:mi nv:cbilo 
mnie p6.:Srr~ej rr: p1::ania po1;0::·1 ~2'0 r: :::ikiem 
ostr~::r1 na t~b: ry„ D;:i~i:t ~ tlie m6 7:1;: n1 się -0-

be-t#r ~)ez pisn'a ~r::lk~o-tr~~n~ l:t6.r."e zast':p1:~e 
n1: pi~1:;.o~ uż~ ~ ::r:~e p1zcz t"~-~Jr_ ~c: rh. ~Fi:T.ć na 
ma2zY:1i8 1Ll.tia~en1 już <l:v.l.iic:~ 1 n_~Gz n>~c 
TJ05i"·:ioi;;iltr:n od.zvsk:ić nop!""zeC.::.1a J!P»-nr-F: i :'1', ... h,;--0::.p u· T"..: .... ~„„~u , ............ .,.., ... ~1:::....,."t-""·e ... /'·,a v.„„ ,7~1-
..-:. ..... "I' .... 1- 'V l·~ J:/ Ł ::_......_.i:..„ .li- ....... „" - _,J -11 '""-.!..t .I. ......... Lt.-

c:-ch, _\l:= ~1::„~:s-- rfę ter~z ~~,"'iei 111::,~e p~lc~: 

zamiast d \~„o:r 1Cii; p! ~zę d!i i:s:~~ioe1a J1f i~n.~rli. 
I"ŻY\vanie fabl'r:· rar11rnkf,'.Yej i r::·-1-:-2'.:n dlu 
~Pie1nn:a!yeh, rrr~nie. jzk po~iugir~„~i::e s:ę 

m:::pą w:.·J!ukla. prz!c.l;m~afo mnie o '.JCs:ę.::ia~:i 

na1:rz:ru1ia 51~;:ycil. Oho~ tego zarząl~m ltCZ~„ć 
s1~ gr; na f;:;r-tepin.rie~ 

P0 sz:?-ś:i.DJTi~ssięen:em 1<"':::i.F!cer.iu s1e za­
w11::2ąli:m d&1'7ną moją w:io:::.•zę i p:;zo~tale si­
ł;r iuż: ~)-nn ać ztn1 od0wo. =~a f;zcz~ścic mog!e-m 
po::'.~ąć ć:nwn~ ir:.ofą czynność. P;;.y \';~ huehu 
v.Diny H1EJem egrnmin z~ ś ·edniej administra­
cvi. a d:uięl{'i uez~qino§;'li lno;ej V1„lC..!lJ, za1" z po 
moim powrocie na mi€;sce pobytu, zal\mlem 
~:): Y\~~abiać w urzęd1nw~ n:::\ l~lóre ~Q!~o \\id~ą ... 
ey da\11J:li.ej s;rc.~-nvrr:lem„ 

vi.- urzędzie ubezpie1?.zenicrw1 m w~atwiam 
protokóły i wydaję odpo\";iEcbie zarz~1<lzenia. 
Gdy nie mogę fl'OEiugiwać się mc=-zyną do pi­
sania, up. przy \'1-";·ip~lnianiu fo:nrnfarzy, <ly-
1d11i!" w~<l:ntemu pomocnikowi, h1:órv od,.!a ;e 
mi 'zresztą ~ozwt1ite drobne w:s!ug\ < be3 l:tÓ-
17·ch niewitfomy ohe~§ć ~ie n'e mc.:F>. \V l.~t­
n0"11 wfatwfanin spraw nie dozn.::ia ż.:<l1Js,h 
tnidr.ośd i praca przy W)koil2·wa~1n u:otnw 
~-n·'yrunyeh daje ro.\ t<0 samio m<lowolenie co- da-

3872. S a w i e I i ew Wiktor, Warszawa. Sz 
v; iec 222 p pie eh., \\Z. d-0 niewoli \';:~r~go. 

::lS'iS. S i e k i e 1 >' ;: i Le•:m, Lubrmfoe "~e"' U:no: 
'IQ1 p·,..,.~·n \'P' d" · „ •· · " .ego\\1~ ... j). k, „ ~· " llle\,-Otl Sothan 

S874. Sic ze l ski \l'a!enty, Wars~wa ;;:-ew. 
V. iec 222 p. riech .• 1\Z. d-0 n:c-wou' '1i"1~::~go.. 

"~-~ S t ' l · t · 1: ' n .l.UJJ vci.<:1. a n l s _ -01Y u 1 Is r rane:iszek, n: · 
50zerego\\ iec 151 p. :pieeh., ·wz. d(} m~v.-u1~· J~ow~-cz ~o i. 

2876. S t a n ki e w i c z Jan, Jonciewice, sze 
u iec 2 p. pitch., wz. do .niewoli J~ego-
1\fazurskie • orą 

3877~ Such o ck i .... .\delt O~b.,lnka, szerei:r-oWi 
43 Syb. p. piech., \\Z.. do n.iev.oli. Wa~"~ e3 

3878. 8 uch o \\ i e ck i Stanfa!:iw, !Iandan ~-wa. 
l . , szere. gowiec 26 szpit. po ., wz. de> niewoli, AP 

stein. •enw 
:18i9. 3 y k d i a k Antoni, CrestF.owa, sz&r<>-0'0 ,..,.; 

ir. 'f - . ,..,.. d . 1. -.,,, ".e11 
v ur1•1~,,.~ p.,. \'<Z. o me':o 1, Nowogródek. 

3880. S z a w 11 n s k I Paw el, Lagiez:yn, szer~mvi' „ 
1°8 • h d . .... i· i\1 . "' „1) <> p. p.ec .• ":Z. o me„0-1, •. ar:;a.nowua 

3881. S .z ew c. z y k Jan, Banov.icze, ~zere"Zowfe~ 
L·tF\'.01'1 Le.;b- Gwat'd.. :p., wz. do niewoli 
I Dd2* ' 

ESS~. s_,:::: y 1 i~ s_ ki KDnsfan~. Sz~i~:vli, gefreiter 
:.b :p. me"' i.. wz. d-0 mew-0h, Na.roez. 

S3S3. S z y mański \\'1a<lyek.w. Wars:z~wa1 szere­
g-ow:er 15 cdclz. ciężk. artyleryj, wz. do ni~ 
woli. PrtiEY v-s~hodnie. 

~~~.F;l. S;: y rn a ń„ ski Gracyan_, Warszawa sw:rM'{}ł 
wie:! 1113 1'· pierh„ wz. do niewoli,' Ilów."' 

::'=':;'). S ""u n ~ o ws lt i Aleksander, Graiew-0 sze­
IE zn-r.~ee 131 p. l)ieeh., ,wz. do niewoli, 'Wola. 

:388·3. T a r g o ń s :~ i Jan. ~ :l11Sz!Lwa, gefreiiter 32 
p. p1::ch„ v·c:. do niewoli, Ol;>Ttyn. 

1:'.887. Tar as z kie w i cz Feliks, Wilno, szerego­
vdec 1 p. pi,,.r:h., "'1-Z. d:i niewoli.. Janów. 

B-883. Tar n o v· ski Modest. Wars:urwa, gefreiter 
29 p. piePI1 , v; z. do nfowoli, Nei<lerubtll'!l'. 

3-889. \~· R g Il ,fokób, ~TIJ01~niki, poo.ofieer 16l p. 
p1eeh„ v;z. do n•ewoh. Radów. 

38ti0. W a n de 1 EL~\' arrl. Bielawy, szeregowiec 29 
-p. p1e,..h„ '1-Z. do niP\\Oli, Nei<le11burig. 

3891. „W u 1 d o n An~oni. K::zyżew, ··~reiter 29 p. 
pieeh .• \'\Z. do n;ew'{)li, i:Pic.enburg. 

3502. \Y i r cz -0 re h. Fr.-:.nei'51.ek, Ui:a'\\a, meTeao· 
wiB~ 5 p. p1ezh., \'.z. do niewoli, Neidenbunr. 

381:3. Wikt or Józef, :-Ias}frl'', ;>zeregowiec 6 P, 
pieth„ ,...-z„ do ni:.w c '~. Lo n::óv.;„ 

38..,.-!, \'li ń s ko wski 11;w::.i::J. He;kane, gefreifor 
8 arlyt bryg., w:. do- mevoli, Neidenibum. 

38:11. W es o c ki J3.ll, SZipilki, s;eregowiec 441 p, 
'P'ed1 .• v·z. diO ni€\rnli. o.;:mfany. 

3.$96. W as i 1 czy k Antoni, Tt:.r::·ni~yk (?), Ka· 
'\va:errn 4 eskadr.a, "z. do niev.,oli. Mit::.wa. 

:1-997. W ar 'u owski AmhzEj, Plw,na (?), szereo 
!IO"iee 172 :p. p;2!:h .. W"!. do niewoli, Konirn, 

38()8. ·w a wrzeń cz E k S~e::u1, Domkov.ieze. sze­
r;:go\\ ~ee, Artylerya 3 kcmp„ y;z. do niewoli, 
".\ifodlin. 

2-800. Wer ci ń ski Kazim±e::z, Zakale, S7 erego. 
v;iec 1';"2 p. piech., v<z. do niewoli, KrasniJo 
wicze. 

3rOO. Wier z bi ck i Stanisław. T-0kary, geirf:1łer 
1 bat Saperów. \',z. do niewoli, \Varszav;·a. 

3901. W a c h 1 er en Miehal. Bi„kupie, ::zeregawie-0 
G n. pie::h., wz. do nie!\\·oli, Lopstów. 

3t0'.:!. w'a 1 czy k Aleksander, Kupi.ski. szerflgo­
wiec t p. piech., v.-,;. do niewoli. AUenstem. 

::;903, W o i ciec ho wski Antoni, Ostrów, szere. 
go" iec S p. pi ech., wz. do nie\1.oli. na<l Rav;ą. 

3204. Z aj ka Adam, Swiryn ~ BorO\VV (?). szereg{lo 
v.-:e:: 61 :p. pi-ech., v.-z. do niewoli, Socha„ 
<:.ze~ .... 

Sf:05. Zie 1ews1~ i Wlady.,,law, \Yar:s.zawa. szera. 
gowier 2 artyl. bryg. Lejb - Gw„ >1 z. do nie­
v.oli, Suly. 

3';:;06. Z v eh Si:mi:la'w, War:;zav.-a. szeregowiec SG 
p. · piech., wz. do nie.woli, !;ei<lenburg. 

~)}:07. Zemst a Tomasz, R'.'ciee, geregowiec 6 p. 
piech., ·wz. do niewoli, Opadó\\. 

~S-08. Z as ad a Piotr, Sulków, podoficer 6 p. 
pi ech., W'Z. do niev. olL Neidenburg. 

3l:OD. z a b o St~uislaw, Opatów. szeregowiec 22 p. 
pie-eh., \\Z. do niewoli, Bialys.1o-k. 

(D. c. n.). 

wrriei. Wyniki moich rzetelnych usilowań SI! 
"ido~ne ·i sprawiają mi tem wię:kszą radość., 
y.,r pracy zapominam czę3to o moim sta,nie1 a 
ku mojej uciesze niejeden, przychodzący do 
mo~ego biura, nie spostrzega nawet mojej u„ 
lonmośd, kryjącej się poza ciemnemi okulara• 
mi. Co prawda nie łatwo przyzwyczailem s-ię 
do star,_owiska, jakle w codziennem życiu zaj• 
nmją ślepi. Nieraz musinlem ~'YPI"U~,zać się ~d 
przvk~ych ubolewań, któr:.·ch ludzie nam me 
SZ-'.'Zędzą. 

N::rnczylem się chod:d~ po uEcach bez prze­
\':odnilrn. :fauczyłem się ri!ywa!Ilia już jako nie: 
\Yidamy w ba::-eriie i teraz p!ywam na wolne1 
wodzie" r:zek1. W ż;;ciu to\':arz:vskiem nie ustę­
puię widzr.cym, gram w spec~ alne ka:::ty, g:am 
na„~·et w kre!:"le i nieraz -0·buhim poszczegolny 
l"l'nrriel - ~,norró1c uż• \\[l!ll radości zrcia jah: J.: ... ~.._„ ..... .., -'-' „ .J 

c~a~-:niej. Nawet ?Jdob~ lem przyrodę: raduję si.ę 
::'lc\\u :::oń..>c:11 i czynię j3k dawniej v;ycieczk1. 

\V ten spm:ób krnk za krokiem usuwam 
prze:zkr;d·.r, rzmnne·przez los na moją dro~ę: 

I T.:t!.a c~.qgla VI alka v."Zmacnia siłę w-0li. Dopo~1 

1

1 

idnie:e 6101-;b„ T'''sl<!b:;za nadzieja pokonama 
~ ,.._ ,J ....... " :~ "' ~J ~ 1 - „ - • "'1-.T• CTD-'& 

prze;;.zJ.Jdy, 1L8 ZTIS.u1 p,:le,Jrn~~O. w'll6 ffiD"'.,; 

I - lecz p0'\\'fadnm sobie: :,Chcę!· A wola stwo. 
l' rzv możność. I nie w·. "'tarc.m mi już, ażebym. 

- • • 1 • I i&l.;.o ślep,. poizostal na tym p1Yziomie, na Jł:..iilnl 
f ~naidO\'.a\m Si~, ja}{IO widzący. '\'{J-iyc:z;!e!ll 
! sobie w»ższe cele duchOi.\"13. Na sziandarre ~o­
I · • '- · T -1 wa· Prz~~'Zl1oody me­! Jego :;;yc::a w;ip 1 ~i'.em ::- o . ,,_ .1. c;:i ~ " 

j chai będą dla cie'bie sio1pnfarrJ do \vyzyn · 

! ~~ '\ „„ Bi~ :!fi rsi~;xvztrts@ i 

I 
I 

P<lwieka :nl{)ey pnymylrn1a się zwolna nad 
śwfa~em. Za gó!'ami ga~la co_·az bardz.lej zlo­
favra - sz1rnrfot;'a pcś\lisita za"ho<lu i stop­
nfo-..,o m:i.rlv otlglo::y i; ::ia. Z pa".".::tn.enny~ 
pul cto~ho~l·zE:r coraz rz~<lziej sz:c~ęk~ kos ~ 

1 sierpów. dfwięki pastiusz~ eh fletm 1 p1os~ne 
l śpiewanych prz~ powr.c..rie z. roli. W ..,.lębi la.-



z l 

... ·· . ~~~~.~~~Sżęcyeh lui- .]) • ł k. ·· ' ·· 
· .. · .. · ... · .·· . . ~~iiQ(;ący.ch ca1u;tki .dzionek choral I '7\a . tł ftnom1·c· zny· I prędzej cey później ustąpjć muszą, umożliwia-
t;h~~e~j~~t:;.1 ~w:ymi tony po. . la · - , V .· . ·. . . e . ~~e~~~~::gr:alny r~wój życia handfowo-

~;r::~:;~J:iu~~=a· -po \Wr:!~i PrszuBa8~Z0łnr.ęśzc~:a. ·Krek

0

0_· ·1De8s~m·wi0CZk;,ff-i;onngr·. ·K.esor~olwłeltw. <>Ma··· •.. ą-.1 Pr111 omut'lł irńJn{lfm!J' nnJ\l"l. . ~ klasztornych J?ieleszy biały Dommikanin 1.lll Jll il U Ull[ftU fu llfi 
~~wająic ~pOO_Qjlnie pa~j-0crk.i.· ZWJ. rhle. 1 swei 
mOOlitwy ..,.:..:;· Różańoea. . •. . " • czon~ Z?stalo polityez~e i ekonomi-OZttie <Xi • . It?sya stala przed wojną z państwem nie-
~ <N:a?l~ w ?t.ębi ~C:ie:ni::ie?o bom ooezwaly Roeyi. _Nagła taka zrru:ana granic polifycrzm:o- · m1e:Ciltiem w bardzo Żj"WYlffi stosunku handlo­

Slę J&lti·es bwr02J0 illlle dzwieki ..-... ia-kbv tru· •. J ekon":'Ini-czny'Ch ·wstrząsa .. zwykle w ba.~ wym.. Jedynie wywóz Stanów Ziednocz-0nych 
p<l'f wielkich Silrnzydeł., j2kby. okrzyki rirJos;e i powa:my sposób podstawami bytu reallilego do Niemiec przewyższał wywóz Ros~i. Co do 
i ooha przeslii<CZUyich me1odyj. 11 da~:go' S·poiecz:n.·stwa' .. Ta~. byt~ w. Krół·ę,.... przy:"ozu ~ien;iiee do Ros .• yi, to zaJmowaia 

. Zdziwiony zak:O'Il.D.ik :przeu:'W'al modlitwe ?twie, ta:k by tez .było w kaźdym :1Dn.J'1Dl kra- trzecie stanowisko po Anglii i Austro • Wę;. 
1trzystanąl i' g;j;nehał. · -• 1 JU., dot.l{ięifym tym . samym,. co Królestw'°, Io- grzech. W handlu tym przeszło polowę to-

i sem. ·. w~rów trans:portowan-0 Wisłą i kolejami. Ko-
. .._N'fo jedinak nie s!yszy. Wsku:te-k przesu:n.ięcia tych granie Króle- leJe !e. napotykają zaraz za granicą na silnie 

„Tu z Pe'W'D.Ością ;1lu&'8nie - IJ'O'll•ślal l' stw:;i Polskie.,-. P ... rzyzwy. ·~ .· c.za.jon.e .. dotą<l. do in-, r?zwm1ęty przemysl Królestwa Polskiego. 
bplan - pewlllie nfo nie słysialem • ~ćdl nycn warunkl)W ąospodarezyeh, malazlo się . Obszar Kr&lestwa Polskiego wync-si 126 
llllńie tylli:-0 jakiś wyil:wór mej wl11snej ~obraź.. od.razu w systemu:~ goo:podarozym państw tysięcy kJm. kw.J cizyli 5 i pól tysiaiczna ezęść 
inL ·:za-esztą kto wie! mo·że to p-0datęp szata:ń.>:ki j e~ntraln. ye~.,. ~· ~.o. S'ITilik~h rupefili~ odmien· całej Rosyi,. i_Ioś~ miesz.kańC?w. przy ;gólnej 
maiąe.Y na celu pT:Zeirwać mi mio<llitwę". :r!/>eh roo d ... wnH:1mycb. cyfrze 12 m1lionow, 7,3·% nneszkaiiców ea!ej 

. Zaezął n<Qwę "Zdircwaś Maryn." i ruszy:tw I N_a.S.:ę:p$twem te~zy .faktn byl oei;ywiście Rosyi. Zatem OO mieszkańców przypada na 
aalsrzą drogę. W tero Z11'0'Wl1 dodrndza o:o we- l 11,,nwa~;y ~ w zyc1::__go&po<larozem, SJ>O: k:>adratową milę - a więc gęstość zaludnie­
sole ~@fa ~i ochocze uderzen1a skr.zy<l~:r, tyl- ! '"~"Kany l~„:reze. pnwazrue przez stosunln ma bardzo znaczna. Warszaws1:a gub. domi­
k-0 b)izsze, .yiliko wyraiiniejsze-jak gdyb.., sta- wo;;~nn-0. Nastąpiła pod t:rm ;względem przez nuje z 137 mieszkańcami na klm. kw. 
oowily echo pobożnych i'ego szeptów. " pew100 czas era zupelne~ dezorganizacyi, po- St ki 1 ki 

wodują.rej często bard2o poważne straty. Nie- sl 0:UU :poo s _ego przemyslu do przemy-
.. .Zatrzymał się mowu. .. na<isfawia ucha... dlugv jednakże trwała ta deroryentacya. Bra- u calel. Rosyi oświetla następująca tabela: 

!. ~~.nic - fad?n P~aik nie szybuje w po- lni nasz handel i przemysi w Królestwie zro- Obrótu w Po'sce 
bli?JU., za.den by Ua!<ll:Ob!lli:ei'SZY sz:mer nie za- ~miał po ~edlugim względnie czasie, ze ży- w sto;;unku co obrotu w Rosyi 
Jrlóca noonej eisey... me gospodarcze nie może ustawać bezkarnie, w procentach 

Id~~ w:ięc dalej z moillMrwą na ustach, po- że tlrzfiba dla nieg-0- n·owe źJ:obić loi.ysko nie : Przemysł tkacki 21,3% 
~awia1ąe Sl!:a~OWC1!0 nie zatrzymać się wię- na wischód, ale na zachód Eu.r0i:py, to ~aczy " metalowy 21,7% 
iee:J. A gJooy taiemnicze poc.zynają mu mowu w kierunku państw eentralnyeh. Kopalnie węgla 20,7 % 
llowz.reysrzyć, ZlDIO'Wlll coraz blIBsze, owaz wy- ~tara to zr~sztą kuiJieeka za:sada, źe trze- frzemysl drzewny 7,9% 
ifJWnie_!sz~. im ~'.tm:ej się nmdli tem wię~ej u- ha s1ę w :Z;J·.ciu hand}owem do kamei sytuacyi " papierowy 14,1 % 
iroeze.1 p001ąga,1ąice.„ Chyba towarzy„zeniB two- zasfo:iować ·tak, aby przyniosfa możliwie „ ceramiczny t6,0% 
rzą dlQ blagakryeh jego szeptów albo zależa od wielkie zyski, '°bniźająic ewentualnie straty „ cukrowniczy 12,6% 
ipacio0rków jego Różańea •.. · • do minim111!11. „ ohemiczny 12,3% 

Drngi wodne w Krófoxtwle rotsłliem. 

. D'.l obszaru rze~zn€go Wisły naleźą, krom 
W1sly: Piliea, M'ieprz. Bu..Y Narew Bobr i ka-

l ' ~, ' 
nr. Augu.st-o;y:ski, lacza<CV obszar rzeczny Wi-
sły z obszarem rze'Cm;·m Niemna. Diugośe 
ka?ału Augosiowzkiegn wynosi 101.345 klln„ 
a jako d\l"-0ga wodna posiada wielkie znacze.. 
.nie dla handilu Królestwa Polskie.gu i Litwy. 
r;n, obszaru „ rze~znego Wisły na ierytoryuro 
K_rolestwa Kong.reSO\V€go należy tylko pogra­
niczna Pr?sna, inne doplyv„')· \Vnrty, jak Wi· 
dawka, .Liswarla eń<:. małe tylko p\}siadają 
waczeme. 

. Niemna nie zaliez_a się do dróg wodnyrb 
Krole~a, l'llbo na Jednem miejscu, w naj· 
bardzie] na pólnoo wysuniętej gubernii su. 
walskiej, tworzy granicę między Króle:;twe.ro 

• a Litwą. Jego Ziemiami rodzinncmi sa Li· 
twa i Biała Ruś, tern sam0m więc stan:;,;;·i z::i 
swemi do.pfywami obszar necz.::iy \V~ml~2rrio­
nych ziem. 

Wedłe ,,..Kuryera Przemysłowego" dłu­
gość rzek pol.5kich i kanaJów wrn-0ai 5.7G3.1 
klm„ z ezrgo na 5.CH6,9 przypada na o·hsz:a:r 
rzec:my Widy. S:::iiaw..uyeh je;;t 4.•W0,2 klm„ 
z cz.ego v.i~ksza część - 2.252 k1m. _: nadaie 
się tylko do komunikacyi tratwami„ maiejsza 
zaś część -- 2.11.8 klm. - używana bvć rm:iże 
jedynie pl"'Zez czółna i t. p. ;tatki: Parowce 
i więksw statki korzystać mogą tylko z 82•'.),ti 
k1m. Lieizby powyższe wykazuią, jak mało 
rząd ro-syj·ski czynił dla budowv i utrzvmania 
dróg wodny·eh w Króiestwie P;lskiem: Wbfo 
np., mająca wszellde naturalne dane, jako 
wielka droga w·odna na terytoryum polskiem, 
po dzień dz.isiejszy nie jest ure!l,'niowana. 

Wy<lóbywa się wresLcie na &kraj lasu ni~ Han.del i przemysł polski w Królestwie Llc~by te uwydatniają S'uę przemysłu pol~ 
twida.i too:iak wok~fo ruv-zego, o·próez g;sną- zas.t<:rnowal sJę teź do tej źasady i zacząl we- sk:iego. Mianowicie jako stojący na czele do- . 
eycll na mebook<Jfilie wiec:QQ.rnycli zórz. a i te dlug niej 'P'O&tępować. mmuje przemysl tkacki i węglowy. Pierwszy 

Jak zaniedbana regulncya -\Visly ui~mnie 
wpływała na ż;y-cie go::;podarr:ze Kr&lestws. 
wy.nika już z coroeznei reduikcyi f.r~chtów wo­
dnych. W reku 1885 przerhodzilo przez· to­
ruńską komorę· celną 61.0CO ton zbcfa, w o­
statnim czasie przedwoiennym jui tyiko 5000 

poohlonie za chwilę ciemn•oit.a nl()Cy.. ' PoW'D'li, ale stale, z.acizęto nawiązywać wy110si 68% ca!ego przemys:tu w Rosyi. Prze-
. Nagle ro2'JSll1wa się s1'llepienie obfoków, stosunki ha'iltllowe :z: państwami cenłtalnemi, wyższa go jedynie przemysł Moskwy, a prze­
lakby brama oitwierają·ca nieb:iJO'S przybytek, z starając się możliwie . -.vygladzi6 poozynione mysi Petersburga, drugi największy w Rosyi, 
:wnęhrza bije jasność ogromna, a w glebi na przez odcięcie oo R<h.-oyi straty. jest o 6 pr'lcent niższy. 
.,.,. k. ~ •• 1_ t .d , p N - I zroz1rnnńain-0~ źe stosunki handlowe z za- .Zaglę·b·i·e da .. brows,~e d"stai-c7.~ J·e..:r~~ pi·"·-
"'~e:ro ~ ;w.r..-u ęezy w1 ac annę l ajświętszą hod Tr- , - A+ " - -"' '-'-=t .., 
am1ełskmru GkiOil'Ona chóry ..• Za kaidem „Zdir~ c e·i:i dla .ruróiesiwa nietylko driś, ale i w tą część. eksploatacyi węglanej w caJ:ej R-0syi. 
.!Waś Macyo" zakoillllika rooną w silę i p'.ięk· przyisz!ości, stanowie· mogą bard'2io powamy Nadmienić trzeba, że krótko przed wojną kil· 
n.ość midne lich piooia, a małe Serafink.i 

0 
rói- o:zynnik pos.tę:p,owy. Bezsprzecznie bowiem ka nowoza!-Ożonych kopalń swoją działalność 

·nobarwnych sik:rzydellli:aeh w ~otych :lroszycc przyznać trzeba, że k.ultuia handlow~przemy- dopieroroz;poczęfo. Pomi!mn tegq - mianowi­
!kaeh zanurzają drobne rą'{':Zęta i pelną dlonią slo:va zachodu stoi <0to bez pcrrówirutnia na· cie, źe częSć ty-eh węgli Polska d-0star-cza Rosyi. 
sy;pią woifooło białe lhlie, skromne blaiwa·tlki i "''Yzszym stopniu, jak Jrułitura hanrl!lowo;Prz&- Górny Śląsk zasila Królestwo węglem i ko.k· 
!W<mne róźe. myisfowa wsehodJU. Stosunki 'oczywiście od- sem. . Z powodu większej szerokości szyn ko-

mienn:e od doit.ycnczasowyich, wyn:nagające im.- lejowych .i ilmych niedogodności w transnor-

"
Ozx!obcie· mnie kwi.' ad.ami", m .. owi' .• •. tr"""l.o- tensynrn;„J·~zei pr· a·cy 1· m· t""""ywn1·e·s " 

..[U.Uli; . . "='-"' • · · „,...., · J zego wY- cie powstają niepotrzebne koszta i strata cza-
!Wa Niebios, więcrnrwysiejesię:rójblawatów, zyskania każdego, chodaZ,by najdrobniejszego su. .. z.teg.o powodu też Kalisz ,.,~1q węglem 
t'llz i nieza~nlłfek. Ale Imviaiy fu 'ja'kies. ri'.l- szeezególu. ·· Slą ki yuu 

'11;1;i•Jl1rne, bo ląezą sdę same w wieńoo rgi.t<Tun<l.y Mówiono częsfo, Ze p.r:z.emysł polski w s 
5 

. m. . 
!~mwną wstęgfb pefuą najroZ:m,ai.tseych KrólEJistwie, siraciw.szy ·ogromny ro·syjs·ki ry- Surb'wce dla przemysłu tkackiego, jak ba-

. ł>a.rw i odcieni, przefykruną srehmemi nićmi nek zibyitu, skazany jest częściowo ·na zagladę. wełnę, wełnę i len, · czerpano z zagranicy. 
pajęczyiny w przieśfilwnyicll wzora.eh olf:aczają Teiza ta na pieirwszy mrn!: oka przekooiuje po- Materyaly te dochodziły przez Bremę koleją · 
stopy Maryi i .o'1ldifrbnfo ukladają się po calej nieikątd. ZwaźyWiSzy iednaik:że fa:k.ty, ze nikt albo przez Gdańsk na Wiśle. Przemysł cera: 
iej szacie. dziś proroczym okiem prze\\'idzieć nie m006 miczny przerabia! własny surowiec, _notabe-

Radiośnie m'Wi'Om.y tak 'WS'Panialym a tak uh"'Smaltawania stosunków haooiru. międizyna- ne, malej warto~ci. Podpada w Królestwie 
IW nailo:lmiejszyich naw-et marzeil'iach nieiprze· rod<>wego piO wojnie abeooej, ponieważ zale- na pierwszy rzut oka zly wygląd cegły. · 
C2'illwa.n.ym ?'Ili SIP'Q<l!Liewanym Wiid:oJµem, za- że6 to będzie w glównej mierze nie od chęci Industcya papierowa przerabiała surow-
pomnial nasz D-01m:imkan1u 0 swej róiań-cawaj ipos?Jc.żegó1nyich mężów stanu, ale od re'.bu1ta~ ce mian.owicie z gub. mińskiej. Własne drze-
modliflwie. w tej~e chwili jednak miJlkiną a- tów woJennyich, wywalczonych pnez armie wo spotrzebowały kopalnie, jako budulec ko­
ll'ielisik:ie pilenia, bezwladaje opusucz.ają się rę;. przeciwnicze, zważywszy dalej fnkt wwykly ,palniany. 
re podniesione dila syipa11ia kwiałów i 7Jllie- Zyicil)wy, że· nieraz pnemJ"Ę;l, ogrurnriają.ic dale- Pro<lukcya kruszcu żelaznego także nie 
cllęcenie jakieś okazuje się na wszyis:!Jkiich kie ryn.1."i 7Jbytu, nie wyikorzysituje naleizycie wystarcza. Przeszlo polowę dostarcza Rosya, 
~airzach począwszy od Najświętszej Pamieni- swe~o wfamego rynk11l zibytu przez potęgowa- Węgry i Szwecya. 
ki aż do najllllilJiejszego aruołika. nie sw'°jej produkcyi i jakości tejże, przy.cho- Ek , K 

dizi się do wniosku, że wysz<CJZególnfona PQwY· ·sport rólestwa Polskiego do Niemiec 
Zakooniik :rodrżat 2Jbyit wiele widrial i źej teza nie posiada absolutnej warto-ści. $>Cllega na.turalnie ty'Lko na płodach tamtejsze-

Blymal, by mógl nie żal<>Wać prześli•czme·go o- go rolnictwa. Eksportowano w pierwszym 
brazu, co psu~e się, ledwie ozas miał nań Zapomina się przedewszystlriem 0 tem, rzędzie środki żywności, jak jęczmień, Zyto, 
sp.ojxzeć. . źe wysoko. :rozwinięta kulitma ha11dil-O'\\'<l·pir2e· grod1, d.rób mian.owicie gęsi. 

myslawa zachodiu W{l'ly·ni-e bewprzecwie ba;r-
. ..,.p mikiściwa Matk.'O moja - pyrt:a więc dzo dobroezyimie na da}szy rozwój polskiego · Rząd rosyjski wspomaga! przemysł Kr6-

ze S'lillUtltiem "'-- d!la cze.,,!JiO 'l'we słodkie oibli- hand1u ·i przemys1u w Króles.twie, że rynek l.estwa Polskiego, mając stale jedynie rozwój 
cze, eu tak mhle uśmiechało siz przed chwilą, pols.ki w bardz,o wie11u kier:u.nkaoeh d·oiąd nie .;;wego przemysłu na oku. Wystarczy spojrzeć 
B)l'Z}'bladlo teiraz i przyic.iemnial!o? Czemuż w byl d-0sta:teicznie wyzyskany przez handel i na niklą sieć kolej1ową w Królestwie. Pomi· 
Twych niebiańs®o - pięknych oczach zawód prze;my&l polski, że han<lel i przemyisl na~:z: w m-0 tego jednakże Polacy zdołali w sposób 
1Pr:zebija się jakiś? Dla czego zamil!kly a•niel- . Króleisfwie posiada je:3'Z!~e u siebie wielkie iście amerykański przemysł swój do tak zna­
ekie mefodye i czemu kwieciste roz.syipały się moiliwości ro:nwoj•u, że wreszmie i pnynale- eznego rozkwitu doprowadzić. 
'Wieńce? żnÓŚć ekonomfozna do bla.ku gospodarczego Nie zapominać należy .,przytem o powsta­
" „A dla czegóż ty jlrzeTWaleś tw1oje · ma- . państw centralnych otwiera w przyiszlości wi- łych urządzeniach socyalnych, jak szkoly i la­
Ułimwy _._ odzywa się Marya głosem pclnym doki eksp~rtu, trzeba iY'lko, aby nasz krupiec .zarefy:. Polski robotnik jest -0bchotny i inte­
milió§ci i W:\'~Tz;utu za.razem? - Jeśli chcesz, i priemysl:owie.c poza kord·one:m zo.ryenitowa! ligentny, jednakże nie tak, jak niemiecki. Za­
by ta niebian gm1ria uezita wzrolml i siuehu się jak•najszyibeiej w nowY'ch sto-sunka·ch, za. robek jest róźny; waha się między 2 a 12 
jpowtarzala się iprzedluiaJa, to ·nie przesta- stosował się d•o nowy>ch, znacznie intensyw- markami płacy dziennej. żydów robotników 
iwaj odmawiać Róźań·ca danego pirzezemnie niej5!l.ych systemów pracy i mógl w nowych mafo - wolą oni handel i mały przemysl. 

· l'atryarsze twemu św. Domimlrnwi. J·ootto mo- warunkach konkUTencyjnyich sprostać nowem Szewcy, krawcy, ślusarze, szklarze, to po czę-
ia ulubiona mDdli.twa; cięszy mnie ona i ra- zadańi·om. ·, • · ści źydzi. 
"duJe ·zawsze, bu przypomina mi w-ciąż łaSiki i Przyszlość ekonomidZilla Królestwa, wy- Wyroby pm~myslu polskiego dostosowuje 
przywileje, które Bćg racizył w moje zlo.żyć [·.two.rzuna now .. ą syfJua.cyą wojennąt nie przed- się do smaku swych odbiorców w europejskiej 
ręce, a których z.bawiennej mocy i ty doświad- .. stawia się więc wcale eznrno. i azyatyckiej Azyi. Kategorye więc pośled­
'f!Zysz, bo otworzą c.i. ooe nieba podwoje i w Poirzeba tylk•o, aby prowodyrzy handlo- nie i prsre. Dlatego też naprzyklad ma­
nagrodę za poehwa1ne pienia twe.go . Różańca f · wi zabrali się do intensywne•j pra-cy organi- szyny precyzyjne przychodzą z zagranicy. 
dadzą. ci kiedyś bmn w krai,nie wiecznego I zacyjn,ej, warunkowanej. nową sytuacyą i;idi- Wymieni~ warto jeszcze przernys! ml'ynarski, 
.szczępcfa, byś· nfo chwUę tylko; ale przez wie- 1

. ty-czno-elmnQ<miezną, aby jaknajszybdej mo- który z pow-0du polityki celnej Niemiec wzra­
lki cal·e tak rmdrremi obrazami ciezzyl się ze- j iliwie szernkie sfery poueizyly o n<0wych wa- stal p1' części za pomocą kapitałów niemiec-­
mną i z fymi a~folrimi, CO przed chwilą, tak rookach bytuj !pSlOSOWaniu Się d·o tychże, kich tuż nad granicą. 
melodyjnym raczyli nas śpiewem i tak uroczo i to w należytem zrozumieniu faktu, że im Pn:y!5zlość przemysłu polskiego _ to 
.00.Ólbili mń:ie w róże i lilie". szybciej zasfoa'liją $Ję zuipelnie do nowych wa- przyszlość Polski. Przystosowanie się oto 

Widzenie. Zlnilkfo, ale nikt nie dorównał runk6w,· fam mniej o!łezują przej§eiowe ho- pierwsze . zadanie pofogająee na wyrobie-
. pof!:!m .. Dominik:a:ilot1'i, am.· _w poboź·nem ooma: lączkr zmiany jednego systemiU gospodarcrze· niu lepszych i cenniejszych towarów, jak do-
.wialliu Różań.M., ani w gorliwem krzewieniu gci na drugi. . tycJiczasowe. Uzyskanie niepodleglości Kró-
.i.~• • ~ • •· ~~k Ms • ·1 · "P\ te To A pod tyin właśnie W'Z'ględem haiIJ.del 1 lestwa P.olskieg-0 i otrz'l.'IDanie nraw kierowa-
·=J wznl'OS'.ieJ .1 m .·t'Tryi mi ej ·moui 'v •. . · przemy\sl poag,ki zsboru pruskiego moq;e być " 
łtlz Królowa Róiań.ett d·otrzymala sw:;ch 0<b1ei:- nia na własną rękę polityką handlową, ula· 
nfo>- ·l·ak d;oirz"m .. · •.u:w>.·.; katdeunu ze sw~"ch zuak().niiJym dorad-cą przez wskazywanie no- twiioby niezmiernie owo przystosowanie się 

" \'ti·ych zyilkó\V i nowych siosiiników handlo· 
cuicieli - i Do01miThika:ahr ów z,na:tlui·e ~:~ już , wy-eh. .. · , za pomocą cel d-0 rynlm poza granicą i latwiej-
tam; gdz1e ng sfuoJliacp./lli1aryi, gwiazd dwa- , Nadmieńić je<l'Ilakie nalefy, że obecne· 1 ar.ego przetrwania silneg-0 przesilenia w han-
łlllście śl\<i.ed. . . · '· [ anormalne czasy w-0fenne wszędzie wykawją 1 · diu i przemyśle. -· -

&. pewine tt;udno;roi. i.e te tu:udnośei 'ednakze 

fo;).. 

Po wojnie oczelruje urz~czywistnienia kil 
ka ważnych projektów wcx:Lnyeh w Kr&lestwie 
Polskiem. Z tych na sz.czególniejszą uwagę 
zasllI:lg.ują: budowa kana:tu. między Wartą a 
Pilieą, przez co obwód przemysłowy Łodzi o­
trzyma drogę wodną, a obszar rzeczny Warty 
ipoląocrzony :zostanJ.e z oh..."'Zarem wód Wisly; 
następllie budowa ka·nału między Wislą poc 
Krakowem a Odrą pod OP'olem, wsku~ek cze 
go nastąpi polączenie wcdne między górno­
śląskim obwodem przemysłowym a zagłębiem 
Dąbrowski em. · 

Z budową kanal&w zainicyować należalt 
. równ-0aeśnie regu.lacyę wszystkich d•róg wa­

dnycli polsltjcb. A ze pod tsm wziględem pod 
rządami Rosyi nic nie uczy·nion.o, znajdzie. 
przyszla administracya Polski wielkie i na­
der wdzięczne zadanie, od wypełnienia któ­
rego zapowniorny będzie ·wzrnsfająey dobro. 
byt i l'OZWój Pol.;;ki. 

otwarcis giełdy petersburskiej. 
Z okaeyi otwarcia giełdy petersburskiej u.. 

chwa.lono, źe wyłączone z niej wstaną interesy 
termin.owe. Dla lr=akcyj kasowych ustanowiono 
3-c1ui<J!WY termin dostawy. Tranw.kcye zawarte 
f>n:ed wojną, korzystają Z Oi:hro.ny moratoryum, 
Nie povrzięto jeszcz-e decyzyi co do stosowania 100-
rntoryum względem ·rachunków on callowych. 

Z przemy~łu ro&yj&kiego. 
P.r:tsa petershrrrska głosi, iż do Rumunii uda. 

ta .się grupa fachowców rosyjskkh, ażeby nawia­
zać per.traktacye w sprz.wie obięcia źródeł rop) 
naHt>wej, ek5:ploatowanyeh dotyehozas przez towa· 
rzystwa niemieckie. 

Russian Tabaeco Company wyplaca za ubiei:;l) 
riok spraworoawezy po 1.25 rb. dywidendy od ak­
eyi, (w :p<>przednim O.GO). Kapite.! towz.rzy;;fwa zo­
stanie powiększony do 3.500.000 f. f,zf. drogą emi· 
syj na 1 mil. f. szl akcyj pierwszeństwa wnrtości 
nominalinej 1 f. sz,t. 

T-">-o Taganrog, wedlttg" wieści, krtlżae:vch po 
gielod,;ie paryskiej, odprze<lalo pod-0bno • rządowi 
:rooyjskiemu swe fabryki w Kierezu za cenę pięf 
razy większą, niż ta, jaką zapladło za nie w roku 
1913. 

Zakłady Kolczugina w ·Moskwie z czystego zy­
sku w sumie 14,01) mil. rubli wyplacą na :;iare ak· 
eye 40% dywidendy i"20% na MWe Zak!11dy po­
wi~.kszają. kaipital swój o 10 mil. rubli droga emi­
syi 100,000 sturublowl-'Ch akcyj po kursie 225. 

Frodulmya miedzi w Roxyi. 
,,SCtJitsman" donosi, że w Rosyl v."Skulek '\mjni.> 

ucierpiała do1kliwie pro<lukcya miedzi. Ostatni@ 
wykazy za mai wykaziują eopmw<la drobną: zwyi. 
kę w sńosunku do prcdukcyi kwietniowej, jc&n:i.k­
ie w cii:·gu pi~rw·szyeh pięciu miesięcy r. b. na· 
stąpil znaczny spadek w :restawieniu 7, rokiem po­
przednim. W ·ciągu pierwszy.eh 5-du miosięcy wy-
do-11~: ' 

w 1916 r. 9,000 tm1 • 
" 1915 „ 11.677 " 
" 1914;. 13,224 " 

W samym Uralu rói.nica ta jest mniej z.na. 
&n.a, g,dyż 

w r. 19111 wydobyk> 6.7P.O ton. 
1915 " 7.500 „ 
1914 " 6,419 '• 

Zato Syberya cio~tarcryła za1edww 370 fon., 
wobec 2,307 tan w r. 1915. 
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Notowania z dnia 4 listopada. 

Papiery prccent. jŻądano\ posz. ł Dopełn. tranz. 

6% Oblig m. W ar- ł I 
' SZU'W'V Z I'- 19Jb 96Ji0 95.- -,-
f;O/o Oblig. m. Will'-

szawv z r. Hll6 98.50 95.- -.-
Listv zast Ziernsk. 

4iiz % . : . . 92.75 . 91.75 9~.25 92.85 
Ustv zast. Z1emsk. 

4 ·a:0 • • , • -.- -.- 82.40 
Listy zast. m. War-

szawy 5 °Io • • 87 ,30 86.30 I SB.60 8t1.40 
Listy zast. m. War- l 
sŻawy 4'/! 010 • ł -,- -.- , -.-

Renta . . . • • -, - -,- 100.20 
5% m Łodzi. • , -.-

Marld po 48.4.\ 48.50, 48.60 1 48.65. Ko­
rony 32.60, 32.65. 

B.:irlln, 4 listopada. Dzisieisze obroty prywztne 
na giel:izie berlifukiej ·wykazdy naogól tendencyę 
"l:3c~ną przy obrotach spokojnych. -0Pżycz..1'.i nie­
mied:ie utrzymal'y się, roS)iskie nieco "Tlej, ren-
1.a nmmńdia nieco mocniej 3 % % pd. pro w. Bue­
n-0s Aires wyiej. Pi1?;niądz na kaide żądanie 4 ;,s-
4%. Dy5-konfo prywatne 45 /s%· 

:Berlin, 4 U.biop<:tla. Notowania kur.sów dewiz 
iro YtJ"Platy telegrafo::zne: 

4/XI p!ae. żąd. 

" 
5.48 ?>.50 Nowy~York 

Ho!andya .,, 227.25 227.15 
Dania " 

155.75 156.25 
Sv.vecya „ 159.- 159.M 
Norwegia 153.75 159.'25 

Szwajcarya ... 105 37 106.62 
Austro-Węgry „ SS-95 69.05 

Bułgarya " 
79.- SJ.-

fiiełd a paryxlm. 
PARYŻ 

'?/1/0 renta mncnska. • • • 
5% poż. francuska . • 
s0 

0 poz. ros. z r. 1896 • ~ 
n°j0 .,, „ z r. 1906 • • 
Banque de Paris 

3/XI 
6110 
87.65ex 
-.-. 
10.95 

Credit Lyonnais • 1~50.-
~76.-Union Parisienne a • • • 

Ba~'11 ••• ~ • • • • • • • 1-190.-
Br1ansiue !J & ~ tli 

Lianozow • • • 
:Makew • • • • • 
Nafta . " lt e <:i llP il. 

'Tulska fabr. nabojów. 
Lena Gold.. • • • o 

Goldfie1ds • . • • • 

LONDYN, 

. . 

21:2~ Konsole. • . • • • 
5°fo poz. :ros. z r. 1906 • 
41/ 2 • poż. ros. z r. 1909 
•Jl/2 ' pcż. wojenna ang. 
Goldfi1ds • • • • • • • 
Francuska poż. wojenna. • 

475.-

72tl.-
428.-

1585.-
43.-
4.6.-

2/Xl 
f.6.-
-.-
77 f.oex 
9,ps 
1.3/4 

-.-

Kursy dewizo 
Pefershurg 

10 f. sz terl. • • • • • • • 
100 frnnków fr. . • • • 
JCO franków SZ'.1:aic. . • • • • 
100 kol'. szv:edz. ". • 
100 kor. duńsk. • • • • • • 
JO O Hrów • . • • • • • • • 
10 !;' irtild. ho:i:end. • • „ Q ' • • 

l dolar • • • • 

Czeki 
,. 

1iowy York. 
na Berlin (a v .) 
„ Paryż (a v.) • 
„ Londyn (60 dn.) . 

.,, „ telegraficz. 

A:msterdum. 
Czeki na Berlin • 

" 

„ 1yiecl;>ń • 
.,, Szwa.icaryę 
„ Kopenhagę 

24/10 
144.-
52.-
57.50 
85.W. 
83.-
47.-

124.-
3.02 

2110 
70)14 

5.84 
4.7125 
4.7645 

3!11. 
42.45 
2i.!ł0 
46.925 
66.175 
69.B5 

3!/X 
61.10 
90.-
-~„-

85.BO 
1085.-
1232.-
678.-
-.-

475.-
-.--.-

1110.-
-.-
"'--.--

31/X 

:ilVla 
ss.1;, 

-.-

23/H> 
144.-
52-
57.511 
86.50 
8~.-
47.-

124.-
3.02 

1111 
70.11 Ą 
5.8425 

4.7125 
4.7645 

2!1L 
42.425 
Zf;,80 
46775 
66.175 
69.2:?5 

I 

G o n z 1 N 1t p 

lnndyn. 2111 31110 

Czeki na Amsterdam, S mies. Il.775 11.715 
„ „ ł; hóŁ\ie 11.Si 11.605 
„ Paryż, 3 mies. . 28.20 28.20 
\>§ " 

„ krótkie • 27.78 27.i8 

" " 
Petersburg, krótkie 156.- 156.-

Redaktor odpo\v.: Aleksander Bieliński. 

nruk i nakład: Wydawn!Gtwn aniskłs l. HPłERAIJlł 
G. zaW!hllWSKł. 

I Od p.oniedzialku &-go liski.pada 1916 r. ~ 
sarsko - :Niemieckie sądy Pokoiu w Łodzi za.­

i stąpią polskie sądy pokoju. 

I Zuosząc rozporządzenie z dnia 8-go. &ty~ 
c.znia 1916 r. będzie Łódź podzielona aa naó 
stępu·ją.ce 7 dzielnie s~tlów pckoju. 

Dziefaica I. 
Sędzia 1rn'kGjn pa.n Mrnu-ycy Kohn. Lokal 

sądu w g'iTI.achu przy cl. Pańskiej 115, parter: 
Wsc-hodnia strona Pabian.icldej i Piotr· 

kow:.:kiej do Nawrc~ ;poradniowa strona Na„ 
·wrot do Targowej, zachodnia strona Targo­
wej do Giównej i po111dniowa str.o.na na Ro­
kicińskiej do nowe.j gnmicy miasta. Wzdl'!lŻ 

1
1 nowej granicy n:iasta ku :poludni-0wi i z. ach0w 

do»i do Pabianickiej. ~ 

Dzie!n.km, II. -
Sętlzia pokoju pan 8tanislaw Skrudziński. 

Lokal -są,du w gmachu przy ul. Pań3kiej 115, 
}1Bc:'. ~ ·-: 

Wsehcr1nia strona Piotrkowskiej od Na­
wrot d-0- Cegiell;l,l;ii:J.ej, Cegielniana ku połud­
niu cd gr~L': y miasta, wzdluz te;\•ie do Grn.­
nicznej, następnie wzdłuż nowej granicy mia­
s:1 {h Rokieińskiej. YC::nocna strona Roki­
cińskiej do Targowej, wschodnia strona Tar­
gowej <lo Nawrot, ,północna Nawrot do Targo­
wej dD 1._,, ..:nw"\·'ej. 

Dzfoinfoa IIL 
Sędzia. pokoju pan Tadeusz Kamieński. 

Lokal S[6dU w gmaehu przy ul. Pańskiej 115, 
parter: 

I Nowy Rynek. Pómow.a strona średniej 
dv_ ~idzewski?'j! zachodnia. stro:11~ Widze:r„ 

, sk1e~ od średmeJ do Jeruzah'llliililSJ, zaehodrua 
strona Franciszkanskiej O.o B:::-ze.ziń'5kiej. Po-
łudniowa strona Brzezińskiej od Frands.Zikań~ 
skiej do Zgierskiej, strona zachodnia Zgier· 
S<kiei do Ball1'ckiego Rynk!u. Poludniowa stro­
na Aleksandrowskiej do granicy miasta, 
rwzdluż teijze ku południu gazovrni na Sre­
hrzyńskiei do toru kolejowego, wzdiuż tegoo 
do Konstantynowskiej, pólno<ma strona Kon­
stantynowskiej do Nowego Rynku. 

Dzielnica IV. 
Sfdzia po-koju pan Jan Andrzejewski. 

Lokal sądu w gmachu przy ul. Pańskiej 115, 
parter: 

Zachodnia strona Pi-Oirkowshlej od Be­
nedykta do Nowego Ryn.ku, poludniowa stro­
na Konstantynowskiej do toru kolejowego, 
wz.dtuż przecinając Srebrzyńską na pol.udnie 
od Q'azov;.111i do granicy miasta, zaehodnia 
częśĆ granicy miasta d-0- szosy Karolewskiej, 
ipólnocna sbxma tej szosy do toru kolejowego, 
wzdfuż toru kolejowego ku pólnocy do Be-. 
nedy1.'ia, pólnoena strona. Bene<lykfa do Piotr~ 
Jrnwskiej. 

Dzielnica V. 
Sedz.ia pokoju pa.n Waelaw Wojruu.-o-wski. 

Lokal~ sądu w gmachu przy ul. Pańskiej Nr. 
115, parter: 

Zachodnia strona Piotrkowskiej i Pabia~ 
nickiej od Benedykta począwszy do nowej gra­
nicy miasta, wzdluż teiże ku zachodowi do 
sz.osy Karolewskiej, strona poludniowa tej szo­
sy do toru koleiffwego, wzdłuk tegoż ku pól­
no~y do Benedykta, zachodnia stron.a Bene­
dykta do Piotrkow'slriej. „ Sztokholm 

„ N mvy York 
.,. „ Londyn 

" 
„ Paryż 

244.nO 
11.65 
41.935 

244.-
11.fl425 
41.925 

D:?iielnfoa YI. 
Sę[lzfa Pokoju :p&n l'nadyslaw Z~jk>0wski. 

Zurych. 

Czeki na Berlin • 
„ „ Wiedeń. 

" 

" 

„ Amsterdam • 
„ Nowv York • 
„ Londyn • 

P~-:vż . 
Medyol;:m 

3111 
90."0 
56.50 

213 25 
f ~22 

24."5 
89.50 
78.20 

Bapknoty nmrl\owe • 0 144.80 
Czeki na Amsterdam 329.50 

„ „ Szvn1.icaryę • • 155.­
„ Ę~at:stwa Skandyw. . :?3o:n> 

" .. :Sofię . • 115.75 
~· ~1 ł:ro,·v·v York 7JJ45 

Banknoty mb1Ówe • • 280 -

Paryż. 27/10 
Czeki .:na Londyn 27„79 

" „ Nowy York . 1i.8::il)0 

" " 
Peters bu:rg . )79.-

" Wlochv Hl.-

" " 
SzwajĆ.ru:yę . 111.-

„ 
" 

Madryt. . :e.94,.-

"' 
, Amsterdam. . . 23~}„5() 

" j\ Dani?. • JD8.-

" :I' Norw"egię ll:ł 50 
'Jł :Ił Szweey~ 166.-

2111 
90.25 
57.-

214:.25 
1\.2<ł 

24.87 
8\ł.70 
78.25 

2/ll 

14:4.80 
329.50 
155.-
230,75 
lli'i.711 

7.945 
280.-

26/10 
27,7\ł 

i1.83:JG 
17'~1.-
89.-

110.50 
[19:!.50 
239.50 
H:!:'.-
lti:l 50 
rns ......... 

Lokal sądu w gmachu przy ul. Pańskiej Nr. 
115, parter: 

Pólnocna strona Aleksandr<twskiej do gra­
nicy miasta, v;zdluż tejże do Brzezińskiej, pół­
nocna- strona Brzezińskiej, wschodnia strona 
Zgierskiej i Rynku Bałuckiego. 

Dzielnie.a VII. 
Sedzia. Pok-oh1 pan Jan. lffor3~tyiiki.&V11i.ez. 

Lokal~ sądu przy~ ul. średniej Nr. 19: 
Wschodnia strona Piotrkowskiej od No­

wego Rynk'll do Widzewskiej. Ws0hndnia 
strona Widzewskiej -0d średniej d.o Jeruzalim­
skiej, w§chodnia strona Franciszkańskiej od 
Jeruzalimskiej do Brzeziń~kiej, naslępme vo­
ludniowa strona Brzezińskiej do granicy mia­
sta. \Vzdluż tejże ku południowi do Granicz~ 
nej. Od Granicz.nej p6lnocna czę~ć Cegielnia­
nej do Piotrkowskiej. 

Zgierz należy do łódzkiej V dzielnicy sa­
du pokoju. Procesy karne i cywilne, znajduw 
iare sie w toku w Cesarsko • Niemieckich Sa~ 
d;'.'h Pokoju zakończą sesatsko „ niemieccy 
,:;ędziowie. Skargi i wnioski, które wplrnęly 
w ostatnich dniach i które odtąd .naplywać bę-. 

o u s K t. N:r. sn,-

.tona dentysty 
pa długich ł ci ęiklcb elerpl!łniach przeniosła sit do wieczności, 

(.H*ZBZJWSZJ łat 89. -
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w niedziel~. d. 5-go b. m. o g. 2--ei po 

rmłudmu z domu przy ul. Południowej n. 2 na cmentarz żydowski, o czem zawiadamiaj~ 
pozostali w nieutulonym ~a!u 
2647-1 

dą, naleźą d-0 kompeteuicyi polski.eh sądów 

pokoju. " 
\ -'i 

ł~ódi, dn. 4: listopada 1916 :r. 
Sędzia nadzorczy --~--

Cesarsko ... Niemieckiego Sądu Okręgowego 
dr. Kiihłewein, 

Nadradea Sądu Krajowego. 

OBWIESZCZENIE 
dotyczą;ce ru~hu esebi>wego wewnątrz Gene­

ral-Gubernaforstwa. 

Odmieniając rozporządzenia dotyczące ru­
chu -0'5ohoweg-0 z <lnia 10. 9. 15 r. - II d. 
Nr. 3188 - rozdzial II mchu wewnętrznego 

I i rozdzia! VI opłaty, oraz rozporządzenie do­
pełniające z dnia 23. 5. 16 - II d. V 2559-
postana wia się: 

§ 1. 
Każda osoba cywilna ponad 15 lat, eheąca 

udać się efo innej mie!scowofoi. wewnątrz po­
wiatu, do którego jej miejsce zamieszkania 
naleiy~ lub sąaiedniego p-0wiatu, musi wyle~ 
gitymować się okaz.an.iem paszr>0rtu z fotogra­
fią, stosownie. do wyma:grui roz?orządzenia 
General - Gubernatora z dnia 9. 9. 15 r., do­
tyezącego wpr-0wadzenia. ogólnego przymusu 
paszp.ortowego i rozporządzenia dodatkowego 
z dnia 12. 8~ 16 r. II d. V Nr. 3793 - albo roz­
porządzenia ees.arskiego z dnia 21. 6. 16 r. 

§ 2. 

§ 6. 

Oplaty. 
Nalefy pobierać: 

A. z.a przepustki: 

a) za j'6dnorazową przepustkę 2 mar, 
b) za. prolongowanie z.a każdy rcn:.-

poezęty tymień: 1 „ 
e) za przepustki terminowe wame 

do 3-ch miesięcy 5 ~ 

Przepustki terminowe dla uczniów i U• 

ezenie są walne od -0platy, o ile uezniowie na 
zasadzie zaświadczenia kierownika szko!'i1 
zmuszeni są w drodze do szkoły posi1k-0w;~ 
się koleją, samochodem, statkiem lub rowe­
rem. 

B. za mają~ą, być w paszporcie umie$iezo. 
ną notatkę, że posiadacz takowego oddziel· 
nej przepustki ni.e potrzebuje 5 mar. 

Opiaty mogą być w szczególn.ie nzasad. 
nkmych wypadkne.h zupełnie 11ib częśdow~ 
darowane. 

Podróż do Warszawy i z powrotem moia 
być uregulowana przez gubernatorstwo war~ 
szawskie oddzielnie. 

::nmejsze rozporządzenie otrzymuje moe 
.obowiązują~ą natychmiast. · 

\Yarszawa, dn. 16 października 1916 r. 

General-Gubernator 
podp. v. Besefor. 

Kaida osoba cywilna, ehcąca udać się sa­
mochodem, rowerem motorowym, rowerem, 
koleją lub statkiem poz.a granice powiatu, do 
1.-tórego jej miej~ce zamieszkania naleźy, albo 
teź piesz.o, konno lub wcz.em do innego nie 
sąsiedniego powiatu, winna posiadać prze· 

I 
Pcmy.is.ze :rozporządzenie pana General• 

Gubernatora niniejszem podaje do publicznej 
wiadomości. 

I Jako powiaty sąsiednie w myśl roiporzą• 
I dzenia dla .obwodu miasta i powiatu łódzkiego 

pustkę. · 
Opróc,z tej przepustki winien pasażer po­

nad lat 15 mieć przy sobie wymieniony 2§1-m 
paszport. 

I uważane .są powiaty: sieradzki, kutnowski1 

Iawiczski, skierniewicki i raws1d. -I Mieszkańcy. miasta i powiatu łódzkiego, 

I 
będący w posiadaniu przepisanego pas.zportu,. 
mogą WC'\l11ątrz tego po\vfatu nie t:rlko pie­

l szo, leez i koleją lub. za p-0mocą wszelkich in• Przepustki nie potrzeba w następuiących 
wypadkach: 

a) dla osób d-0 lat 15-tu w towarzystwie 
osó1b dorosiyeh, będących w posiadaniu prze­
pustek~ 

b) dla osób, będąeych w posfa:daniu pa.i 
szportu stosownie do przepisów rozporządze· 
nia General - Gubernatora z dnia 9. 9. 15 r. 
dotyczącego wprowadzenia ogólnego przymu­
su paszportowego i rozporządzenia dopelnia­
jąeego z dnia 12. 8. 16 r. - II d. V 3793 ~ 
albo rozporządzenia tesarskiego z dnia 21. S. 
16 r. o ile w paszporcie znajdować się będzie 
notatka odnośnego naczelnika powiatu) pre­
zydenta polieyi w m. Łodzi, gubernatorstwa 
powiatu, prezydenta poiJ.icyi w m. Łodzi, gu„ 
bernatorstwa obwodu miasta i powiatu war­
szawskiego następującej treści: 

,,Posiadacz niniejszeg-0 nie potrzebuje dla 
podróży wewnątrz obszaru Generał - Guber.. 
natorstwa odzielnej przepustki". 

Przed udzieleniem takiego zaświadczenia 
naczelnik powiatu, prezydent policyi w m. 
Łodzi, Gubernatorstwo w Warszawie winien 
zasięgnąć zezwolenie zarządzająeego wydzia­
!em w centralnej policyi. 

c) dla osób, które na zasad.zie piśmienne-

f 
go luh telegraficznego u:rzędnika udają się 
na sprawę sądową lub jako świadek do miej-

' 

scowości wskazanej w wezwaniu .. Powrót jest 
dopuszcz-0ny bez przepustki, jeżeli u.rząd, któ-
ry daną osobę wzywal, wyda zaświadczenie, 
że takowe do nazwanej miejscowości powró­
cić może. Na zasadzie takiego zaświadczenia 
podróż musi być uskutecznioną niezwłocznie. 

§ 3. 

Przepustki mogą być wysławione jak na 
jednorazową tak i na wielokrotne podróże w· 
tę stronę i nazad ·z terminem ważności aż do 
3-eh miesięcy pad1ug wzoru A i B. Na jednej 
przepustce może być zaznaczonych kilka ce­
lów podróży. 

§ 4. 

Dó wystawiania przepustek upowamione 
są gubernatorstwa wojenne i prze.z takowe do 
tego naznaczone komendantury miej'scowe i 
naczelnicy powiatu (prezydent policyi) dla o­
sób zamieszkalyc.h w ich okręgu. 

§ 5. 
Prolong-0wania przepustek dopuszczane 

iest fylko w nagłych wypadkach przez urz~dy~ 
które przepustki wystawiły, lub też. przez in­
ne mzędy. W takim razie o sprol-0ngowaniu 
urząd, który przepustkę wystawil~ winien ·być 
powladomionY." 

I nych środków lokomicyi swobod:nfo podróżo. 
wać; również mogą oni udawać się pieszo, 
konno lub w.ozem bez przepustki do i.vskaza• 
nyeh powyrej 5 pirwiatów sąsiednich; foca 
winni oni ~ac.patrzyć się w przepustkę, jeżeli 
zamierzaią udać się do wskazanych powiatów 
sąsiednich lub poza granice takowych samQ4 
chodem, rowerem motorowym, roworem, ko­
leją lub statkiem. Także dla podróży pieszo{ 
konno lub wozem do miejscowości poloźonych 
poza granicami owyeh powiatów sąsiednich 
General ~ Gubernatorstwa znowu będzie po.o 
trzebna przepustka. 

Łódź, dn. 2 listopada 1916 r. 

Cesarsko Niemiecki Prezydent Polieyi. 
W zast. 

Wolff. 

OBWIESZCZENIE. 

Ostafuiemi czasy zauważono częste pn:& 
kroczenia § 13-go przepisów wykonawczych 
d'O rozporządzenia policyjnego z dnią 1·g<t 
czerwca 1915 r., dotyczącego za'lipatrywania 
miasta Łodzi. ~hle'bem. Z tego powodu poda· 
ię § 13 przepisów wykonawczyeh powtórnie 
do pomzechnej wia<lomośei. § 1$ brzmi: · 

Po-dawanie chleba i bulek w hotelac~ 
restauracyach, mleczarnia-eh, jadlodajtniacht 
cukierniach i t. d. d-0zwolane jest tylko u od· 
daniem odcinka od karty chlebowej. 

Przekroczenia niniejszego przepisu kara.· 
ne będą stosownie do § 7 rozporządzenia po­
licyjnego, dotyczącego zaopatrywania miasm 
Lodzi ehleoom, grzywną do 5000 rubli, lub 
więzieniem alba ares.ztem do "6 miesięcy. 

Łódź, 29 pa.wziernika 1916 r. 
Cesarsko • Niemiecki' Prezydent PoUeyi. 

podp. Dr. Looht!l. 

OBWIESZCZENIE. 

Obvi.ieswzenie z dl1ia 13 sl.y~ 1916 r„ 
dotyoząpe $lupu skór i skórek, ninł~ 
siE1 znosi. 

tódz, d. 31 paźdliiernika 1916 r. 

Cesarsko-Niemiee1i Prezydent Policji. 
w. Z... 

p-Odrp. Wolff.· 
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U'L·NH KAJETY 
~biirtowa . sprzedaż z najlepszego pa­

W niedzielę 5 b. m. o g. li 
po pot. l wtorek d 1 b. m. 
o g, 8 wlecz flO cenach 
popular. (po ra:t ostatni) 

Teatr czvnny we wtor­
ki, czwanki, piątkii 

soboty i n edi;iele. 
W soboty o 4-e: po ooł •• 
w niedziel~ i świ~ta o 

!ł-ei oo t:toł ' piern;' ~ ·~os!ać można . w fa bry GB kaietńw · Łódź, Cegielniana 63. Sztuka _historyczna w 5 akt. 
K·s. Marek 

:,.,POLO. IA'' 11~0Lottt~" <!lil-80 '----· ..... :::::::::::: Bilety do nabycia w cukierni Roszkowskiego. ::~"::;;::::. 

,

1 

tóllź, Piotrkowska 42, w podwórzu 3-ci sklep. 
?M'-1 Zarząd Stowarzyszenia 

Włiiścicioli Niernchomości BLUZEK. J &I ' uz zas. 

m. Łodzi, ut Krótka 9 
,, 
' '' u KnnnJGio łosv U~o~icb MatokH 

' podaje 90 wi~domości, że na skutek specyalnej umowy, 
_Łódź:, Piotrkowska 64 

&.. 'Pol~ca w wi.elkim _wyborze NAJNOWSZE Ciągnienie 6 ~~iip~~ 

I' 
BLUZ.· KB, ·sz!_&uF . .ROKl\t .. MA ~fiNxr, 

1 
ff Al. I, Spódnice kostjumowe 

Sureatry od Hub. 4.75. 
.,_ Ceny STAŁE . -- . 

zawarte] z Warszawskiem Towarzystwem Ubez,Jieczeń 
od O,rnia, postanowił otworzyć przy Zarządzie t 

Sek ę Ubezpieczeniową 

publiczne w obecności delegata Władzy 

Cena: los Mk. 6.60, 1/ 4 Mk. 1.65. 

łłabywaó wszędzie. ===:: 
. ~aszego Stowarzyszenia. 

1z ani~ ~u~nczno. 
Zarząd uprzeimie prosi niniejsaem wszystkich· 'P-Tl 

Członków Stowarzyszeńia o zapis.vwanie si~ na listę 
ubezpieczonych rla specya1nych formularzach w lokalu 
Stowarzyszenia Właścicieli Nieruchomośc.i m. Łodzi, 
ul. Krótka Nr 9. 

L 
fy • ' • dFJ • I absolwentka konserwatorvum 

BnCJI SPIOWll llULIB a berlińs~tjg8~nfu~~g~r. OperQ4 

Postawienie głosu, ze szczegóinem uwzględnieniem techniki odde· 
chowej. Pieśni. P.:irtye operowe. '2tl49.!.2 

Wó't Biuro Eekcyi ubezpieczeniowej czynne jest codzien-
l gminY: Bałucz, po" iatu Ła~kiego, dział :jąc nie; z wyjątkiem świąt G. Marche -Dońska 

na m.ocy pole~enrn. Sądu Gminnego 2 Okręgu, powiatu 
Ł~i::kiego z dnia 16 Wrzrśnia J 9 fi r. za Nr. 789, uczy­

„znonego na wyroku f'ądu Okręgowego w Kaliszu z dni::i od no~zinJ ~· do 8 po ~ołn~niu. 
WianomośG: Łódź, Mikołajewska 50, nrzyjnajs nd 3 do 5-llL 

·13 lutego st. st. 1914 r. za Nr :283, na zasad?;ie 293 
:Jrt P?St~ cyw., wzywa f:itelana-h a1 ata horbuta 1 o- Kierownikiem Sekcyi ubezpieczeniowej zamfanowa­
przedmo"zamieszkałe!łO z mieście Łasku w ffie!-:zkaniu nym jest Technik Ubezpieczeniowy, p. Artur Credo, 
starszego strażnika Dołguna. ofiecny adres jeO'o niewia- kt6i"J udziela wszelkich intormacyi w tym p zedmioc.e 
o omy, ab:y: w ciągu jednego miesiąca od d~ty nimęj- w biurze' Stowartyszenia 

Tokarzu, Uo~larzo, ~ln~arza 
szeyo ogłosze~ia złożył do Urzędu gminy BałMz za\vy- Łódź, d. 2. ~-go paźrlziernilra 1916 r. zdolni, oo robót maszynowych, potrzebni do 
rokowaną z mego na rzecz Matrony Tabacho,1icz z do-
mu Karaf__;;Ifoi but, działającej w obecności męża \Vło- Zarząd Stowai?zyszenia 

I d~imierza, Tabachowicza, zi.mięszkał;ych w mieście 
Zduńsk.ei-\i\. oli, pow. Ueradzkiego, gub. haliskit>j, su~ Wł_'aścicieli Nieruchomości m„ ł:.oxbd, 

fabryki Maszyn Alf reda Vaodtko w Kutnio. 
m.ę kosztów są;do~7~h i -za ~rowa:lzenie spraw_y rb. 158 2582_ 3· Zgłaszali xię ze świadectwami da fabryki. 2s11-~ 
kop. 38 z kosztamr publ:kacy1nym1 1 egzekucyJny.mL 

W razie niezłożenia.w po"' yższym termirde w zmian- Mi+M RA&% ™ 
kowan~i na l eżnt ści, po upły\.• ie takoweKO, nałożo11y ' ~ Hbituryent~a rctcrsburshiegn 
Z?Stame. areszt ;ria .. dzie.1żawną I?ła:ę .·IJa!eżną wyżf'j Trepy l pantoele Honssrwatorynm 
""s-pomrnanemu StPfanow1 Kara1-Korbu~ow1 od m1esz- .l . . . 
kańców tutejszej g-miny: 1) ł'awła Cictosza. 2) Waw- , . . . N~dł~ M~r~ch~k-DlftOtll 
rzyńca Cichosza, 3) Pawła Patory i 4) Jana Tumaszew'." ze skory I to'W"a~u w n~1lepsze:n: wykonanm po- ll u mu () Il r u 
ś~ie120, iako mających w· dzierżawie i 

4 
część majątku leca skład T-wa wyrobow 11buw1 1 drewn~anego p f. udziela lekcvi gr1 forte· 

pianowej. · .eiemsk.fogo ".Bors~ewice" w tu~e1~zeJ.~rn1inie położo1 e '0 I ' K. KL A us E I. s~ 
skf_~da)ąe~ Się ,z 25 1TIOrg orneJ zienn, stanow1ąr·ą ~das·j · t.;ód, Nouro-Cen:ielnianaNP. i9. 
nosc Stetana h.arafa-h.orbuta• ~6~ł-l z, - u 2o5i-l 

Wójt gminy Urbański„ 

Zapisy przyjmuje się w mieszk.: 
Nowoceg1e1niana Iż m. 8 

2632-1 

nr. Bl8~. P. LANllBARD 
Lódź, Zawadzka 10. 

Clrn ro br zewnętr zn~. 
8-1 i 4-8. 2305-13 = N:edz. tylko do 1-ej. - · 

• ; i&;;;y;;+j+ + ±i H 

11\T ez-uranie publiczne. 
nany •,agazyn Obuwia 'Lic~acya przymusowa. 

z N o ur om.i ej skiej 6, posiada wielki wybór męskie­
go, damskiego i dziecinnego obuwia. Zaopatrzony jest ró­

wnież na zimowy sezon w najnoursze p:ra.kty• 
C:!ine filcovve obu 'W"ie. Gcnv urzptQPH. 

+Łódź• 

ni. Kowomieiska 6. 
UW AGA? Wielki "W'ybór butóur z chole~am.i. 

on·.wv AW ICTWA. 

Wójt gminy Bałucz, pow. Łaskiego, działając na mo­
~y polecenia Sądu Gminnego ·2 okręgu pow. Łaskiego, z 
dnia 16 Września 1916 r., za l\r. 788, uczynionego na ko­
pii wyroku Sądu Okręgowego w Piotrkowie, z dnia 28 
kwietnia st. st. r. 1912, za 'Nr .. 2696, na zasadzie 293 
. art. post. cyw., wzywa sukcesor0w Jana Karafa-KorlJuta: Ste­
fana Karafa-Korbuta i Michała Karafa Korbuta, zamiesz­
kałych niegdyś: Stefan Karaf-Korbut w mieście Łasku w 
mieszkaniu starszego strażnika Dolguna i Michał Karaf­
Korbut w mieście Słucku, gub. Mińskie.i, obecny adres 
ich niewiadomy, aby w ciągu jednego miesiąca od daty 
niniejszego ogłoszenia złożyli do Urzędu gminy Bałuoz 
2awyrokowaną z nich na rzecz Matro~y Tabachowicz z 
domu Karaf-Korbut działającej w obecności męża Wło­
dz mierza · Tabachowicza zamieszkałych w, mieście Zduń· Zawiadamiamy, że „Godzinę Polski" prenumerować można na wszystkich pocz­
skiej-Woli, pow. Sieradzkiego. gub. Kaliskiej, sumę kosztów ach tak w Niemczech , jakoteż na całym terenie, okupowanym przez wojska niemiec­
sądowych i za prowadzenie sprawy rb. osiemdziesiąt pięć kie. Poniżej podajemy wzór kwitu, który po dokładnem wypełnieniu złożyć należy 
kop. sześćdziesiąt, wraz z kosztami publikacyjnymi i w .najbliższym urzędzie pocztowym i uiścić należność abonamentową. 
egzekucyjn \mi. · Prenumerata wynosi bez odnoszenia do domu, 1 Mk. 50 miesięcznie, lub 4 Mk. 50 

W razie niezłożenia w powyższym terminie wzmian- kwartalnie. 

~~~ajnal~oo~~u~~~k~~~~~~y~~======~~======================~~ stanie areszt na dzierżawną płatę należną wyżej wspom- = ! 

njanyni braciom Stefanowi i Michałowi Karaf-Korbut od Kwi•t do zamo' w;en;a o o dz •. ny po Isk ; ''. 
mieszkańców tutejszel gminy: 1) Ącnton~eio Urbańskiego, . 1 1 1.11.1 I 
2) Andrzeja Heblewsk1ego, 3) Pawł!l C1cnosza, 4) Waw· Uprasza się odciąć w tero miejscu. 
rzy:ńca Cichosza, 5) Pawła Patory i 6) Jana Tomaszew­
skiego, jako dzierżaw:có~ 2

14 ~z.ęści m~jątku ziemsk~ego 
Borszewice" w tute1sze1 gromie połozonego składa1ącY 

;ię z pięćdziesięciu mórg orne.i ziemi i stanowiącej własność 
rzekomych braci Karaf-Korbut. ·. 2635-1 

Wójt gminy Urbański. 

..... -
Po długoletniej praktyce D en t -ilT s t a ..... = za granicą wrócil = 8 'P'11 

A. Kar aba bo "UT Ló1~::i1.f.~~1;1:tr:~ 
l poleca po. cenach mzkich leczenie zębów._ sztuczne lę.Jy ,z pod­
. niebieniem lub bez, złote korony, mosty 1 kauczukowe piaty. 
ri isz"tuezne q b Reparacye wykonywają uwaga .. zęby od ~ r • się na miejscu. 2659-5 ----
,!,:1=!~rt WYBOROWYCH KART I 

··--· ----·--- po cenie· 9 rb za korzec. :::::::::::::::: 

XTRWARZY~ZEillE KllMIWJJlZflRó ,y, Mdź, Mikoła1nw~~j;5. 

••••• „ ••• „ •••••• „„ •••• „ •••• „„ •• „ .„„.„„„„ ... „.-„„„ •• „.„„„ ..... „.„.„„ ... „„„„.„„ ••••• „„„.„.„„„„„ ••• „„„ •••• „„.„„ •••• „ •••• „.„„ ••• „~-"'-·········· 

Unterzeichneter abonniert hierrnit bei dem Kaiserl Postamt hierselbst. 
)?odpisany zamawia niniejszem w tutejszym ces. Urządzie pocztowym. - ' , 

Titel der Zeitung: · Ersch. Ort: Bezugszeit: Preis: 
Tytuł dzi~nika: Miejscowość: Czas prenumeraty: Cena: 

·Lodz Viertelj. 4.95 Mk. 

fio~zina Polski 
kwartalnie 

Łódź 
Monatl. 

1.80 Mk. miesięcznie 

Or.- u. Zuname: .„„ •••• „ •• „„.„.„„„ •••• „ .... „„ •• „.,.,i„„„ •• ~ •••• „„--···························•Gf••••• --~·-··---~---·····-- ... 
{Imię i nazwisko) 

Genaue Adresse : -·····--·~······~·-··-····················-····-···.,.······-·-····································· 
(dokładny adres) 

„ •••••••••••• ,.. ... „ •••••••• „.„ •.• „.„.~······· .„. •"ł!'"• .„ .•...•.•.•.•••..• „ ......... „ ·······~-.... lol ••••••••• „ •••• 

Obenstehenden Betrag erhalten zu haben bescheinigt 
d._ ..•••••••••••..•••••••• 191 •.• „ •••• 

W poniedziałek, dn. g 
listopada 1916 r. sprzedam 
w Łodzi przez licytacy~ 
publiczną in p!us: 

1) o· godz. 81/2 przed poł., 
ul Piotrkowska 92: 1 sofą, 
1 szalę do gar dero by, 1 
stół rozsuwany, 6 krzeseł, 
L stolik na samowar, 1 dy­
wan z linoleum, 2 serwety 
pluszowe, 1 wagę decymal­
ną i inne przedm. 

2) o godz. 9 przed poł., 
Widzelhska 9~: 1 maszyn~ 
do pisania; · 

3) o goriz. 1 l1/2 przed poł •• 
ul. Senatorska 25: 1 rolwa­
gę, 3 żelazne beczki od. o­
liwy; 

4J o godz. 12 w południet 
ul Grabowa 25: 1 tegula· 
tor, 1 stół, 1\ stolik nocny, 
l ławk~ do wody; 

5) o godz. 1~ 112 po poł., 
ul. Pu;:.ta 9: 1 biurko, 1 so­
l~. 1 złoty zegarek damski 
2l d,ewizką, 1 lamp~ wiszą­
cą, 1 stół, 1 regulator, 1 
dywan z linoleum, 1 dłu­
~ie lustro, 1 szaf~ do gar­
deroby, 2 kutry µodróżne. 

2tHi6-1 BBaz1czek, 
, Komisarz sądowy w Łodzi • 

K
~l"~yslajcte • 
z okuzyi z powudu l1kw1-
dacyi interesu n a lJ 'I Ił 
motna rótne reszt1d po 
mzk1ej cenie na mę;kie 

i damskie ubrania i okrycia, 
jak rówież rózne barchany, 
chustki zimowe, wełni·· ·~ 1 

wataliny i podszewki, ' Jot.„ 
Widzewska 40, m. 1U „ u.» I 

II ni;:tro na nrawn 
.uo7-l0 

...... .......... --,_.. ...... _.......,_ ............ 

I Pudełka do nosyłck pmtawych. '· 
W 10 rozmlar11'h o.i 5 kop. sztuka. 

Adr. Hurtowy skład pocztówek. 
Łód:!, Plotrkow.ka 41, fror.\, I plQtro. 

- 2vail-.t 



•• „.,,,,. ••••• 
Dztelna te„ SALA HO N CERT OWA. Dzielna ta„ = 
-·Ió-dZka-·orktestra···sym1~nrczna·----- • 

KtA Kl 
żelazne kute 

KRAil 
wodociągowe patentowam 

I lane, ~czaj„ nego wyrobu „FerrH'·, 
ne i wykwintne, zupełnie zabezpieczone ud mu 

sprzedaje i zakłada '' In.z. M. ABRAM SON 
Biuro techniczne 

l!il ' 
• Łódź, Dzielna 10„ • 

ytóżniający się swą dobrocią 
proszek do prania bielizny 

li ,. 

I fabryl!l Ghsmicznel Jnl ZER i Em. YIERHER 'Waruawia 
poleca hurtowo firma: 

Ed d B d 11 k• Lód~ Dzh~lna NI". OO, mun · Og CIOS li Będzin, Słowiańska Nr. 40. 

(Skład towarów kalonialnyGh, cukierniGzyuh, konserw i mydła). 
Paczka 22 ke ProszQ Z~dać wszQdZiBl Paczka 22 k. 

s 

--··w1-e·iiti·e--iło~ce-rhi ___ s0Iisł6w:-· 
W ~redę d. 15 listopaaa lG16 r. o B~aJ wieczor. 

Jed,Yny KONCERT 
znakomit. skrzypka-wirtuoz~ 

JULJUSZA 

rzed l!il z eszte 
oraz różnych matervałt\w na suknie I błuzkł 

po cenach bardzo nizkieh. .............. 2657-1 

I. SZAJ A, f iotrlmw:lta 41 
lewa oficyna, parter. 

f apierowo ~rły i c~nrl1iuwki naro~owo 
są, do nabycia 28 :Q-....1 

w Kole Pomocy dla Legionistów· Polskich, ~panorowa 40. 

U W·A B Al 

YPtłGłl 
vm;11kłł UJYgfattl a łfaw~l 1nt.: . 
ryI 11 11 r łl t I 1. oraz Wl!Ylfltu : 

tnnynb lni~u t1t11m. 
~Hticl& iHY 1-AHI li:IHYllłdtttły, 
Cia1mienie d. 5„gu l ł·fll qfali1t1. · 
'iubkolt>ktony otrzvmują rahat; . 
w ostatnl~111 ał~1Jnltnl1 wyult ; 
%naczna lloś6 w!ębzyoh wygn„ 

= '1YOh. ====. 
f:łflrłlnal<ia fntr. Cłę.unl&nl~ S·hl 
ktały otf d. 1·111 llsttQtdt lło . 

I ?-no ar11dnla - 2 razy irił11ttlt1, 
Główna W"ff~t'1uu:n w nl!i. 
szcześ!iwszym razie -800,000 
rnar1>k: 2 - po 50f\.~ '2 •• po 
300.000: 2 - no 200.000; 2 - \'Ił 
150.roo: 2-nP 100.000 ł l&t111n 
dllta Uośó w1ęłcll:l!ych I mnfelnych 

wynrallyob. 
Każdy 2 ... g1 fo!ę )'lll':lJWt, 
Wvmhmt1m wszelkie walutv 
pudtag 1mrrn. jak równie~ ore­
miówk i, pani~rv warfokiowe 

pobierając· nb;ką PfOVllZYę. 
Wszelkie tabele loteryine, oraz 
premi6wek, do tm:eirzenia u 

mnie bezpłatnie. 

Samo BI WE 11 B n I ~1 
tMi, Piotrkowska H. · 

Romana Pr ero 
Absolwentka Kril1. Kensep.; 

watoryum w lipsku. 
wznovNa lekcye gry far. 

tepianowej„ 
Mdl Mikołajewska 87. 
-Żastae motna od 3-4 pp, 

2S4&-.l 

Magazyn ubiorów muJstr1 cechowego l Dn. 10 listopada o godz. a w. od będzie się W dniu tym 

dany będzie '' I I M~ź, Piotrkowska 47 

w najnowszych fasonach. 

front, 1„sze piętro 
posiada na składzie wielki 
wybllr bek:esz na MrzE 
oraz kurtek flltrzanych 
w najlepszych gatunkach 

Ceny umiarkowane. ;!6!H-1 

Hurtowy 
rzyborów 

i debdiczny skład 
!Iii 

:;; a cznyc 
Pl1n•wsz1:1n;ędm~ marki, mlaUd wybiir. 

f RIEDMAN i MDRilEN~ZTEIN tó~ź, Gouiolniana 9. 

.A.:Eł...A.:B:... '1:.TZ.. ~-Imitacya 
•li Na palta damskie i kołnierze 

. TANIO DO NABYCIA 
Łódź,· Piotrlu:riwsłia 10311 w podwórzu. 

2488-5 BRUNO ROSENBERG. 

Ogłoszenia drobne: 
LDkflyi forteoianu i francuskie-

u1 li i go {konwersacya; udzie­
la po przystępnej cenie rutyno­
wana nauczycielka; przysposabia 

lal!llmll!lmlillilll!li!Bllm-iiBMIH&llBli!PI do egzaminow. Łódź, Brzozowa 4 

naukn ł wychournnt1. 
11d'l•ł0 lekcyi języka polskiego, 
llllli u historyi, literatury, do· 
pełniam ogólne wykształcenie 
panien. tódt, Widzewska 104""1'7. 

m. 5, obok Zarzewskiej-od 1-3 
po poł. 2577-E 

EdDi i knpno. 
1 A I lł!JHUOP. do szycia najta­

IM • I lekcyi w zakresie 5~eiu $ a. łnlllHlJ lJ niej bo . w pry· 
uuZłB am klas szkół śrennich. watnem m1e~_zkaniu kumt !11ożna 
Wiadomość: Łóai, Konstanty· Łódź, Brzezmska 10 Pia~ek. 
nowska 13, Restaura\;ya. 2517-1 -8±4-20 

I Unl1lo sprze;iam tanio z tr~ech 
łł. liiUi.i U pokoi. ł, ód :t. :-Spa· 
cerowa 37, m. 5. 2607-2 

lnlfl'l"rlf poszukuje posady w 
Hłl;llt IJ. \viększym młynie. Wia­
domość: „Godzina Poiski" w 
Łodzi. 

Cebulki kwiatOYIB, ~:f :Jó~i n~~ 
sion li. Jasińsl!:iBgll w Łęczycy i -----------i w Łodzi, Adrzeja 10, w łódzKim 
składz•e; poleca się łubin wysu· 
SZIJll)', (wypałony zastępuj~ kawę i !U!!ur,iiilPJ."J!l lub nauc~ycielki jęz. 

!hrni.llJJ IJ U U lrancuskiego noszu· 
kuje g.mnazyum meskie na pro­
wincy1. Oferty skł~dać w admi­
nistr. „Goazrny" w Łodzi sub 
„L S.... ~589-4 

WJ::-3 
~fohło różne z kilku pokoi sprze­
umU u dam. ł. ó d t, Piotrkow· 
ska 189-1!. ~620-U 

!iii 

. 'W e rze s 1111 

przedsta wie n le 
na dochód '' 

tanie i praktyczne 
do nabycia 

Spacer wa 29, 
Piotrk. 89 i Przejazd 14„ 

. u St. Lapa.:rty„ 

k1.1m1ulya Knoblaucha.. 
i~·Ji;;~;;·;·ce~i-e·iiŁ>:·1:ecr<lo·~~ti·y~i;;·;·a-nru··µ~-;~d;i;;·1~"iiia 

w kasie teatru. 2GZ3-1 

ijlko: tMź, D g; 
gumo~~ i ~~bro~e1 

z gwarancyą. 3=Ch mies.~czną. z przyb1c1em na m1e1~cu w prZC('.IUl, 
::!bo-du minut. ~- Damskie rh. 1.50, m~kie rb. 2. -~ 

Nie posiadam żadnej filii. 26$-1 

Artystyczne o~awlanie ł restaurowania obrazów 

WEZ uskutecznia ANIE. SPECYALNA PRACOWNIA 
Wzywa się wierzycieli upadłej firmy I ~a.recka 3-2 "Qf Warsza.Wi•ellll!llllllll._m 

Jakób elken i S·ka w Łodzil~~~I rARGUMEKOBCASOWYCBfirmy„PJY' 
b ł T · t d d · 10 j' t d wodni!\", rotnych numerów, w różnych koloracil, ~ie.i a y zg os1 l swoje pre .ensye o ma -go 1s opa a J' mne, lnałe, żółte okazyinie do sprzedana, równi~ 

r. b. u W. A. Ettingera, Łódź; Piotrkowska 53, częściowo. Kustow-1' Wókuu'it5ka itt m.• 
"'parter, prawa oficyna od godz. 12-1 po poł. 2603-3' ll'i!l!llll._ililllll.l_ od 1-3 i od 7 wieczorem do 9112• 

Knr'flrnta1·c·10 z okazyil z powo~ ob·1!1dy prywatne po 65 k. i 75 
IJ IJN du zlikwidowania U kop. wydaje do domów. 

interesu sa do nabycia po cenach Łódź, Nawrot 23 m. 2.~. 2625 -n 
nizkich różne resztki na męskie 

i5ol o~zcż~dnośd. obuwie Pęk-' Zagubione doku~_ . 
O męte naprawia bez sl;;du 

1 damskie ubrania i okryca oraz 
barchany i chustki zimowe. tóli, 
Widzewska 40, m. 10, -front, Jl 
piętro na prawo. 2523-4 

Kr~W!BG damski z powodu kry~ 
U • zysu szy1e elegancko 

kostyumy od mk. 10, palta od 
mk. 80 suknie od mk. 2. Szyje 
karakułowe żak!ety, futra i prze· 
rabiam na najno\VSze fasony. 
Pracownia E. Rudzkiej. Łódż, 
Piotrkowska 17, parter. 2636-2 

Donissianla .rozmaite. 
1 1 Atramont Glifiskiego po­
ił& .R. I.I leca skład fa. 
bryczny t.ódt, lvhkołajewska 34. 

HP.ri •ID Zarząjący s~rostwem 
~uZ • ~tanisław Kubiczek pro­

si ogoł o zgłaszanie sii; po pie­
nią.cze te osoby, które na.e­
zą do starostwa. 26:.:8-1 

Po~ 1·~ dzierżawy z budyn-
!l y kami od 30 morgów 

pracownia obuwia, tódt, Wói- z~n·in:1} paszport niemiecki, _lff:. 
czańska 112, R. Jackowski. 2643~1 uy 11~ dany w todil. n1 im!ł 

Heleny Brand. --l 

Lokale„ W1auomość u Turkowskiego, 
tódt, Piwna 17. 2so4-0 "nko'i fro:ito"''Y z oddzieinem 

f J ~VCJ:'.:C1em Umeblowany do 
wyna:~c1a, I piętro, Łó.Jż, Wi­

'1!Jn·1n~t paszport nt_e1?1i~;"wr_. uuy ą dany w Pab1u1cai:.u nt 
im.ę Janiny Oruhn. •t·1 

dzewska 42~ m id. ~642-1 
Margulis. Pl. !ln1·n!l różnych fin}l tanio, za 

U il gotówkę, luo na raty, 
Chodkowski, tódt, Mikoraiewe ---·---------
ska 25• .· 2379-:-: ngkńJ" umeblowa nv o dwóch o-

Pnnnknio f:"10 gosoodarstwa, O· 
iJ.U.! l.IJU Il koło i włóki, z 

oarcelacy1 dworskieJ, z zabudo­
waniami, w dobrej . glebie, w o­
lwlicy o taniej sile roboczej, 
niezbyt daleko od kolei. Wy· 
czerpuj4ce oferty: Sosnowiec, 
tjiuro Komisowe 11 Pośrednik", 
dla ,,-P. J."' 254·,_3 

r i u knach, OS\Vie tleme gazo­
we do wynaj~cia. Piotrko.wska 
182, m. 21, od 10-tt. 2rj::,7-:~ 
Frankfurt 

il11lró1" z oddzielnem wejściem i zanim~t paszport niemłtek_ il·. 
runu gazem. Łódt, Wólcz:lń- yma tlany w todd, Dl 
ska 41, m. 2-l, róg Benedykta f ram::1$zka Bajszeub. -~ 

2:Hfi-fl 

V/ain!) dla cukierników! Swicżo Z:łn;n!łf paszport . . 
U wybuctowJ.nv wcJłu i naj- uyłu~ · uany w todJt 

~owszych wy ma ~at'!- hy ~ie ny, du- 1\nuy Jankowskiei 
Wll ml'·ł S.:zcze!nia gospodarzowi zy, WlJny, narożnv sKle::i. fl!mr­

u ll!ilł franc1szkow1 .Płoszce kawska L6 z cen-tra.lnem ogrze­
skrauziono dn. 25 paidziermka w?~- e1:1, gazowem t. eh2ktrzyczn,~m 
2 kome gniade i trebaka gnia- osw1etten1em 1 oiwmc;rnu zaraz Zanina.i 
de!lo. Jeden z kom stemp:owa- ~o wyna1ęc1a.. Sklep ten na.ia;ie U 

K:r·hi' t1nwn lampy hurtownie i 
łl~m''lUPt'P.l!I języka angielskiego ul'~ liu u deta1.czme, oraz pal- Hu ·o a· Łódź, Piotrkowska 89. 
~h.UUllJlł U li {Angl!kaJ poszu.-_u- 1uK1 1 kar'~;d tanio można aostai: 1Ulull Czyszczenia okien, tro­
Ję,. lJitny do aamm. „uoc.:z.ny" u S. Rothman~ Nowomiejska 8, c1111.1wan,e, uszczeln1an1e okten 
w Łodzi pod „Elka". :.N.!.3-1 Iront ZtSOO.,..g__. na zjmę. 25l;ll)-i 

- -,1 - l na tillt~ ny literą i\\. Kto.1y wiedzia! gdw;: :i ę :.,pecya me na cuk ernie. W:.:i.-
kun.e s ~ znajtiuią zeehce zawia- uomu~ć u go:spod:uza domi..I h1b 
..tomić za nagrodą M. l:OJ, kan- u rząucy. ~!:i09-J 
ce.ary~ gm. Pop1eń, pow. brze- ! Zan1'm1ł _paszport 
zińsk.ego. '° .26!8-1 , . ił uli dany w. 

1 LV.:i .'.:}l< a\,l.kOWW~ 




